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G D 9 M E R 9 K A
LINJE ŻEGLUGOWE

Sp. Akc.

C E N T R A L A  
WARSZAWA.PL.MAŁACHOWSKIEGO 4

T e l e f o n  5 .4 7 -  4 6

O D D Z I A Ł Y :

G D Y N IA  — Dworzec Morski,tel. 19-11 
KRAKÓW -  ul. Lubicz 3, tel. 133-92  
LW Ó W  — ul. Kopernika 3, tel. 210-29  
R Z E S Z Ó W -u l. Grottgera 20, tel. 3-13

LINJA PALESTYŃSKA
Regularna komunikacja 
pasażerska i towarowa

N A  T R A S I E

K O N S T A N C A  -  I S T A N B U L - J A F F A -  

H A IF A -P IR E U S -IS T A N B U L -K O N S T A N C A

S T A T K A M I :

S/S „ P O L O N I A "

S/S „K O Ś C IU S Z K O ”

Najbliższe odjazdy z Konstancy:
S/S „Polonia" dn. 6 X1.35 
S/S „Kościuszko" „ 13X1.35  
S/S ..Polonia" „ 20.X I.35  
S/S „Kościuszko" „ 27.X I.35

P O D R Ó Ż U J C I E  
P OD P O L S K A  BANDERA!

R E G U L A R N A
KOM UNIKACJA
O K R Ę T O W A

Linje między Gdynią, Gdańskiem a portami:
W S C H O D N . N O R W EG JI:

F r e d  O ls e n  &  C o .
Oslo oraz inne Wschodnio-Nor- 

weskie porty. 
Dwutygodniowe odjazdy w obu 

kierunkach.

Z A C H O D N . N O R W EG JI:
B e r g e n s k e - S ła v a n g e r s k e

Stavanger, Bergen, Trondheim 
oraz inne Zachodnio - Norweskie 

porty.
Dwutygodniowe odjazdy w obu 

kierunkach.

Z A C H O D N IE J  S Z W E C JI:
B a lt ic  L in e

Helsingborg, Malmó, Góteborg. 
Dwutygodniowe odjazdy w obu 

kierunkach.

W S C H O D N . I PO ŁU D N . 
S Z W E C J I  oraz L IT W Y :

S v e n s k a  A m e r ik a  L in ie n
Sztokholm, Kalmar, Kalskrona, 

Kłajpeda.
Odjazdy co tydzień w obu kie 

runkach.

H ISZPA N JI, PO R TU G A LU , 
M ARO KKA I W YSP  KA­

N A R YJSK IC H :
O ld e n b u r g -P o r łu g ie s is c h e

D a m p fs c h i f f s - R h e d e r e i

Odjazdy raz na miesiąc.

Z A C H O D N IE G O  M O R ZA  
Ś R Ó D Z IE M N E G O :

S v e n s k a  L lo y d
Porty Południowej Hi szpanj i ,  
Śródziemnomorskie porty Francji, 

porty Zachodnich Wioch 
i Sycylji.

Odjazdy raz na miesiąc w obu 
kierunkach Specjalna linja do 
transportu owoców połudoiowych.

R o b . M . S lo m a n  J r .
Odjazdy do tychże portów z Gdy­
ni i Gdańska raz na miesiąc.

Z A C H O D N . W YBR ZEŻA  
ST A N Ó W  ZJED N . A. P.

F r u it  E z p re s s  L in e
Los Angeles, San Francisco, 
Portland, Vancouver, B. C. 

Odjazdy do Gdyni raz na miesiąc.

PO ŁU D N IO W . AM ERYKI:
F in lo n d  S y d  A m e r ik a  L in ie n
Rio de Janeiro, Santos, Buenos 

Aires, Wyspy Kanaryjskie. 
Odjazdy 2 razy na miesiąc w obu 

kierunkach.
ZA TO KI M EK SYK A Ń SK .:

G u l i  G d y n ia  L in e
New Orleans, Galveston, Hou­

ston, Tampa, Savannah 
Odjazdy co 10 dni do Gdyni.

P O ŁU D N IO W EJ A FR YKI: 
i A U STR A LJI:

W llb .  W i lh e lm s e n
Cape Town, Fremantle, Adelajda, 

Melburn, Sydney, Brisbane. 
Odjazdy raz na miesiąc. 

R e d e r io k t ie b o la g e ł  
T r a n s a t la n ł ic  

Cape Town, Algoa Bay, East- 
London, Durban, Lourenco, 

Marques.
Odjazdy raz na miesiąc.

I N D Y J  B R Y T Y J S K I C H :
W ilh .  W i lh e lm s e n  

S v e n s k a  O s ło s ia ł is k a  
K o m p a n ie !

Karachi, Bombaj, Madras, 
Kalkutta, Rangoon. 

Odjazdy z Gdyni co 3 tygodnie.
P oza tem  p rz y jm u |e  s ię  to w a ry  r a  
ko n o s a m e n t p rz e jś c io w y  d o  I r ia n -  
d j i ,  K a n a d y , U . S . A . ,  Z a c h . A fr y ­
k i, Z a to k i P e rs k ie j, In d ji,  W s c h o d ­

n ie j A z j i  i A u s tra lj i

Zgłoszenia ładunków, wymiana konosamentów, informacje
u a g e n t ó w

B E R G E N S K E
BALT IC  T R A N S P O R T S  LTD.,

G D Y N IA , Plac Kaszubski 1, tel 29-11  
G D A Ń SK , Langermarkt 3, 225-41

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A ,

J o n  W o jn a r ,  S z k o ln a  2 ,  t e l .  2 2 0 - 4 2  
K A T O WI C E ,

W ło d z im ie r z  R y m a r k ie w ic z ,  A n d r z e ja  1 4 ,  t e l .  3 0 1 - 7 5 .  
Ł Ó D Ź ,

S k ła d y  T o w a r o w e  „ W A R R A N T ” , A l .  K o ic iu s z k i  1 5 ,  t e l .  2 0 3 - 9 8 .

S V E N S K A O R I E N T  L I N I E N ,
s z y b k a  komunikacja statkami motorowemi m iędzy:

POLSKĄ A BLISKIM WSCHODEM
Miesięcznie 3— 4 statki w obu kierunkach.

Gdynia — Gdańsk — Aleksandria — Jaffa — Haifa — Bejrut — Pireus — 
Istanbul oraz inne porty Lewantyriskie. 

S Z Y B K O Ś Ć ,  S P R A WN O Ś Ć ,  W Y G O D A .  
Zgłoszenia ładunków, wymiana konosamentów, informacje u agentów: 

P o ls k a  — L e w a n t ,  A g e n c ja  O k rę to w a , S p. z o . p.

A d r . Te l. P O L L E W A N T -G D Y N IA ,  T e l. 2 9 - 1 1 .

BER G EN S K E  B A LT IC  T R A N S P O R T S  L T D ,  A.  G.  
G d a ń s k ,  tel .  2 2 5 - 4 1 .
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R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :  
WARSZAWA, MIODOWA 22 P.A.T. TEL 11.75-28 i 11.80-15 KONTO P.K.O. 730.
W Y D A W C A -P O L S K A  A G E N C JA  TELEG R A FIC ZN A . RED AKTO R O S K A R  STEMPEL.

M/S „P i ł sudsk i
FZECZ najw iększej w agi: 

że je s t on n a s z .
P o lska  n a  m orzu , —  

w tem  zdaniu  zaw iera 
się w szystko. S ta te k  no ­

si n iedarm o to  piękne Im ię, —  Im ię 
Człowieka, k tó ry  w yw alczył Polskę.

M/S „ P iłsu d sk i” je s t naszą dum ą 
narodow ą i p ionierem  w alki o praw o 
do m orza, —  bo żeby u trzy m ać  się 
pośród zwycięzców w w alce o b y t, 
trzeb a  nie dać się zdystansow ać w p o ­
stęp ie , m ocy i pew ności, —  trzeb a  
podkreślić  sw oją rów ność z innym i, 
idącym i w  pierw szym  szeregu, —  
trzeb a  w yw alczyć sobie praw o is tn ie ­
nia.

Nasz s ta tek , choć nie je s t ta k  w iel­
ki, ja k  inne zagraniczne i ta k  roz­
rzu tn ie  luksusow y, odpow iada p rze­
cież w szelkim  p o stu la to m  tech n ik i 
now oczesnej, a jednocześnie a r ty ­
stycznego w ykończenia. Ma szla­
ch e tn y  u m ia r i w szystko, co p o trze ­
b a  d la  nowoczesnej naw igacji. W ięc 
przedew szystk iem : posiada m o to ry  
Dieslowskie ty p u  Sulzera, —  jak ie  
dotychczas zastosow ane są ty lk o  w 
3-ech najnow ocześniejszych s ta tk a c h  
św iata .

Ale n im  przejdziem y do opisu szcze­
gółowego, chciałbym  podać p arę  d a ­
nych , da jących  w yobrażenie, ja k  w y­
gląda s ta tek .

Liczy on 160 m . długości, 21,5 m. 
szerokości, 11,43 m . w ysokości k a ­
d łuba  i 7,5 m . zanurzen ia. W yporność
15.000 to n , pojem ność b ru tto — 14.400 
to n , pojem ność n e tto  8.650 to n .

S ta te k  posiada siedem  pokładów , 
połączonych w ygodnem i schodam i, 
dobrze ośw ietlonem i, oraz dw iem a 
w indam i e lek trycznem i (osobowa i 
tow arow a).

Przeszło 60 telefonów  w ew nętrz­
nych  u ła tw ia  szybkie porozum ienie.

Pow yższe dane określają wielkość 
s ta tk u , ale najciekaw sze są cyfry  i 
w iadom ości z dziedziny m echaniki, 
św iadczące o nowoczesnej k ostrukc ji 
s ta tk u . To bow iem  je s t p rzedm iotem  
naszej dum y.

Zacznijm y od m ostk u  k ap itań sk ie ­
go, —  to  ja k b y  mózg okrętu .

C hlubą M/S P iłsudsk i są u rządze­
n ia  sterow e, pozw alające na  zasto ­
sow anie najdale j idących  dok ład­
ności, i sterow anie z m ostka  k ap i­
tańsk iego  5-tonow ym  sterem , k tó ry  
lekko w praw iany  je s t w ru ch  przy  
pom ocy m echanizm u elektro-hydro- 
pneum atycznego . P opraw ki odrazu 
są uw zględniane precyzyjnem  u rz ą ­
dzeniem  m echanicznem .

R zeczą godną uw agi je s t, że na 
po lsk im  s ta tk u  po raz  p ierw szy zo­
s ta ł zastosow any g iro-pilo t czyli s te r­
n ik  au tom atyczny .

D rugą zdobyczą najnow ocześniej­
szej tech n ik i je s t g iro-kom pas, sy s te ­
m u sherry , u sta la jący  kurs. N astęp ­
nie: echo-sonda. N ajnow sze insta lac je  
podw odne dźwiękowe zapew niają  do­
kładne lądow anie oraz pozw alają 
w ykryć przeszkody podw odne i u ła ­
tw ia ją  odbiór sygnałów la ta rń  m or­
skich.

W kraczam y ju ż  w dziedzinę do­
stęp n ą  jedyn ie  d la  fachowców, więc 
ograniczym y się do stw ierdzenia, że 
M/S ,,P iłsu d sk i“ zaopa trzony  je s t we 
w szystkie nowoczesne u rządzen ia  n a ­
w igacyjne, pozw alające n a  p row a­
dzenie s ta tk u  zawsze pew ne i sp raw ­
ne, bez w zględu n a  w arunk i a tm o ­
sferyczne, i w szystko, co gw aran tu je  
bezpieczeństw o podróżnych. Podw ój­
ne dno s ta tk u , —  przegrody  ognio­
trw ałe , gaśnice i u rządzenia  tłum iące 
ogień, —  podział s ta tk u  n a  6 grodzi 
wodoszczelnych, wreszcie specjalne

S T A N I S Ł A W  B I E L S K I

in sta lac je  sygnalizacyjno-alarm ow e, 
św ietlne i dźwiękowe.

W  razie  w ypadku , uszkodzenia, 
rozbicia, czy pożaru  ułożony je s t ca­
ły  p lan  ratow niczy , cały system  sy ­
gnałów  alarm ow ych. N a m ostku  
k ap itań sk im  w idnieją in s tru k c je  w 
razie  gdyby  pow stał a la rm  1) r a tu n ­
kow y, 2) pożarow y i 3) człow iek za 
b u rtą .

N iebezpieczeństw em  n a  m orzu i to  
najgroźniejszem  je s t pożar. D la u- 
niknięcia tego, na  M/S „P iłsu d sk i"  
użycie m aterja łów  p a lnych  zostało 
ograniczone do m in im um , a tam  
gdzie to  było niem ożliw em , zastoso­
w ano je  w  stan ie  odpow iednio sp re­
parow anym  przeciw-ogniowo. N a w y­
pad ek  gdyby jed n ak  pow stał pożar, 
n a  m ostk u  k ap itań sk im  m ieści się 
specjalna k om pletna  in sta lac ja  dla 
sam oczynnego w ykryw ania źródła 
ognia, sygnalizow ania, oraz tłu m ie ­
n ia  ognia. U rządzenie, nazyw ające 
się „z e n it” daje znać o pożarze, k tó ­
ry  pow stał w k ab inach  pasażerów . 
U rządzenie sygnalizujące ogień okre­
śla też  jego m iejsce, a raczej grupę 
kab in , gdzie się pali. D rugie u rzą ­
dzenie alarm ow e —  „luks-rich”  służy 
do w ykryw ania  pożaru  w pom ieszcze­
n iach , nie zam ieszkanych  przez lu ­
dzi. In s ta lac ja  ta  jednocześnie służy 
do gaszenia ognia, a że czynione to  
je s t za pom ocą CO, n ie  może więc 
być zastosow ane w kab inach  p asa ­
żerskich. (CO —  tlen ek  węgla, czad, 
tru ją c y  d la  organizm ów  żywych).

U rządzenie „L u k s-rich ” je s t skon­
struow ane w sposób następ u jący : 
W  pom ieszczeniach niezam ieszka- 
nych  ja k  ładow nie, bagażow nie, sa ­
le, sk łady  i t .  p. um ieszczone są o d ­
pow iednio urządzone zakratow ane 
otw ory , połączone z ru rkam i, idące- 
m i aż na m ostek  k ap itańsk i. W  ra ­
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zie pow stan ia  ognia dym  idzie przez 
tę  ru rk ę  i* już w  najm niejszej ilości 
może być w y k ry ty  przez d y ż u ru ją ­
cego n a  m o stk u  k ap itań sk im  p rzy  
pom ocy 3-ech rodzajów  w rażeń: op ­
tyczn ie , —  gdyż k łęb i się i m ąci w 
p rzezroczystej szklanej m ałej rurce- 
zb io rn iku , k tó ra  zna jd u je  się n a  
m o stk u  k ap itań sk im , dalej ak u sty cz ­
nie, gdyż w chodząc, po rusza  dzw o­
neczek i zapom ocą w ęchu. S tw ier­
dziw szy ogień, d y żu ru jący  zam yka 
ru rk ę  i specja lną  in sta lac ją  p rze łą ­
cza do danego pom ieszczenia, gdzie 
w ybuch ł pożar, dostęp  CO ze zb io r­
n ików  m ieszczących się w  kom inie.

In s ta la c ja  pow yższa zastosow ana, 
ze w zględu n a  tłum ien ie  ognia t r u ­
jący m  CO, w  pom ieszczeniach nie- 
zam ieszkanych  m a w łaśnie z tego  
w zględu specjaln ie doniosłe znacze­
nie. W  p u sty ch  ładow niach , baga- 
żow niach, gdzie n iem a ludzi tem  
tru d n ie j je s t  zauw ażyć pożar i prędko 
n a ń  zareagow ać i ugasić, ja k  to  m o­
że być zrobione w k ab inach  np . ga­
śnicam i. O prócz urządzeń  a larm o­
w ych, sam o-w ykryw ających  i ew en­
tu a ln ie  gaszących ogień, s ta te k  p o ­
dzielony je s t  ogniotrw ałem i p rzegro­
dam i, uniem ożliw iającem i p rzerzu ca­
nie się pożaru  z jednego przedziału  
do drugiego.

W  razie  rozbicia lub  uszkodzenia 
s ta te k  podzielony je s t n a  6 grodzi 
w odoszczelnych, k tó re  m ogą być  za­
m ykane bezpośrednio na  m iejscu i 
tak że  z m ostka  kap itańsk iego , bo ­
w iem  są to  kom ory  au to m aty czn e, 
zasuw ane elektrycznie.

Podczas pierwszej podróży  am ery ­
kańskiej u rządzono 2 próbne a la rm y  
(specjalny, um ów iony ry k  syren) i 
zbiórkę p rzy  łodziach w pełnym  ry n ­
sz tu n k u  korkow ym  d la  pasażerów , 
oraz to  sam o d la  załogi, ze spuszcze­
n iem  jeszcze dw óch szalup z ludźm i 
na  wodę. Ł odzi ra tu n k o w y ch  je s t 16, 
z k tó ry ch  2 m otorow e, zaopatrzone 
w rad jo s tac je  nadaw czo-odbiorcze. 
K ażd a  łódź ra tu n k o w a  obliczona je s t 
na  72 osoby.

W  sum ie ilość osób, m ogąca się po ­
m ieścić na  łodziach przekracza znacz­
nie ogólną ilość pasażerów  i załogi. 
Oprócz łodzi je s t  jeszcze 7 desek, ro ­
dzaj k w adratow ych  p la tfo rm -tra tew , 
obliczonych na  ok. 20 osób, p ły w a­
jący ch  po wodzie i pozw alających  
u trzy m ać  się n a  n ich  rozb itkom  aż 
do czasu ra to w an ia  ich przez w ezw a­
n ą  pom oc.

A  te raz  ha la  m aszyn . J e s t  ona 
ogrom nie czysta , nie m a w sobie nic 
z te j a tm osfery , ziejącego upałem  
p iek ła , jak ie  zna jdu jem y  w p arow ­
cach. H ala  m aszyn  na  M/S P iłsudski 
je s t  pełna św iatła i pow ietrza. Chlu­
bą  naszego s ta tk u  są m o to ry  D iesla, 
ty p u  Sulzera, o k tó ry ch  w spom nie­
liśm y w yżej. Dw a główne po 9 cy lin ­
drów , dające napęd  s ta tk u , m a ją  siłę

łączną 13.000 H P , —  4 pom ocnicze 
po 6 cylindrów  d a ją  łącznie siłę 2.000 
H P , —  w sum ie 15.000 H P  i 4 d y ­
nam o a 1000 k ilow attów  (elektrow nia 
W arszaw ska m a 20.000 K W ), z 4 p o ­
m ocniczych m otorów  jeden  je s t za ­
pasow y, 3 zaś p ra c u ją  d la  pom p, 
w en ty la to rów , elektryczności, chło­
dni, u rządzeń  g im nastycznych  i t .  p. 
M otorów  w en ty lacy jn y ch  je s t 45. 
M otory  główne (napędow e) 9-o cy ­
lindrow e m ają  długość 17 m etrów  i 
wagę 450 to n  k ażd y , pojem ność je ­
dnego cy lindra —  509 litrów . 2 ś ru ­
by  m angano-bronzow e, w agi po 7.700 
kg k ażda . W ały  stalow e obracające 
śru b y  m ierzą po 60 m. długości. 
W  każdym  m otorze je s t w  obiegu 
16 to n  oliwy na  raz , —  w karte rze  
pom py oliwne. Do czyszczenia ropy  
są 3 w irów ki.

O to są w szystk ie dane i cy fry , d a ­
jące w yobrażenie o m ocy m aszyn  
w s ta tk u . D la ciekaw ości p rzy to czy ­
m y jeszcze cyfry  następ u jące : na  b u ­
dowę s ta tk u  u ży to : żelaza 6.000 to n , 
n itów  400 ton .

K ierow anie tą  po tężn ą  m aszynerją  
je s t u łatw ione dobrem i w arunkam i, 
jaśnością , czystością i dob rą  w en ty ­
lac ją  i w szelkiem i now oczesnem i in ­
sta lac jam i. M otory pędzone są ropą, 
d a ją  p racę w ydatn ie jszą  i o wiele 
oszczędniejszą niż parow ce. Poza 
te m  nie w ydziela ją  d y m u  i sadzy, 
k tó re  są p lagą parow ców , a kom iny , 
k tó re  w łaściwie więc są ty lk o  w ielką 
dekoracją , odprow adzają  n a  „ P ił­
su dsk im ”  jedyn ie  p ro d u k ty  spalin . 
R opą ogrzewa się rów nież kuchnie , 
p iekarn ie , c iastkarn ie  i t .  d.

W róćm y do m otorów . P ozw ala ją  
one rozw inąć szybkość do 20 węzłów 
(przeciętnie 18,7), co pozw ala na  
przebycie tra sy  G dynia —  N ow y 
J o rk  w  8x/2 dn ia . W arto  zauw ażyć, 
że ku rsu jące  dotychczas polskie s ta tk i 
np . „K ościuszko” , „P u ła sk i” , m u ­
siały  tę  drogę robić w ciągu dn i 12, 
czasem  naw et 14. N a lin ji GAL m a­
m y do przejścia 3.820 m il m orsk ich  =
7.000 km  (7.105), skrócenie czasu o 4 
dn i w te j drodze je s t zapew ne n a j­
w yższą przew agą nowego m otorow ­
ca.

Z biorn ik i ropy , oliwy i w ody słod­
kiej za jm u ją  dół s ta tk u . Tej o sta tn ie j 
d la  zużycia na  p o trzeb y  s ta tk u  i p a ­
sażerów  zab iera  się 1.300 to n . S ta r­
czy to  n a  Va rejsu , czyli w G dyni 
i A m eryce n ab ie ra  się w ody do zb io r­
n ika . R opę zab iera  się raz  w G dyni 
n a  cały  rejs t .  j .  n a  drogę do A m e­
ry k i i z pow rotem . Mieści się jej 
w zb io rn iku  1.150 (1.100) to n . Oliwy 
zabiera  się rów nież z G dyni na  cały 
rejs (do A m eryki i z pow rotem ) w ilo­
ści ok. 50 to n . Zużycie dzienne w ody 
w ynosi 100 to n , —  zużycie ro p y  40 
do 42 to n  na  dobę, co po 65 zł to n a  
(62,5 -|- 1,5 zł obliczone je s t n a  t r a n ­
sp o rt i t .  d.) czyni ok. 2.600 zł dzien­

nie. W  porów nan iu  z cyfram i, doty- 
czącem i s ta tk ó w  parow ych , o pala­
nych  węglem , —  p raca  m otorów  na 
„P iłsu d sk im ”  je s t  spotęgow ana i k a l­
ku lu je  się bezw zględnie n a jtan ie j.

D alej: pod  względem  ilości załogi, 
to  M/S P iłsudsk i je s t bezkonkuren ­
cy jny . 25 ludzi s tanow i całą obsługę 
m aszyn . A  łącznie ze stew ardam i, 
stew ardessam i, kuchn ią , p ra ln ią  i t . p. 
załoga liczy 305 ludzi (25 plus 280).

W spom inając o kuchn iach , m uszę 
zaznaczyć, że są one rów nież w yko­
nane z uw zględnieniem  najbardzie j 
now oczesnych w ym agań. Ogrzewane 
są rów nież ropą , p o siad a ją  wszelkie 
nowoczesne u rządzen ia  z dziedziny 
gospodarstw a domowego. T a  sam a 
uw aga do tyczy  p iekarn i, c iastkarn i, 
dalej p ra ln i, suszarn i i p rasow alni 
elektrycznej i t .  p . N iezm iernie cen- 
nem i są d la  celów aprow izacji dosko­
nałe chłodnie w liczbie 9, na  mięso, 
owoce, ry b y , ja rzy n y  i t .  p . i t .  p . 
S ta tek , w yruszając  w drogę zaopa­
tru je  się w  zapasy  w  G dyni, (oprócz 
konserw , p o traw  puszkow ych, te  je ­
dn ak  przew ażnie zakupu je  się w  f i r ­
m ach  polskich) i owoców, w k tó re  
zao p a tru je  się w p o rtach  K o p en h a­
gi, Nowego Jo rk u  i H alifaksu . In te ­
resu jące są cyfry , k tó re  ob razu ją  ro z­
m iar zapasów  aprow izacyjnycb . S ta ­
te k  zab iera w podróż: 15.000 kg. m ię­
sa, 40.000 kg. ja j ,  1.500 kg. m asła,
3.000 kg. sz tu k  drob iu , 6.000 kg. m ą­
k i, 1.000 kg serów, 2.500 kg  cukru ,
1.000 kg  soli, 2.500 kg ry b , 40.000 
kg. ja rzy n , 20.000 kg konserw , 15.000 
kg. owoców, 1.000 puszek  m leka 
skondensow anego i t .  d.

Spożycie w podróży  w ynosi: 15.000 
b u te lek  piw a i lem oniady, 1.200 b u ­
te lek  alkoholi, 2.000 litrów  w ina,
120.000 papierosów  i cygar.

Chłodnie m a ją  pojem ność 6.900 s t.8,
p ro w ian tu ra  12.000 s t.3.

C yfry p rzed staw ia ją  nam , ja k  p o ­
jem n y  i żarłoczny je s t „żo łądek”  n a ­
szego tra n sa tla n ty k u .

Dół s ta tk u  za jm uje  tak że  częścio­
wo bagażow nia i obszerny garaż (na 
przeszło 12 au t) tem  w ygodniejszy, 
że sam ochody nie p o trzeb u ją  być za­
ładow yw ane p rzy  pom ocy dźwigów, 
ale zjeżdżają  w prost z b rzegu po 
moście bezpośrednio do okrętow ego 
garażu , przez drzw i, o tw ierające się 
w burcie  s ta tk u . G araż bow iem  z n a j­
duje  się w  poziom ie nabrzeży  p o rto ­
w ych. Niższe pok ład y  za jm u ją  rów ­
nież pom ieszczenia d la  załogi, sy ­
p ialn ie  stew ardów , jada ln ie  i t .  d.

Z k o ry ta rza  służbowego, rów nież 
oddzielone od k ab in  pasażersk ich , 
zn a jd u ją  się 4 sale szp ita lne, ogó­
łem  28 łóżek. 4 sale, —  bo 2 dla 
chorób zakaźnych  i 2 d la  niezakaź- 
nych , z pośród ty c h  oddziały  żeń­
skie i m ęskie. O bok ap teczk i w  ga­
binecie d ok to ra  je s t naw et stó ł op era­
cy jny . A m bula to rju m  i lekarz są na
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usługi pasażerów  w czasie podróży  
b ezp łatn ie .

N a ty m  sam ym  pokładzie  znajdu je  
się okrętow a d ru k a rn ia . S tąd  w y­
chodzi gazetka: „ K u rje r  M orski”  roz­
daw ana bezp ła tn ie  w szystk im  p a sa ­
żerom . J e s t  to  pierw sza gazeta  m or­
ska w dziejach p iśm iennictw a pol­
skiego. Oprócz te k s tu  polskiego za­
w iera depesze, redagow ane w języ k u  
angielskim  dla cudzoziem ców. In ­
form acje „ K u rje ra  M orskiego” 
do tyczą  w ażniejszych w ydarzeń  w 
Polsce i w  całym  świecie, sy tuacy j na 
giełdach i t .  p . W iadom ości „K u rje r  
M orski” o trzym uje  od najw iększej 
am erykańsk iej agencji T uckera . N o­
w oczesna d ru k a rn ia  zm ontow ana na  
s ta tk u  może w ykonyw ać naw et d ru ­
k i w ielobarw ne. U staw ienie linoty- 
p u  na  s ta tk u  je s t niem ożliw e ze wzglę­
du  na  niebezpieczeństw o rozlew ania 
się p łynnego m a ta lu  w czasie pochy­
lan ia  się s ta tk u  podczas większej fali. 
Zecernia za tem  je s t ręczna, obsługi­
w ana przez 2 składaczy. Telefon łączy 
d ru k arn ię  z redakcją . N ajw iększym  
a tu te m  d la  „ K u rje ra  M orskiego” je s t 
rad jo te leg raf. Codziennie Polska A- 
gencja T elegraficzna nad a je  rad jo - 
gram  specjalnie dla „ K u rje ra  M or­
skiego” . W  pobliżu  E u ro p y  w iado­
m ości tran sm ito w an e  są n a  s ta te k  
przez rad jo s tac ję  w R adom iu , k tó ­
rej zasięg dochodzi do połow y ocea­
n u . D alej tra n sm itu je  W arszaw ska 
S tac ja  T ra n sa tla n ty c k a . W  te n  spo­
sób podróżni naw et p rzy  brzegach 
A m eryki są  in form ow ani o n a jw aż­
niejszych w ypadkach , jak ie  zaszły 
w k ra ju . R ad jo te leg ram  i rad jo te - 
lefon są do u ży tk u  pasażerów . Zw ła­
szcza w ielkiem  udogodnieniem  je s t 
m ożność nadaw an ia  przez pasaże­
rów  rad jo listów  do Polsk i, k tó re  ko ­
sz tu ją  4 zł. i m ogą liczyć 25 słów, 
są więc n iesłychanie tan ie . W szyst­
kie te , w  na jd robn ie jszych  szczegó­
łach  obm yślane w ygody lub  p rz y ­
jem ności d la pasażerów , sk ład a ją  się

na  p ięk n ą  całość podróży , nie n u żą ­
cej, a pełnej w rażeń.

** *
Chcąc p rzy stąp ić  do opisu  p o k ła ­

dów, przeznaczonych  d la  pasażerów  
s ta tk u  M/S P iłsudsk i, m usim y p rze­
dew szystkiem  podkreślić jed n ą  rzecz, 
a m ianow icie: n iem a praw ie żadnej 
różnicy  pom iędzy  kab in am i k lasy  t u ­
rystyczne j i k la sy  III -e j. R ów nie są 
w ygodne, ładne i dobrze pom yślane. 
R óżnicę stanow i ilość i urządzenie  sa ­
lonów , b a ry , więcej m iejsca n a  sp a ­
cery  i g ry  sportow e na  pok ładach . 
T a  dem okratyczność naszego s ta tk u  
je s t jego ch a rak te ry s ty czn ą  cecha i 
zupełną  now ością —  w prost rew olu­
cy jną , w dotychczasow ym  ru ch u  p a ­
sażerskim . N aw et pływ alnie i sala 
g im nastyczna są dostępne w okre­
ślonych godzinach d la  k lasy  I I I-e j, 
czego n iem a d o tąd  n a  żadnym  d o tąd  
s ta tk u  św iata . N aw et w spaniała 
„N o rm an d ie”  —  najw iększy ogrom
79.000 tonow y, —  o ile m a w spa­
nialsze od M/S Piłsudskiego kab iny  
k lasy  I  i tu ry s ty czn e j —  o ty le  k a ­
b iny  I I I  k lasy  an i trochę  nie doró­
w n u ją  naszym . N ie po trzebu jem y  
więc rozw odzić się dłużej n ad  różn i­
cą, ja k a  je s t m iędzy luksusem  p o d ró ­
żu jących  d la  rozryw ki a negliżow a­
niem  podróżu jących  z po trzeby .

D rugą now ością je s t podział p a sa ­
żerów ty lk o  na  te  dwie k lasy  i nie 
zróżnicow anie k lasy  tu ry s ty czn e j, 
czyli nie w yodrębnienie z niej k lasy  
I-ej. K lasa tu ry s ty c z n a  posiada k a ­
b in y  w różnych  cenach, za pew ną 
d o p ła tą  m ożna m ieć je  coraz b a r­
dziej luksusow e —  ale w szyscy p a ­
sażerow ie razem  połączeni są w jed n ą  
grupę. S tanow i to  w ażny m om ent 
d la  sam opoczucia pasażerów  i je s t 
pom yślane z głęboką znajom ością 
psychologji ludzkiej. W  te n  sposób 
udostępn iono  in teligencji, nieposia- 
dającej zb y tk u  pieniędzy n a  w y­
rzucenie i naw et na jm niej zam oż­

nym  podróżow anie i tu ry s ty k ę  w do­
godnych i p rzy jem nych  w arunkach .

N a naszym  M/S P iłsudsk im  po m y ­
ślane je s t  w szystko, co służy w ygo­
dzie pasażerów  i zadow oleniu este ­
tycznem u. W szystko  cechuje celo­
w y w ykw in t i dystyngow any  um iar. 
N iem a b ijących  w oczy luksusem  
m arm urów , złoceń, k o ta r , —  u rz ą ­
dzenia są nowoczesne, p roste , czy­
ste  i ja sn e , każda  sala czy kab in a  
ta k  ła tw a  je s t  do p rzew ietrzen ia  i 
lśn iąca czystością. W en ty la to ry  d a ­
jące ciepłe lub  zim ne pow ietrze (o- 
grzew anie kontro low ane in d y w id u ­
alnie), liczne te lefony  (przeszło 60), 
w indy , szerokie i dobrze ośw ietlone 
schody oraz tysiączne szczegóły sk ła­
d a ją  się n a  w ygodę podróżu jących .

Miejsc d la  pasażerów  je s t na  773 
osoby.

Z 7 pokładów  s ta tk u , —  5 służy 
na  pom ieszczenia pasażersk ie, to  zna­
czy pok ład y  C, B, A  oraz spacerow y 
i łodziow y. Pasażerow ie są zupełnie 
odseparow ani od części służbowej i 
załogi. P o siad a ją  w  klasie tu ry s ty c z ­
nej 371 m iejsc w k ab in ach  jedno  
i dw u-osobow ych i w klasie 3-ej 402 
m iejsca w k ab in ach  jedno -, dw u-, 
i cztero-osobow ych. W liczyw szy za­
łogę i obsługę m ożem y m ieć: (371 
plus 402 =  773), (25 plus 280 =  305) 
773 plus 305 =  1078 ludzi n a  s ta tk u .

W dwóch jad a ln iach  ilość m iejsc 
w ynosi 182 plus 242 =  424 p rzy  s to ­
likach  cztero- i dw u-osobow ych. 
O ile je s t pe łny  kom plet pasażerów  
posiłki w ydaw ane są d la  dwóch grup 
jedzących  po kolei. N a żądanie , spe­
cjaln i stew ardzi m ogą roznosić posił­
ki źle czu jącym  się pasażerom  do 
kab in . W ogóle s ta te k  zaopatrzony  
je s t we w szystkie w ygody, jak ich  
może dostarczyć pierw szorzędny ho ­
te l n a  lądzie.

K ab in y  zaopatrzone są w w en ty la ­
to ry , dające ciepłe lub  zim ne p o ­
w ietrze, w łóżka a nie koje, w szafy, 
przew ażnie posiadające  drzw i lu s trz a ­

M/S „Piłsudski" wchodzi do Hoboken w N.-Jorku W ejście do N.-Jorku
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ne, krzesfe, b iu rk a  do p isan ia , tuale- 
ty ,  um yw alnie z bieżącą w odą słodką, 
zim ną i gorącą.

N iektóre  kab in y  m ają  swe w łasne 
łazienki lub  n a try sk i. W szyscy zaś 
pasażerow ie d o sta ją  codziennie k ą ­
piel na  żądanie, gdyż je s t w y s ta r­
czająca ilość łazienek  na każdym  
pokładzie.

N ie zapom niano też  o po trzebach  
k u ltu ra ln y ch  i tęsknocie  każdego 
człowieka za czemś pięknem . To też  
w szystkie k ab in y  przyozdobione są 
drzew ory tam i, lito g rafjam i, akw afor­
ta m i i t .  p.

Życiu tow arzyskiem u służą salony 
i b ary .

W  klasie tu ry sty czn e j w cliodzi się 
przez w ielki ha ll, do k tórego p rzy le ­
ga b iuro  in form acyjne z telefonam i, 
sklep zaopatrzony  w różne drobiazgi 
ga lan te ry jn e , a r ty k u ły  tua le tow e, p a ­
p ier listow y, pocztów ki i m ark i. S tąd  
też  p row adzą k o ry ta rze  do k ab in ; 
z drugiej s tro n y  m am y jeszcze zak ład  
fo tograficzny , i ciem nię oraz zakład 
fryzjersk i, pośrodku k la tk ę  w indy . 
Z te j s tro n y  także  są dwa w ejścja do 
ogrom nej sali jadalnej (300 m. kw.) 
o ścianach w yk ładanych  drzewem 
cytrynow em , na  k tó rem  w ykonane 
są in ta rs je , p rzedstaw iające  fragm en­
ty  z życia fau n y  m orskiej, oraz hi- 
sto rję  żeglugi. K artonów  do ty ch  
in ta rs ji  dostarczy li a rty śc i m alarze: 
E u gen jusz  Szparkow ski, Je rz y  Sko­
lim ow ski i A ndrzej S typ ińsk i. Gdzie­
niegdzie na  ścianach tk a n in y  z firm y  
„ Ł a d ” .

Stolik i dwu- i oztero-osobowe luźno 
porozstaw iane, pozw alają  na  swo­
bodne poruszanie się m iędzy nim i. 
Ja d a ln ia  jednocześnie pom ieścić może 
nak ryc ia  dla 182 osób. Fotele w y­
godne palisandrow e, w yściełane zie­
loną m a te rją , są przy tw ierdzone na 
łańcuchach  do podłogi. Przew aża 
w ogólnem  w rażeniu  całości kolor 
zielony. Ja d a ln ia  cała, m eble, za­
staw a, porcelana, szkło, srebro , p la ­

te ry  i t .  p. w ykonane zosta ły  w edług 
szkiców i pod k ierunk iem  kom isji a r­
tystycznej profesorów  W ydziału  A r­
c h ite k tu ry  P o litechn ik i oraz Aka- 
dem ji S ztuk  P ięknych  w W arszaw ie.

O p ię tro  wyżej pokład spacerow y 
stanow i główne ognisko życia to w a­
rzyskiego. P u n k tem  cen tra ln y m  je s t 
tu  ha ll, w yłożony drzew em  jesiono- 
wem  i palisandrow em , gdzie na  ścia­
nie honorow ej w idnieje p o r tre t M ar­
szałka P iłsudskiego, pędzla a r ty s ty  
m alarza  Z. G rabow skiego. P rzed  p o r­
tre te m  zawsze leżą żywe k w ia ty . 
Z ha llu  prow adzą drzw i do 3 salo­
nów. Z jednej s tro n y  b ib lio teka , czy­
te ln ia  p ism  i w ypożyczalnia książek, 
— u trzy m an a  je s t w s ty lu  nowocze­
snym . Do obicia ścian uży to  p e rg a ­
m inu, podłoga p u rp u ro w a i m eble 
z białego m eta lu , p o k ry te  tk a n in ą  
„ Ł a d u ” , barw y  bronzow ej. N ajw ięk­
szym  akcen tem  dekoracy jnym  jes t 
tu  ogrom na m apa ścienna lądów  i 
m órz św ia ta  oraz a rty sty czn e  foto- 
grafje  Polski z lo tu  p ta k a . B ib ljo teka 
zaopatrzona je s t w książki bardzo  b o ­
gato , a p ism a rozłożone na  stole re ­
p rezen tu ją  różne język i (polski, an ­
gielski, francusk i, n iem ieck i, ro sy j­
ski, duński i czeski).

O dpow iednikiem  b ib lio tek i jest 
d rugi m ały  salonik , ta k  zw any „d la  
p a ń ” ( tak  zw any, —  bo jeszcze nigdy  
p ań  sam ych ta m  nie w idzieliśm y). 
Salonik te n  w przeciw ieństw ie do b i­
b ljo tek i nie rob i w rażenia nowocze­
snego. U trzy m an y  w to n ach  z ło ta ­
w ych i b lado-b łęk itnych , ze ścianam i 
częściowo obitem i tk an in am i jedw ab- 
nem i „ Ł a d u ” , a częściowo pokry te- 
mi kom pozycjam i m alarsk iem i, ścień - 
nem i, pędzla  a r ty s ty  m alarza  Je re ­
miego K ubickiego, w całości daje 
nastró j spokoju  i w ykw in tu . Z a­
równo kom pozycja m alarsk a , p rzed ­
staw iająca  sceny zabaw  w iejskich, 
ta k  m odnych w czasach  rococco, ja k  
i św iatła  przyćm ione ab ażu ram i, r a ­
czej starośw ieckiem i, wreszcie m iękie

fotele, czynią te n  m ały  salonik  p rzy ­
tu ln y m  i zacisznym . O bydw a te  poko­
je, t .  j .  salonik  i b ib ljo tekę, łącznie 
z hallem , o tacza pierścieniem  oszklo­
na  k ry ta  w eranda spacerow a z barem  
pośrodku  i m uzyką, um eblow ana ko- 
szykow em i m eblam i, udekorow ana 
palm am i drzew iastem i, z firan k am i 
w oknach  z barw nego k re to n u , w 
sty lu  słonecznych, p asiasty ch  m a r­
kiz i paraso li k rajów  południow ych.

Po drugiej s tron ie  hallu  ponad  j a ­
daln ią  pok ład u  A, zna jdu je  się ogrom ­
n y  salon k lasy  tu ry s ty czn e j —  z 4 m a- 
leńkiem i salon ikam i po rogach, za- 
suw anem i czasem  k o ta ram i. Za roz­
suw aną ścianą m ieści się kapliczka. 
O łtarz z p łaskorzeźbą M atk i Boskiej 
O strobram skiej d łu ta  A ntoniego K e­
nara . Inne  frag m en ty  o łta rza  p ro ­
je k tu  prof. W ojciecha Jas trzęb o w ­
skiego. W  dn i pow szednie kapliczka 
je s t zasłon ięta  ścianą zam ykaną. 
O grom na sala służy więc do m odlitw y 
i wszelkich uroczystości, akadem ij, 
koncertów , oraz k ina , k tó re  czynne 
je s t co d rug i dzień, i do tań ca . P o ­
środku je s t k rąg  dancingow y, o to ­
czony fo telam i, pom iędzy 4-em a słu ­
pam i, —  dalej k an ap y  wzdłuż ścian, 
s to ły  i fotele m ahoniow e d la  pub licz­
ności, pragnącej rozm ow y i m uzyki. 
Je s t  tu  bardzo dobrze rozw iązana 
kw estja  podziału  m iejsca dla ta ń c z ą ­
cych i n ie tańczących , k tó rzy  zwykle 
w zajem nie sobie przeszkadzają . F o r­
tep ian  na  estradzie i a p a ra tu ra  gło­
śnikow a u zu p e łn ia ją  w szechstronność 
przeznaczenia tego wielkiego salonu 
tow arzyskiego. Całość salonu deko­
row ana je s t w to n ac ji zielono-błę- 
k itn e j, o przew adze zielonego. T w ór­
cą p ro jek tu  tego salonu  je s t w y b itn y  
a r ty s ta  W acław  B orow ski, k tó ry  też  
w ykonał m alow idło plafonow e we 
w nętrzu  k o pu ły  w środku sali oraz 
16 fresków  ściennych (p rzedstaw ia­
jących  m artw ą  n a tu rę ) i przyozdobił 
dekoracjam i figura lnem i 4 słupy , p o d ­
trzy m u jące  tę  kopułę n ad  kręgiem  
dancingow ym . M iędzy słupam i z n a j­
d u ją  się 2 posągi w bronzie d łu ta  prof. 
T adeusza B reyera (z A kadem ji S ztuk  
P ięknych  w W arszaw ie), p rzed staw ia ­
jące E uropę  z żaglowcem  w dłoni, 
i A m erykę w ita jącą  te n  ok rę t z p o ­
sągiem  W olności.

O fiarow ując ta k  p iękny  salon ży ­
ciu tow arzysk iem u pasażerów  s ta tk u , 
gościnni gospodarze nie zapom nieli 
też  i o m a lu tk ich , na jm nie jszych  p a ­
sażerach. Bów nież n a  pokładzie sp a ­
cerow ym  m ieści się pokój dziecinny 
zaw ierający  moc p rzeróżnych  zab a­
w ek, przew ażnie zw ierząt, a kom po­
zycja fresków  n a  ścianie w yobraża 
Noego zwołującego w szystkie zw ierzę­
ta  do ark i. D ekorację poko ju  dziecin­
nego w ykonane są przez a rty s tó w  m a­
la rzy  A ntoniego W ajw óda, M ichała 
B ylinę i Jadw igę H ładków nę. Pok ład  
spacerow y dopełn iają  po dwóch s tro ­
nach  o tw arte  w erandy  (jedynie pod

G en. Bolesław Wieniawa-Długoszowski, G en. Juljusz O rlicz-D reszer, 
G en. Aleksander Osiński.
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dachem , lecz z o tw artem i bokam i), 
p rzeznaczone dla ta k  zwanego „foo- 
t in g ’u ”  i leżakow ania. Ł ączą się one 
z dw óch s tro n  z oszkloną w erandą, 
o tacza jącą  kołem  sa lonik  d la p ań  i 
b ib ljo tekę .

W ogóle, na  M/S P iłsudsk i uderza 
nas przedew szystk iem  przestronność, 
duża bardzo  p rzestrzeń  n iezabudow a­
n a , p rzeznaczona n a  spacery  na świe- 
żem pow ietrzu , g ry  sportow e, leża­
kow anie i t .  p . J e s t  to  ja k  gdyby 
p ływ ający  ogród lub  boisko sporto- 
swe, dostarczające pola dla ruchu , 
zdrow ia i radości. M/S P iłsudsk i je s t 
pod ty m  względem  tak że  bardzo no- 
noczesny, idący  za w skazaniam i hi- 
g jeny  i postępu . D ostarcza swoim 
pup ilom  około 2.000 m 2 wolnej p rze­
strzen i, co je s t bardzo  pow ażną 
pozycją.

G łówny te ren  sportów  znajdu je  się 
n a  pokładzie łodziow ym . Miejsce 
gier przez ogrom ną oszkloną ścianę 
i drzw i łączy się z w erandą i pa la rn ią  
— barem , gdzie zm ęczeni sp o rtam i 
lub  zziębnięci podróżni m ogą się 
schronić i w ypocząć n a  w ygodnych 
fo telach. W eranda owa je s t swego 
rodza ju  arcydziełem  sm aku  i po m y ­
słowości. P osiada  3 ściany szklane 
ja k  gdyby  olbrzym ie okna. Środko­
we, w ychodzące na  pok ład  łodziow y 
pozw ala obserw ow ać gra jących  spor­
tow ców  i dalej o tw iera perspektyw ę 
na  m orze. Poprzeczne ściany tw orzą 
podw ójne okna, w ypełnione rzadkie- 
m i i p ięknem i okazam i roślin  ozdob­
nych. Są to  cieplarnie, chroniące ro ­
śliny  od zim na i osiadającej z w ody 
m orskiej soli. R azem , tw orzy  to  p ięk ­
n y  ogród zim ow y pełen egzotycznego 
czaru  ta k  niespodziew any, ja k  cu­
dow na b a jk a  na  tle  niezm ierzonych 
wód A tlan ty k u . Podłogę tw orzy  m o­
zaika, w yobrażająca  chaos, m odern i­
stycznej kom pozycji arch . E ugenju- 
sza Szparkow skiego, ułożona przez 
w łoskich m istrzów  te j techn ik i. A r­
ty s ty czn e  m eble koszykow e, z czer- 
w onem i poduszkam i na  fo telach  i 
d ługa k a n a p a  n a  w prost ściany —  
okien środkow ych, w ychodzących na  
m orze, rów nież koszykow a z czerwo- 
nem i poduszkam i, dopełn iają  kom ­
pozycji w nętrza . N ad  długą k an ap ą , 
zaw ieszony je s t p ięk n y  kilim  w edług 
k a rto n u  Zofji S try j eńskiej.

W eranda  odpoczynkow a łączy się 
z w y tw orną  w kom pozycji pa la rn ią . 
W yłożona drzew em  cytrynow em  p o ­
siada praw dziw y kom inek  z m arm u ­
ru , na  k tó ry m  sto i prześliczna rzeźba 
A lfonsa K arnego, w ykonana w bron- 
zie, „D ziew czynka ze sk a k a n k ą ” od­
znaczona swego czasu pierw szą n a ­
grodą na  konkursie rzeźby sportow ej 
In s ty tu tu  P ro p ag an d y  S ztuki. Vis- 
a-v is, ustaw iono  b a r, w ykonany  w 
rzadkiej odm ianie m ahoniu , — p iękny  
k o n tra s t z jasnem  tłem  ścian. Dwa 
ciem ne słupy , p od trzym ujące  strop  
w ykończają  też  kom pozycję ko lo ry ­

styczną. N a ścianach obrazy. T rzy  
k an ap k i po bokach  i naprzeciw  ko­
m inka w ygodne fotele i liczne sto lik i 
b ridge’owe stanow ią um eblow anie p a ­
la rn i —  baru .

Jak że  in teligen tn ie  pom yślane 
je s t um ieszczenie drugiego b a ru , na 
pokładzie łodziow ym , gdzie je s t cen­
tru m  sportów . Po zm ęczeniu ruchem  
nie trzeb a  schodzić do salonów  n iż­
szego pok ładu  szukać b a ru  w drugim  
końcu s ta tk u  d la  pokrzepienia się lub  
ugaszenia p ragn ien ia . M am y w szyst­
ko n a  m iejscu. W eranda odpoczyn­
kowa —  o tem p era tu rze  przejściow ej,
0 ko jącym  w idoku roślin , słoneczne­
go b lasku  za oknam i i m orza. W resz­
cie pa la rn ia  ogrzana i zaciszna z ko­
m inkiem  i barem , i s to likam i do 
b rid g e’a.

N ajw yższy pok ład , na k tó ry  d o s ta ­
jem y  się schodkam i z „łodziow ego” , 
nazyw a się „słoneczny” . Jego p rze­
znaczenie —  to  rów nież spo rty . K o rt 
dla ten isu  kó łkam i gum ow em i, p iłka , 
— plażow anie, o ile usłonecznienie na 
to  pozw ala. Pełn i życia sportow ego 
zadość czyni luksusow a pływ alnia, 
zainstalow ana na pokładzie ,,D ” , do­
k ąd  oprócz schodów dochodzi w inda
1 łączy ją  bezpośrednio z najw yższe- 
m i pok ładam i. P ływ aln ia  w ton ach  
jasno  zielonych. B asen o w ym iarach  
4 ,80X 9.00  w yłożony je s t kafelkam i 
o zielonym  kolorycie ad rja ty ck im . 
4 słupy  z czerwonej m ajo lik i p o d ­
trzy m u ją  strop . P ływ aln ia  łączy się 
bezpośrednio bez ścian z salą gim ­
nastyczną , dzięki czemu cała sala i 
basen m ają  obfitość pow ietrza i św ia­

tła . N ajnow ocześniejsze p rzy rządy  
gim nastyczne d a ją  m ożność k u ltyw o­
w ania spraw ności fizycznej i możność 
stałego tren in g u  sportow ego. A p ara t 
do suchej zapraw y w ioślarskiej, ro ­
w er, e lek tryczny  koń, w ielbłąd, p ił­
ka do boksu  stanow ią sp rzęt sali 
sportow ej. Nie b ra k  naw et lam py  
kwarcowej i p rzy rząd u  do e lek trycz­
nego m asażu  dla odchudzania.

** *
Trzecia klasa m a dostęp  do p ły ­

w alni i przyrządów  gim nastycznych  
w określonych godzinach. Ma też  swój 
w łasny pok ład  spacerow y i m iejsce 
gier. B rak  jej oczywiście ty lu  salo­
nów, w erand , barów . Ma przecież d u ­
żą jadaln ię , oryginalnie ozdobioną 
ry su n k am i m iast polskich, w ycinane- 
m i na linoleum  koloru kości słonio­
wej (techn iką  drzew orytniczą) p ro ­
je k tu  a r ty s ty  m alarza E dw arda  Man- 
teu ffla  i A ntoniego W ajw óda. S toły 
również na  4 i 2 osoby, w ygodne fo­
te le  w kolorze n iebieskim  Zastaw a 
i w yposażenie te j sali p o trak tow ane  
z rów ną starannością  ja k  i w tu r y ­
stycznej. Sala liczy 300 m 2; jed n o ­
cześnie pom ieścić może 242 osoby, 
spożyw ające posiłek. W  godzinach 
ran n y ch  i w niedziele sala spełnia 
rolę kaplicy , gdyż za rozsuw aną ścia­
n ą  we wnęce m ieści się o łtarz . J e s t  
to  t ry p ty k  pędzla a r ty s ty  m alarza 
K łopotow skiego i p rzedstaw ia  C hry­
stu sa , kroczącego po falach, a po b o ­
k ach  Św. J a n a  Chrzciciela i Św. K rzy ­
sztofa. Po bokach  rzeźby w drzewie 
Św iętych A ntoniego i Jack a , d łu ta  
Zofji K am ińskicj.

Nq pokładzie M/S „Piłsudski" w N.-Jorku odbył się bankieł w którym wzięli udział pp.: 
(siedzq od lewej) prezydent St. Starzyński, Mayor N.-Jorku La Guardia, Sekretarz Przem. 
i Handlu Mr. Roger, min. A. Koc, Radca Ambasqdy R P. Sokołowski — stojq pp.: Radca 
Ambasady Żółtowski, Kapitan Mamert Stankiewicz, Dyr. Naczelny G .A .L . A . R. Lesz- 

szyński, Dyr. G .A .L . R. Kutyłowski
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I  w trzeciej klasie je s t pokój dzie­
cinny, co zapew nia spokój i w y­
tchn ien ie  rodzicom , a bezpieczeń­
stw o m alcom . D ekoracje bardzo  p o ­
m ysłowe Jadw ig i H ładków ny. B a ­
w ialn ia I I I  k lasy  na ty m  sam ym  
pokładzie co pokój dziecinny, łączy 
się też  z hallem  w ejściow ym  (i ja d a l­
n ią). U rządzona je s t skrom nie lecz 
a rty sty czn ie , jako  główną dekorację 
posiada dow cipną m apę całego św ia­
ta , poglądow o i hum orystyczn ie  
przedstaw iaj ącą charak te rystyczne  
cechy różnych  krajów  na  świecie. 
P ro je k t a r ty s ty  m alarza Lipskiego 
z A kadem ji S ztuk  P ięknych  w W ar­
szawie. A rtystyczne  fo tografje , ilu ­
stru jące  piękno polskiego k ra jo b razu  
i barw ność obyczajów  ludow ych róż­
nych  dzieln ie  naszych  oraz m alo ­
widło dekoracyjne M ieczysława Szy­
m ańskiego u zupełn ia ją  dekorację. 
W ygodne k an ap y , fotele klubow e, 
s to lik i do b rid g e’a, p o k ry te  po lsk ie­
m i k rac iastem i m ate rja łam i, sk ła ­
d a ją  się na  całość wesołą i m iłą.

P ok ład  spacerow y, m iejsce na  gry 
sportow e, dostęp  do pływ alni i sali 
g im nastycznej specjalne, osobne kino 
d la  I I I  k lasy— w szystko to  dowód 
dbałości o pasażera  i dowód dem o­
kra tycznego  i bardziej serdecznego 
ustosunkow ania  lin ji GAL do w szyst­
k ich  swoich k lijen tów . 0  k ab inach  
I I I  k lasy  w spom inaliśm y już  na  po ­
czą tk u  opisu  s ta tk u — więc dorzuci­
m y tu  jed y n ie , że oprócz wygody 
pom yślano tak że  i o po trzebach  
estetycznych . Nie zapom niano je d ­
nocześnie o szerzeniu polskiej k u ltu ­
ry , to  też  w każdej kabin ie  znajdu je  
się jak ieś a rty sty czn e  powiększenie 
fo tografji p ięknych  zakątków  ziemi 
polskiej. P od  każdym  w zględem  p o ­
ziom  a rty s ty czn y  M/S P iłsudsk i je s t 
bardzo w ysoki i staw ia  go w rzędzie 
najp iękn ie jszych  s ta tk ó w  św iata.

Z b y t tru d n o  by łoby  wyliczać 
w szystko co sk łada się na to  piękne 
w ykończenie. Z acy tu je  ty lk o  n . p. 
tk a n in y  z firm y  „ Ł a d ” , k ilim y, d rze­
w o ry ty  p ro jek tu  znakom itej Zofji 
S try j eńskiej, liczne rzeźby, grafikę, 
d rzew ory ty  i akw aforty .

M ożem y być dum ni z naszego 
s ta tk u , i z tego , że p racam i arty s- 
tycznem i k ierow ała specjalna polska 
podkom isja , pow ołana z in ic ja ty w y  
M inistra  W . Jędrzejew icza, jako  ciało 
doradcze K om isji N adzorczej B udo­
w y S ta tków . K om isja  liczyła w swo­
im  składzie w ielu w yb itn y ch  a r ty s ­
tów , profesorów  A kadem ji S ztuk  
P ięknych  i P o litechn ik i W arszaw ­
skiej w osobach: J .  M. R ek to ra  P ro ­
fesora T adeusza Pruszkow skiego, 
p ro rek to ra  P rof. W ojciecha Ja s trz ę b ­
skiego, P rof. D r. Inż. Lecha Niemo- 
jew skiego i Inż. A rch itek ta  S tan isła ­
w a B rukalskiego.

P rzy  dekoracji s ta tk u  pracow ało 
ogółem 80 a rty s tó w — (78 p lastyków  
złożyło się na  ozdobienie swem i p ra ­
cam i w nętrz  s ta tk u ), (185 dzieł g ra­
ficznych).

M usim y tu  podkreślić że polską 
je s t n iety lko  s tro n a  a rty s ty czn a  M/S 
P iłsudski. Jeszcze i dużo w ykończeń, 
ja k  cały  szereg w yrobów  stalow ych 
i żelaznych zostało w ykonanych  cał­
kowicie w k ra ju . N astępn ie  wiele 
p rzyrządów , ja k  sprężark i, pom py, 
rad jo stac je  i t . p. Mimo więc zbu­
dow ania s ta tk u  w stoczni w łoskiej, 
je s t cały  szereg dodatków  polskich, 
w ykończenie, a rty s ty c z n y  w ygląd.

To też , M/S „P iłsu d sk i”  je s t 
słusznie naszą dum ą i w ielkim  a tu ­
tem  propagandy , m ów iącym  o p o l­
skiej k u ltu rze  i dążeniu  ku  pięknu. 
W ygodny, szybki, now oczesny —  
przedstaw ia  wiele w alorów  dla ruchu

pasażerskiego na  lin ji G dynia —  
A m eryka.

P osłuchajm y zresztą  w ym ow y cyfr 
B ierzem y dane z K u r je ra  M orskiego, 
drukow anego na  pokładzie M/S P ił­
sudski w pow rotnej drodze z New 
Y orku  do G dyni.

„M /S P iłsudsk i rozpoczął swoją 
p racę na  lin ji tran sa tlan ty ck ie j w do­
bie przesilenia, jak ie  przechodzą już  
ju ż  od p a ru  la t  w szystkie przedsię­
bio rstw a żeglugowe. M łoda s to su n ­
kowo polska lin ja  żeglugowa, ja k  to  
przew idyw ały  sfery  fachowe, s ta ła  
się pow ażnym  ko n k u ren tem  lin ji za­
granicznych.

N ajbardziej m iaro d a jn y m  w skaź­
nikiem  frekw encji pasażerskiej je s t 
k lasa  I I I .  Poniżej podajem y zesta ­
wienie ilości pasażerów  k lasy  I I I  na 
s ta tk a c h , k tó re  w ciągu ubiegłego 
tygodn ia  opuściły  New Y ork  u d a jąc  
się do E uropy .

Pierw sza liczba po nazw ie s ta tk u  
oznacza tonaż , d ruga  ogólną ilość 
pasażerów  I I I  k lasy , zaś trzec ia  
ilość pasażerów , u d a jących  się do 
p ań stw  ko n ty n en ta ln y ch .

B erengaria  (angielski) 52.000 ton , 
114, 68.

S ta ten d am  (holenderski) 28.000 
to n , 32, 29.

W ash ing ton  (U. S. A.) 24.000 to n , 
118, 41.

C ham plain  (francuski) 28.000 to n , 
116, 43.

N orm andie (francuski) 79.000 to n , 
91, 68

A qu itan ia  (angielski) 44.000 to n , 
80, 18

D eutsch land  (niem iecki) 20.000 ton . 
216, 206.

S tu ttg a r t  (niem iecki) 16.000 to n , 
43, 43.

P iłsudsk i (polski) 14.000 to n , 224, 
224.

Łączna liczba pasażerów  w klasie 
tu ry sty czn e j na  w szystk ich  cudzo­
ziem skich s ta tk a c h  w ynosiła około 
900 osób.

K ró tk ie  zestaw ienie cyfrowe daje 
z jednej s tro n y  obraz frekw encji na  
o lbrzym ach transocean icznych , z d ru ­
giej zaś uw ypukla  rolę nowego po l­
skiego s ta tk u  na  w ielkim  szlaku 
A tlan ty ck im .”

Zestaw ienie to , ta k  wym owne, 
pozw ala n am  na  dobre w różby dla 
naszego m otorow ca. Je s te śm y  z n ie­
go dum ni i pew ni jego sukcesu na 
w ielkim  szlaku, łączącym  dw a k o n ­
ty n e n ty .

W  te n  sposób zaznaczyliśm y naszą 
obecność na m orzu.Kapitan M/S „Piłsudski" — Mamert Stankiewicz, p. min. Halina Matuszewska i p. Znamięcka 

w pierwszej podróży amerykańskiej
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Zastosowanie radjopelengów w nawigacji
ANTONI kr. LEDÓCHOWSKI
prof. naułyki

I I

.R O M IE N IE  fal e lek tro ­
m agnetycznych  rozcho­
dzą się w przestrzen i na 
ogół prosto lin ijn ie  po ­
dobnie ja k  prom ienie fal 

św ietlnych. W ogóle fale e lek trom ag­
netyczne i fale św ietlne są co do swej 
n a tu ry  zupełnie iden tyczne, a różnią 
się jedyn ie  długością fa1, względnie 
częstością. Fale, k tó ry ch  ośrodkiem  
je s t h ipo teczny  e te r kosm iczny, a 
skala długości zaw arta  je s t pom ię­
dzy 0,39 —  0,76, dz ia ła ją  n a  nasz 
zm ysł w zrokow y w postac i św iatła, 
n a to m ia s t fale o długości liczącej się 
n a  cen ty m etry , m e try  lub  setk i m e t­
rów  n azyw ają  się fa lam i elektrom ag- 
netycznem i. S tac ja  rad jow a n ad aw ­
cza je s t w rad jo techn ice  tem sam em  
co źródło św iatła  w optyce, a s tac ja  
rad joodbiorcza odgryw a n iejako  rolę 
oka, lu b  a p a ra tu  fotograficznego.

Im  w iększa je s t długość fali, tem  
w iększą zdolność ug inan ia  się w y k a­
zu ją prom ienie te j fali. O ile więc 
prom ienie fal zarów no op tycznych  
ja k  elek trom agnetycznych  rozcho­
dzą się zasadniczo po lin jach  p ros­
ty ch , o ty le  prom ienie św ietlne u le ­
gają  m in im alnem u ug inan iu  się nie- 
dającem u się w  no rm alnych  w aru n ­
kach  zauw ażyć, n a to m ia s t p rom ie­
nie fal e lek trom agnetycznych  ug inają  
się w znacznym  stopn iu , dzięki cze­
m u kulistość ziem i nie stanow i gra-c?
nicy  słyszalności (odbioru) s tac ji n a ­
daw czej, ta k  ja k  stanow i ona g ra ­
nicę w idoczności p rzedm iotów  na 
pow ierzchni ziemi.

O prom ieniach  fal e lek trom agne­
tycznych  m ożna powiedzieć, że roz­
chodzą się one w przestrzen i od a n ­
te n y  nadaw czej p rosto lin ijn ie , a 
oprócz tego— dzięki ug inan iu  się —  
wzdłuż kół w ielkich na  pow ierzchni 
ziemi.

M iarą pelengu je s t  w pow yższym  
znaczeniu k ą t, zaw arty  pom iędzy 
południkiem  obserw atora , a kołem  
w ielkiem , łączącem  stac ję  pelengo- 
w aną z obserw atorem . D efin icja p o ­
w yższa do tyczy  w równej m ierze 
pelengów optycznych  ja k  i radjo- 
w ych. Jeżeli np . na  biegunie um ieś­
cim y źródło św iatła  to  prom ienie 
św ietlne rozchodzić się będą wzdłuż 
linij p rostych , stycznych  do po łu d ­
ników , n a to m ias t prom ienie fal elek­
trom agnetycznych , k tó re j s tac ja  n a ­
daw cza znajdow ałaby  się na  b iegu­
nie, rozchodziłyby się również wzdłuż 
południków .

W rzeczyw istości prom ienie fal 
e lek trom agnetycznych  nie trzy m a ją  
się ściśle kół w ielkich, a to  dzięki za­
łam yw aniu  się prom ieni p rzy  p rze j­

ściu z jednego ośrodka do drugiego, 
oraz z innych  przyczyn  n a tu ry  ele­
k trom agnetycznej, w pływ ających  na  
odchylanie się biegu ty c h  prom ieni. 
Szybkość rozchodzenia się prom ieni 
je s t in n a  n ad  m orzem , a in n a  nad  
lądem , w sku tek  tego prom ień  p rze­
chodząc przez lin ję brzegow ą ulega 
załam aniu . J e s t  to  zjaw isko podob­
ne, ale niezupełnie iden tyczne i b a r­
dziej skom plikow ane do załam yw a­
n ia  się prom ieni św ietlnych przy
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przejściu  z jednego ośrodka do d ru ­
giego. Z ałam ania te  nie dadzą się 
u jąć  w ściśle określone p raw id ła  i p o ­
w odują odczy tan ie  pelengu, różnią­
cego się od teo retycznej jego w ar­
tości. J e s t  to  zjaw isko niepożądane 
i kom pliku jące praw idłow e w yko­
rzystyw anie radjopelengów .

R óżnica pom iędzy teore tyczną 
w artością pelengu a w artością  od­
czy taną  nazyw a się rad jopopraw ką. 
R ad jopopraw kę m ożna podzielić na 
dwie części, a m ianow icie na  odchy­
lenia w  drodze od stac ji nadaw czej 
do stac ji odbiorczej, czyli n a  t .  zw. 
odchylenia drogowe, oraz na  odchy­
lenia, spow odow ane tu ż  p rzy  sam ym  
okręcie^ na sk u tek  w łasności e lek tro ­
m agnetycznych  o k rę tu , czyli t .  zw. 
rad jodew jację.

O dchylenia drogow e m ożna jesz­
cze podzielić na  tak ie , k tó re  zależą 
od teren iu  ćzyli podłoża drogi za ­
kreślonej przez p rom ień  fali, oraz 
na  tak ie , k tó re  zależą od czasu, a 
w szczególności od p o ry  dnia. P ra k ­
ty k a  w ykazała , że odchylenia drogo­
we są za dn ia  m niejsze, a w nocy

większe. N ajw iększe odchylenia w y­
s tęp u ją  w czasie m niej więcej od go­
dziny przed  do godziny po w scho­
dzie, lub  zachodzie słońca. O dchy­
leń drogow ych n ie s te ty  przew idzieć, 
a tem sam em  uw zględnić nie m ożna, 
należy p rzeto  wedle m ożności pe- 
lengować w ta k im  czasie, oraz do­
bierać tak ie  w arunk i terenow e, przy  
k tó ry ch  odchylenia drogowe są  p rzy ­
puszczalnie najm niejsze, a więc bę­
dziem y w ybierali tak ie  stacje  na  lą ­
dzie, k tó ry ch  peleng przecina linję 
brzegow ą wedle m ożności p ro s to ­
padle , a un ikać  będziem y pelengów 
idących  w zdłuż lądu , lub  p rzecina­
jących  cyple i t. p. B ędziem y u n i­
kali b ran ia  pelengów w czasie zbli­
żonym  do w schodu, lub  zachodu 
słońca, pom ięta jąc  o tem , że dzien­
ne pelengi są dokładniejsze od noc­
nych. Rów nież w czasie burz  i w y­
ładow ań a tm osferycznych  nie m ożna 
polegać n a  rad jopelengach .

P rzestrzegając  powyższe w skazów ­
ki, oraz op ierając się n a  dośw iadcze­
n iu  n ab y tem  p rzy  częstem  porów ny­
w aniu  w różnych  okolicznościach 
pelengów rad jow ych  z optycznem i, 
m ożem y w p rak ty ce  un iknąć  odchy­
leń  drogow ych, w iększych od % —  
1 stopn ia .

Inaczej p rzedstaw ia  się spraw a 
z drugą częścią rad jopopraw ki, czyli 
z dew jacją. D ew jacja może naw et 
dochodzić do dziesięciu stopn i i p o ­
n a d to  jednakże  dew jację tę  m ożna 
dla gon jom etru  zainstalow anego na  
danym  okręcie em pirycznie w yzna­
czyć, a tem sam em  m ożna ją  uw zględ­
nić, a naw et częściowo skom penso­
wać.

D ew jacja gon jom etru  w ykazuje 
zupełną praw ie analogję z przebie­
giem i charak te rem  dew jacji k o m ­
pasu . T ak  ja k  dew jacja kom pasu  
zależna je s t od ok rę tu , od m iejsca 
in sta lac ji kom pasu  i od ku rsu , po ­
dobnie rad jodew jacja  zależna je s t 
od okrę tu , od m iejsca insta lac ji a n ­
te n y  kierunkow ej, oraz od k ą ta  k u r­
sowego. P ozatem  dew jacja gonjo­
m e tru  zależy jeszcze od długości fali.

P odstaw ia jąc  do uproszczonego 
wzoru A rch ibald ’a S m ith ’a k ą ty  k u r ­
sowe zam iast sterow anego kursu  
kom pasow ego, o trzym ujem y  wzór na  
dew jację goniom etru . R ozróżniam y 
zatem  dew jację pó łokrężną, ćwierć- 
okrężną i s ta łą , podobnie ja k  przy  
kom pasie m agnetycznym  i obliczam y 
w spółczynniki ty m  sam ym  sposobem  
ja k  p rzy  kom pasie m agnetycznym . 
Is tn ie je  rów nież możliwość p rzepro­
w adzenia częściowej kom pensacji, 
lecz narazie  jeszcze rzadko się ją  s to ­
suje w p rak ty ce . P rzew ażnie zad a­
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w alam y się p rzy  praw idłow o i ko ­
rzystn ie  za insta low anym  gonjom et- 
trze  w yznaczeniem  dew jacji d la p o ­
szczególnych k ą tó w  kursow ych  d ro ­
gą em piryczną i sporządzeniem  t a ­
beli dew jacyjnej. Sposób postępo ­
w an ia je s t rów nież zupełnie analo­
giczny do sposobu określania dew ­
ja c ji kom pasu  m agnetycznego. A by 
o trzym ać dew jację należy  porów nać 
rad jopelengiem  rzeczyw istym , w ty m  
celu pelengow ana s tac ja  nadaw cza 
m usi być w idoczna, aby  ją  móc rów ­
nocześnie spelengow ać n ad  kołem  
azym utow em  kom pasu.

P o m ijam  teo rję  dew jacji rad jo- 
gon jom etru , oraz sposoby oblicze­
n ia  i ew entualnej kom pensacji, gdyż 
przekroczyłoby  to  ram y  niniejszego 
a rty k u łu , a p rzechodzę do w ykorzy­
s tan ia  radjopelengów  do celów n a u ­
tycznych .

O ile odległość pelengow anej stacji 
nie przekracza 40 —  50 m il m orskich, 
wówczas w ykorzystu je  się rad jope- 
lengi w zupełnie jednakow y  sposób 
ja k  pelengi optyczne, różnica polega 
ty lko  na  tem , że z gonjom etru  nie 
odczy tu jem y  bezpośrednio pelengu, 
czyli k ą ta  zaw artego pom iędzy lin ją  
północno-południow ą, a k ierunk iem  
na  obserw ow any przedm io t, ty lko  
k ą t  kursow y t .  j. k ą t, zaw arty  p o ­
m iędzy płaszczyzną sy m etrji ok rę­
tu ,  a k ierunk iem  n a  pelengow aną 
stac ję . Chcąc o trzym ać właściwy 
peleng należy  do odczytanego k ą ta  
kursow ego, popraw ionego o dew jację, 
dodać k u rs  rzeczyw isty. W  ty m  celu 
należy w m om encie odczytyw ania 
k ą ta  kursow ego odczy tać  również 
dokładnie sterow any  ku rs. Pow yż­
sza m an ipu lac ja  je s t bardzo  u ła tw io ­
n a , jeżeli ruchom y p rzy rząd  do pe- 
lengow ania zainstalow any  je s t bez­
pośrednio n ad  różą kom pasu  repe­
ty to ra  żyroskopow ego ta k , ja k  to  
m a m iejsce n a  bardziej nowoczes­
nych  jednostkach . W  podobnym  w y­
p ad k u  m ożna n aw et bezpośrednio 
odczy tać  peleng, uzysku jąc  tem sa- 
m em  w iększą dokładność.

P rzy  odległościach p rzek racza ją ­
cych 50 m il, w ykreślanie pelengów 
n a  m apie w postac i linj i p rostych  
je s t naogół n iedopuszczalna, a to  z 
tego pow odu, że peleng, względnie 
k ierunek  na  jak iś  p rzedm io t od rzu ­
tow any  na  pow ierzchnię ziem i nie 
je s t loksodrom ą, a więc nie p rzed ­
staw ia się n a  m apie m orskiej w p o ­
stac i lin ji p roste j. W ykreślając ty m  
sposobem  pelengi op tyczne, popełnia 
się teo re ty czn y  b łąd , k tó ry  jednakże 
nie odgryw a prak tyczn ie  roli, gdyż 
p rzedm io ty  pelengow ane nie są w i­
doczne z odległości p rzekraczających  
40 —  50 m il.

Poprzednio  w spom inałem  ju ż , że 
prom ienie fal e lek trom agnetycznych  
rozchodzą się po pow ierzchni ziemi 
w zdłuż kół w ielkich, czyli t ,  zw.

w żegludze o rtodrom . O rtodrom a 
przedstaw ia  się n a  m apie m orskiej 
w postac ji lin ji krzyw ej, zwróconej 
s tro n ą  w ypukłą  do b ieguna; pozatem  
ortod rom a przecina każd y  po łudn ik  
pod in n y m  k ą tem , d latego też  dwa 
p u n k ty  n a  pow ierzchni ziem i pelen- 
gując się w zajem nie, o trzy m ają  pe­
lengi różniące się o w artość in n ą  
niż 180°. W y ją tek  będzie stanow ić 
w ypadek , jeżeli obydw a p u n k ty  leżą 
n a  w spólnym  po łudn iku , albo na 
rów niku , w ty c h  bow iem  w yp ad ­
kach  loksodrom ą i o rtod rom a zle­
w ają  się. Zasadniczo należałoby 
p rzeto  w ykreślać pelengi na  m apie 
w p ostac ji o rtodrom , je s t to  je d n a k  
technicznie niew ykonalne i d latego 
w p rak ty ce  stosu je  się inne m etody , 
celem określenia pozycji.

Is tn ie ją  dwie zasadnicze m etody  
w ykorzystyw ania  radjopelengów  dla 
celów n au ty czn y ch  (przy odległoś­
ciach w iększych od 50 m il), a m ia­
nowicie jed en  uproszczony sposób, 
d a jący  w ystarczająco  dokładne w y­
n ik i p rzy  odległościach nieprzekra- 
czających około 300 m il i będący 
powszechnie w  użyciu , d rug i sposób 
w ym agający  nieco więcej rachunku , 
ale zupełnie ścisły.

P ierw szy uproszczony sposób moż- 
n ab y  nazw ać m etodą k ą ta  zbież­
ności. K ą tem  zbieżności nazyw a się 
k ą t  zaw arty  pom iędzy o rtod rom ą 
i loksodrom ą, łączącą obserw atora  
z pelengow aną stac ją .

W ykreśla jąc  na  m apie odczy tany  
peleng w  postac i lin ji p roste j, ta k  
ja k  się to  czyni z pelengam i optycz­
nym i, o trzym uje  się pozycję zawsze 
nieco bliżej rów nika, chcąc zatem , 
ab y  ta  p ro sta  przechodziła przez p o ­
zycję obserw atora , należałoby  ją  
przekręcić o pew ien k ą t w k ierunku  
do bieguna. K ą tem  ty m  je s t właśnie 
k ą t zbieżności. M etoda k ą ta  zbież­
ności polega więc na  tem , że pelengi 
w ykreśla się w  postac i lin ji p rostych , 
podobnie ja k  p rzy  pelengach optycz­
n ych  z tem  jed n ak , że poprzednio 
uw zględnia się k ą t zbieżności, p rze­
kręcając  peleng dookoła obserw o­
w anej stac ji do b ieguna.

O bliczanie k ą ta  zbieżności je s t 
bardzo ła tw e i szybkie. Połow a róż­
n icy  długości pom iędzy obserw ato­
rem  a s tac ją  pelengow aną, pom no­
żona przez sinus średniej szerokości 
rów na się ką tow i zbieżności. D la 
m orza północnego oraz k an a łu  ang. 
o trzym am y k ą t  zbieżności z w y sta r­
czającą w p rak ty ce  dokładnością, 
m nożąc różnicę długości przez 0,4.

M etoda k ą ta  zbieżności s ta łab y  się 
zb y t n iedokładną p rzy  odległościach 
p rzekraczających  około 300 m il, je d ­
nakże narazie nic stosuje się jeszcze 
pelengów na  tak ie  odległości, a je ­
żeli w przyszłości rozwój techn ik i 
um ożliw i nam  bran ie  ta k  odległych

pelengów , wówczas trzeb a  będzie 
stosow ać m etodę ścisłą, czyli m e­
to d ę  lin ji pozycyjnej.

L in ją  pozycy jną  nazyw am y m ie j­
sce geom etryczne w szystk ich  p u n k ­
tów  n a  pow ierzchni ziem i, dla k tó ­
rych  pew na ściśle określona obser­
w acja daje ta k i, a nie in n y  w ynik. 
W  d an y m  w ypadku  m iejscem  geo- 
m etrycznem  w szystk ich  p u n k tó w , 
z k tó ry ch  d an a  s tac ja  słyszana je s t 
pod jednakow ym  pelengiem , będzie 
jak aś  lin ja , p rzechodząca przez tą  
stac ję , oraz przez obserw atora . L in ja  
ta  je s t dosyć skom plikow aną k rz y ­
w ą, k tó ra  nazyw a się krzyw ą Cassi- 
n i’ego. W ykreślanie pelengów  op­
tycznych  w postaci p rostej je s t ni- 
czem innem , ja k  w ykreślan iem  części 
krzyw ej C assin i’ego zastąpionej lin ją  
p ro s tą  n a  te j zasadzie, że każd a  lin ja  
k rzyw a m oże być zastąp iona  p rostą , 
o ile ro zp a try w an a  je s t odpow iednio 
m ała jej cząsteczka. W  ty m  w yp ad ­
k u  k ie runek  te j cząsteczki w pobliżu 
stac ji pelengow anej zgodny je s t z od­
czy tanym  pelengiem . Inaczej p rzed­
staw ia  się spraw a n a  w iększych od­
ległościach, ta m  bow iem  k ierunek  
lin ji pozycyjnej je s t  in ny , aczkol­
w iek ro zp a tru jąc  m ałą  jej cząsteczkę 
zawsze będziem y m ogli zastępow ać 
ją  p rostą .

P rzy  w iększych odległościach od 
pelengow anej s tac ji należy  obliczyć 
lin ję pozycy jną, podobnie ja k  w  za ­
gadnieniach astronom ji m orskiej obli­
cza się lin ję Sum nera.

O bliczyć lin ję  pozycy jną  znaczy 
obliczyć te  elem enty , k tó re  lin ję po ­
zycyjną w yznaczają. W  p rak ty ce  
nie je s t n am  po trzebna  cała lin ja  po ­
zycyjna, a ty lk o  d robna je j cząstecz­
ka  w  pobliżu pozycji zliczonej. Cząs­
teczka ta  je s t  w p rak ty ce  zawsze 
ta k a  d robna, że m ożna ją  zastąp ić  
lin ją  p ro stą . E lem en ty  w yznaczające 
lin ję p ro s tą  są dw a p u n k ty , albo 
jed en  p u n k t i k ierunek . Obliczanie 
lin ji pozycyjnej polega zatem  na  
obliczaniu w spółrzędnych dw óch do­
w olnych pun k tó w , leżących n a  te j 
lin ji, albo jednego p u n k tu  i k ie­
runku .

Is tn ie ją  najrozm aitsze sposoby ob­
liczania w spółrzędnych tak ich  p u n k ­
tów  i najrozm aitsze  m niej, lub  w ię­
cej pom ysłow e tab lice , u ła tw ia jące  
te  obliczenia, k tó re  są naogół o wiele 
prostsze i m niej skom plikow ane od 
obliczeń astronom icznych  p rzy  lin ji 
Sum nera. Sposób te n  może być z p o ­
w odzeniem  stosow any naw et przy  
odległościach poniżej 200 m il m o r­
skich, sp raw iając naw igatorow i mniej 
k łopo tu  ja k  w ykreślanie długich pe­
lengów z uw zględnieniem  k ą ta  zbież­
ności, szczególnie w ty c h  w ypadkach  
k iedy  obserw ow ana s tac ja  oraz p o ­
zycja obserw atora  nie zna jdu je  się 
n a  te j sam ej m apie.
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J. J A N I A K

Prywalu a akcja pionierska w polskiej żegludze
bycie każdej nowej jednostk i p ły ­
w ającej je s t dla nas fak tem  niezw yk­
le doniosłym , a zarazem  nadzw yczaj 
radosnym , radosnym  tem w ięcej, 
gdy pow staje nowe polskie przedsię­
biorstw o żeglugowe o rodzim ym  k a ­
p ita le  p ry w atn y m .

W yraźnem  dążeniem  w te j dzie­
dzinie je s t fa k t zw iązania się n o ­
wego przedsiębiorstw a żeglugowego 
pod nazw ą „P ion ie r” . S tanow i ono 
w yraz zdrowej in ic ja ty w y  w m iędzy­
narodow ym  wyścigu p racy  n a  m o­
rzu. Z adaniem  tego przedsięb io r­
stw a je s t u trzy m an ie  żeglugi n iere­
gularnej w gran icach  „żeglugi m ale j” 
t . j. na B ałty k u  i na  M orzu Północne- 
nem .

Pod koniec w rześnia przedsięb ior­
stwo to  nabyło  w F in lan d ji niew iel­
kich  rozm iarów  s ta te k  m otorow y, 
k tó ry  jako  zaczątek  ta b o ru  młodego 
tow arzystw a o trzym ał nazw ę „P io ­
n ier I ” . Je s t to  jed n o stk a  zbudow a­
na ze sta li w r. 1919 w fińskiej 
stoczni, posiadająca  pojem ność 540 
to n  b ru tto  264 to n  n e tto  i nośność 
D W T. S ta tek  te n  w yposażony je s t 
w podw ójne dno i w zm ocnienia prze- 
ciwlodowe, pozw alające na  up raw ia ­
nie żeglugi w* okresie zim y. M otory 
B ollindersa o łącznej sile 350 KM 
zapew niają „P ion ierow i I ” szybkość 
od 9— 1.0 węzłów n a  godzinę. Z po­
wyższego m ożna w nioskow ać, że je s t 
to  s ta te k  now oczesny, k tó ry  jako  
tra m p  może przynieść pożądane ko­
rzyści polskiem u handlow i zam or­
skiem u.

W  dn iu  10 październ ika r. b. od­
było się uroczyste podniesienie b a n ­
dery  na  „P ionierze I ” w porcie 
drzew nym  w  G dańsku, p rzy  udziale 
w ładz po rtow ych  i żeglugowych.

S ta tk i tego ty p u  co „P ion ier I ” 
t . j. m niejsze m otorow ce oraz szku- 
nery  m otorow e ze w zględu na  swe 
stosunkow o nieduże zanurzenie z ła t ­
wością docierają do m niejszych p o r­
tów  a naw et p rzy s tan i rzecznych do 
k tó ry ch  nie m ogą zaw ijać s ta tk i 
większe. Spełniają więc w te n  spo­
sób rolę a p a ra tu  dowozowego, zw ła­
szcza m niejszych p a r ty j tow arów , 
k tó re  d o tąd  z G dyni i G dańska w y­
woziły jedyn ie  s ta tk i obcych n a ro ­
dowości, w sku tek  n ieposiadan ia  p o ­
dobnych jed n o stek  m orskich  przez 
naszą m ary n ark ę  handlow ą.

„P ion ier I ” je s t za tem  pierw szym  
polskiem  sta tk iem  o m ałym  tonażu , 
k tó ry  zapoczątkow ał pozytyw ne roz­
w iązanie w ym ienionego wyżej p ro b ­
lem u: rozdziału  tow arow ego m iędzy 
naszem i p o rtam i, a licznem i p o rtam i 
o charak te rze  dowozowym . S tąd  ta k  
w ielkie jego znaczenie dla naszej 
żeglugi i han d lu  zam orskiego.

N aw iasem  m ożna w tem  m iejscu 
dodać, że ze w zględu na  istn ienie 
wielkiej ilości m niejszych frachtów , 
k tó re  n ie tru d n o  s tąd  uzyskać zarów ­
no do portów  bałtyck ich , ja k  i sk an ­
dynaw skich, tow arzystw u  „P io n ie r” 
m ożna rokow ać powodzenie i rozwój 
na  przyszłość, zwłaszcza, że w tycli 
w arunkach  może ono śmiało liczyć 
na  rentow ność eksp loatacji tego t y ­
pu sta tków .

D otychczas w ykorzystano  s ta tek  
w n as tęp u jący  sposób: po dokonaniu  
niezbędnego rem o n tu  w  H elsinkach 
„P ion ie r I ” pop łynął z ładunkiem  
500 to n  drzew a do K openhagi, s tąd  
zabra ł ca 550 to n  złom u żelaznego 
z przeznaczeniem  do G dyni. Po w y­
ładow aniu  tego ład u n k u , „P ion ier I '

W  dążeniu  do zm iany  w ytw orzo­
nego s tan u  obserw uje się fa k ty  gdzie 
w ysiłk i czy to  indyw idualne, czy też 
zbiorow e coraz pew niej w kraczają  
w o rb itę  in teresów  m orskich , n ie ­
w ykorzystanych  d o tąd  przez nas 
z rozm aity ch  w zględów: albo z b ra ­
ku fachow ców , albo dośw iadczenia 
lub  też b rak u  trad y c ji h an d lu  za ­
m orskiego. W  ty c h  w arunkach  n a ­ M S „Pionier I"

A naliza ru ch u  portow ego w G dyni, 
jak o też  zam orskich obrotów  tow aro ­
w ych tego p o rtu  pozw ala stw ierdzić, 
że k a p ita ł obcy spo ty k a  w dziedzi­
nie żeglugowej p o d a tn y  g ru n t i ko­
rzystne  w arunk i dla rentow nej eks­
p loa tac ji naszego h an d lu  zam orskie­
go. P rzekonać się o tem  n ie tru d n o  
przez spraw dzenie s ta ty s ty k  p rze­
wozów tow arow ych w ob ro tach  p o r­
tów  polskiego obszaru  celnego, w k tó ­
rych  obca f lo ta  handlow a p a r ty c y ­
puje  ponad  90%  ogólnego obro tu  
zam orskiego. Podobnie p rzedstaw ia 
się spraw a z k larow aniem  sta tków , 
gdzie około 50%  ogólnej ilości to n a ­
żu sta tk ó w , zaw ija jących  do naszych 
portów  za ła tw ia ją  również obcy 
m aklerzy.

W E S T JA  gospodarczego 
uniezależnienia P aństw a 
Polskiego od zagranicy 
na  poszczególnych od­
cinkach  jego h an d lu  za- 

m uiomcgu je s t jednem  z naczelnych 
zagadnień polskiej po lityk i m orskiej. 
N ależy p rzy tem  podkreślić, że n ie­
odzow nym  czynnikiem  racjonalnego 
w ykorzystan ia  G dyni, jako  własnej 
b ram y  w ypadow ej w św iat d la  pol­
skiego handlu  zam orskiego jest w łas­
n a  f lo ta  handlow a.

M S „Pionier I"
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p rzy ją ł w G dańsku now y ładunek  
drzew a do R ygi, a s ta m tą d  do W y- 
borga ży to  —  dalej z W yborga do 
Odensee zabierze praw dopodobnie 
drzewo.

K ierow nictw o tego p rzedsięb io r­
stw a spoczyw a w rękacb  założyciela 
te j nowej placów ki żeglugowej o fi­

cera m ary n a rk i handlow ej W . M ila­
now skiego, k tó ry  skup ia  w sw ych 
rękach  nie ty lk o  obow iązki a rm a to ­
ra , lecz rów nież m ak lera . Część za ­
łogi s ta tk u  stanow i m łody  elem ent 
w ychow anków  Państw ow ej Szkoły 
M orskiej w G dyni z k ap itan em  
J . Św iechow skim  n a  czele.

Akcję pow yższą w ypada przy jąć  
z dużem  uznaniem , tem bardz ie j, że 
zm ierza ona do podjęcia racjonalnej 
p racy  na  odcinku  h an d lu  zam orskie­
go p rzy  niew ielkim  w praw dzie —  
ja k  n a  początek  —  k ap ita le  p ienięż­
nym , zato  dużym  k ap ita le  m oralnym : 
in ic ja tyw ie  i m łodzieńczym  zapale

STANISŁAW BEŁŹECKI
(Universily of W isconsin)

Czy Polska może oprzeć się w wymianie towarowej 
na Polonjl Amerykańskiej

TA ŁA  od szeregu la t  d ys­
p ro p o rc ja  obrotów  to w a­
row ych pom iędzy P o l­
ską a S tan am i Z jedn. 
Am. Półn . zm usić w inna 

nasze sfery  gospodarcze do w szech­
stro n n e j, w nikliw ej i n ie doryw czej 
analizy  tego zagadnien ia. Nie ty lko  
wszakże t a  dysp roporc ja  w zajem ­
n y ch  obrotów  tow arow ych  w inna 
się stać  przedm io tem  dyskusji n a  ła ­
m ach  p ism  gospodarczych ale i fak t, 
że S tan y  Z jedn., stanow iące 6— 7%  
zaludnien ia  globu ziem skiego są k o n ­
sum entem  praw ie połow y głów nych 
p ro d u k tó w  św iata . Co należy  więc 
n am  uczynić, ab y  nie ty lk o  w yrów ­
n ać  u jem n y  b ilans hand low y z ty m  
k ra jem , ale może n aw et o trzym ać 
nadw yżkę w yw ozu n a d  przyw ozem , 
b iorąc pod  uw agę konieczność do­
p ływ u do P o lsk i kap ita łów , k tó re  
są n am  ta k  po trzebne. G runtow na 
an aliza  najw iększego konsum en ta  
św ia ta , ja k im  są S tan y  Z jedn ., je s t 
ze wszech m ia r zagadnieniem  nie 
ty lk o  ak tu a ln em  ale i koniecznem , 
zwłaszcza te raz , gdy nasz M/S „ P ił­
sud sk i”  rozpoczął reg u la rn ą  ko m u ­
n ikac ję  pom iędzy G dynią a  N ow ym  
Jo rk iem , zaś M/S „ B a to ry ” rozpocz­
nie ją  w  ro k u  przyszłym . Linjow - 
com  ty m  m usim y dać za trudn ien ie , 
k tó rego  sk ładn ik iem , poza ruchem  
pasażersk im  je s t  przew óz tow arów .

Poniew aż duży  odłam  społeczeńst­
w a am erykańskiego  stanow ią  am ery ­
k an ie  polskiego pochodzenia w zględ­
nie po lacy  u rodzeni w Polsce a od 
dłuższego czasu ta m  zam ieszkali, 
zastanów m y się, ja k ą  rolę m ogliby  
oni odegrać i w ja k i sposób zaw ażyć 
n a  o b ro tach  pom iędzy  Po lską  a S ta ­
n am i Zjednoczonem i.

L i c z e b n i e  e lem ent te n  p rzed ­
staw ia  się ta k  im ponująco , że m ógł­
b y  z pow odzeniem  odegrać rolę n ie ­
jednego p ań stw a  europejskiego (F in ­
lan d ja , L itw a , E s to n ja , N orw egja, 
S zw ajcarja , D anja) o k tórego  wzglę­
d y  nie om ieszkalibyśm y się u b ie ­
gać, w ysyłając  ta m  swoje m isje h a n d ­
lowe, rep rezen tac je  d y p lom atyczną  
i ko n su larn ą , zaw ieralibyśm y cały

szereg tra k ta tó w , tw orzy li izby  h a n d ­
lowe etc. A  państw o  to , jeśli ta k  
m ożna nazw ać polonję am erykańską  
d la celów niniejszego argum en tu , 
je s t przecież jak n a j przychylniej i 
naj życzliwiej usposobione do R ze­
czypospolitej Po lsk iej, będąc jednej 
z N ią krw i i języka. M ają tek  n a ro ­
dow y tego  p ań stw a  obliczany je s t 
n a  około 5 m iljardów  dolarów , w y­
trzy m u jąc  porów nanie z m ają tk iem  
narodow ym  in n y ch  pom niejszych 
państw .

S i ł a  n a b y w c z a  l u d n o ś c i ,  
w ażny czynn ik  w h an d lu  m iędzyna­
rodow ym , je s t rów nież bardzo  znacz­
n a , w każdym  razie w iększa n iż  w 
n iejednem  państw ie europejskiem .

O b r ó t  t o w a r o w y  z tą  lu d ­
nością w yniósłby rocznie 40 m ilj. zł 
obliczając skrom nie na  głowę im ­
p o rt to w aru  z P olsk i n a  zł 10 (gdy 
w Polsce w yniósł on w r. 1932 około 
30 zł na  głowę). Oczywiście zdolność 
k onsum cyjna  te j ludności je s t  daleko 
w iększa, niż p rzy jm ow ana wyżej i 
m ogłaby  się s tać  przedm io tem  cie­
kaw ych w niosków , gdyby  pośw ię­
cono nieco uw agi s tu d ju m . Te o s ta t­
nie w arte  są zabiegów , gdy  pom yśli­
m y  o 40 m ilj. z ło tych  ekspo rtu  lub  
więcej pod  w arunk iem , że to w ar zn a j­
dzie się pod  ręk ą  k o n sum en ta .

R o z m i e s z c z e n i e  te j lu d ­
ności je s t tak ie , że um ożliw ia k a lk u ­
lacje eksportow ą. W praw dzie lu d ­
ność ta  je s t rozrzucona n a  olbrzy- 
m iem  te ry to r ju m , ale n ie  je s t ona 
rozrzucona i rozproszkow ana, gdy 
n a to m ia s t h an d e l w ym aga pewnej 
k oncen trac ji. L udność po lska z n a j­
du je  się w dw óch w ielkich skup is­
k ach  n a  teren ie  S tanów  Z jedn. —  
jedno  w  pobliżu  „ k ra in y  w ielkich 
jez io r” —  drugie  w „Now ej A nglji” 
w pobliżu  Nowego Jo rk u , w okrę­
gach wielkiego przem ysłu  i górnictw a. 
W  ty c h  skup iskach  gros ludności 
polskiej osiadło w m iastach  bo około 
90% , m niejszość bo 10%  n a  „ fa r­
m ach ” . N ajw iększe skup ien ia  m ie j­
skie zn a jd u ją  się w  Chicago około 
500 ty s ., w D e tro it 200 ty s ., Buffalo 
przeszło 100- ty s ., N ow ym  Jo rk u

100 ty s ., F ilade lfji około 100 ty s., 
Po k ilkadziesią t ty sięcy  m ają  (blisko 
sto) P ittsb o u rg h , Toledo, B altim ore 
dalej szereg m ias t liczy po 20 —  30 
tysięcy , a są m ałe k ilk unasto tysięcz­
ne m iasteczka w stan ach  Pensyl- 
w anji i W isconsin praw ie w yłącznie 
zam ieszkałe przez Polaków . Noszą 
one n aw et typow o polskie nazw y 
ja k : R adom , W arszaw a, K raków
etc. W  ta k im  mieście ja k  np. H am - 
tram ic  w stan ie  M ichigan zarząd 
m ias ta  znajdu je  się praw ie całkow i­
cie w rękach  polskich. S topień  k o n ­
cen trac ji uw idoczniony je s t n ie ty lko  
w p ostac ji ty c h  dw óch skupisk , w y­
żej w zm iankow anych, ale rów nież 
spostrzegam y to  sam o zjaw isko w 
w ielkich ośrodkach  m iejskich. W  
w ielkich m iastach  bow iem  P olacy  
za jm u ją  osobne dzielnice polskie z 
polskiem i sklepam i, co p rzy  odpo­
wiednio organizacji u ła tw ia łoby  zn a­
kom icie rozprow adzenie tow aru .

U p o d o b a n i a m i ,  z w y c z a ­
j a m i ,  g u s t e m  i s m a k i e m  
ludność ta  je s t  bardzo  zbliżona do 
naszego ry n k u  w ew nętrznego, co 
w yjątkow o u ła tw ia  uplasow anie to ­
w aru  polskiego pochodzenia n a  ty m  
ry n k u , k tó ry  specjalnym  sen ty m en ­
te m  o tacza to w ar z Polski, oczy­
wiście jeśli te n  sen ty m en t nie je s t 
p rzekreślany  w ysoką ceną, obliczo­
n ą  w yłącznie n a  te n  sen ty m en t, lub  
n iew łaściw em  opakow aniem  albo 
niedociągnięciem  m etod  handlow ych.

S i ł a  f i n a n s o w a  te j lu d ­
ności je s t  bardzo  znaczna pom im o 
naw et k ry zy su  o czem św iadczy m a ­
ją te k  o rganizacji ty p u  społeczno - 
ubezpieczeniow ego ja k  Z w iązku N a­
ród. Polskiego z m a ją tk iem  dw udzies­
tu  k ilku  m iljonów  dolarów , Z jedno­
czenie Polskie R z. K ato lick ie  o p ra ­
wie - rów nym  m a ją tk u , Z w iązku P o ­
lek  k ilk a  m ilj. dolarów , oraz dziesią­
te k  innych  to w arzy stw  z pow ażnym  
w sum ie k ap ita łem . Istn ie je  też  cały 
szereg banków  w  k tó ry c h  częściowo 
lu b  n aw et całkow icie zaangażow any 
je s t  k a p ita ł polski. P o lacy  znan i są 
tu  ze swojej oszczędności i poza po l­
skiem i in s ty tu c jam i finansow em i lo ­
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k u ją  swoje oszczędności w obcych 
b ankach , k tó re  baczniejszą już  zw ró­
ciły  n a  elem ent polski, a d la  pozys­
k an ia  w zględów za tru d n ia ją  perso ­
nel w ładający  język iem  polsk im  i 
sowicie im  się to  opłaca. N a sk u tek  
bow iem  m ałego w yrobien ia  gospo­
darczego te j ludności, p ien iądz po l­
ski służy d la  rozw oju obcych te j lu d ­
ności in teresów . K a p ita ły  te  jed n ak  
w spólnie z kap ita łem  z Polski, p rzy  
wspólnej in icja tyw ie z te j ja k  i z ta m ­
te j s tro n y , pod  k ierunk iem  solidnych 
i zdolnych ludzi, m ogłyby  być sk ie­
row ane n a  zorganizow anie dużych 
przedsięb io rstw  handlow o-im porto- 
w ych w  k tó ry ch  pracow ałby  i ciąg­
n ą ł korzyści tam te jszy  po lak , gdy 
dzisiaj ko rzy sta  z niego obcy in teres. 
Śm iało rzec m ożna, że k a p ita ł polski 
w A m eryce czeka na  in ic ja tyw ę so­
lidnych  i zdolnych ludzi. P am ię tać  
je d n a k  należy , że p rzy k re  dośw iad­
czenia organizow ania w chw ili p o ­
w staw an ia  niepodległego państw a 
polskiego wielu im prez, obliczonych 
n a  w spółpracę z P olską, k tó re  je d ­
n a k  b y ły  najczęściej nadużyciem  
łatw ow ierności, w y tw orzy ły  a tm o ­
sferę b rak u  zaufan ia , k tó rą  oczyścić 
może ty lk o  solidna, rzeczow a, p o ­
w ażna i u g ru n to w an a  n a  a u to ry te ­
cie in ic ja ty w a .

J a k  w idzim y z powyższego, k ró tk a  
an aliza  ry n k u  kilkum iljonow ej po- 
lon ji am erykańsk ie j, k tó rą  dla u ła ­
tw ien ia  te j analizy  uw ażaliśm y za 
odrębne państw o , w ykazuje  dla nas 
dużo k o rzy stn y ch  m om entów , jak ie- 
m i są: liczebność, łatw ość porozu­
m ie n ia —  język? siła  nabyw cza, w iel­
kość m ożliw ych obrotów , sm ak i zw y­
czaje, ustosunkow anie się do tow aru  
polskiego, ko n cen trac ja  ludności i 
je j siła finansow a —  t. j .  szereg czyn­
ników , k tó re  w aru n k u ją  rac jo n a ln y  
ekspo rt.

R o l a  n a t u r a l n e g o  a g e n ­
t a  h a n d l o w e g o  d la  Polski tej 
ludności w ypływ a ju ż  dodatkow o z 
fa k tu , że ludność ta  żyje i w spółżyje 
ze studw udziestom a m iljonam i innych  
ludzi n a  ty m  sam ym  teren ie . D o tych ­
czas w śród naszych  sfer gospodar­
czych fa k t te n  je s t  albo n iedostrze­
gany, albo n iedostatecznie  ocenia­
ny . U św iadom iony w p a trjo ty źm ie  
gospodarczym  p o lak  am erykańsk i 
n ie ty lko  sam  stan ie  się konsum en­
tem  tow aru  polskiego ale p ropago­
w ać go będzie w śród obcych, co 
zresztą  ju ż  dzisiaj m ożna zaobser­
wować. Zna on te ren , język , ludzi i 
m a ju ż  dość w yrobione stosunk i, 
ab y  stać  się pośrednikiem  tego to ­
w aru  w śród obcoplem iennej naw et 
ludności. W  pew nej m ierze m oże on 
n aw et narzucić  ju ż  swój sm ak  i gust. 
N ie są to  bynajm n ie j teore tyczne 
rozw ażania, ale zaczerpnięte z ob­
serw acji obcej ekspansji. T ą  drogą 
szła ekspansja  niem iecka, t ą  też 
drogą eksp o rt czeski opanow ał ry n ek

am erykańsk i, jakko lw iek  ludność 
czeska w S tanach  Z jedn. je s t m n ie j­
sza od polskiej liczebnie. N arazie 
pośrednictw o to  w ynika z pobudek  
czysto sen tym en ta lnych , ale gdy do 
sen ty m en tu  przy łączy  się in teres, 
wówczas akcja  tego agen ta  han d lo ­
wego nabierze n a  sile. J a k  każde 
przedsiębiorstw o, ta k  też  i im p o rt 
am erykańsk i, je s t pod  w pływ em  
pew nej ru ty n y , pew nych zakorze­
n ionych  p rzyzw yczajeń  i jeśli chodzi

I oficer M7S „Piłsudski" p. J. Gotszalk

0 nowe źródła zakupu , nowe k o n ta k ­
ty , to  im p o rte r dosyć n iechętnie 
zm ienia i swoje przyzw yczajenia, chy­
b a , że je s t w iedziony w idokiem  n a d ­
zw yczajnych zysków . Polska jako  
eksporter na  ry n k u  am erykańsk im  
je s t stosunkow o jeszcze n ieznana i 
w swojej ekspansji eksportow ej szu­
kać  m usi now ych dróg, now ych lu ­
dzi, k tó ry ch  znajdzie w śród ta m te j­
szej Polonji, oczywiście, jeśli ich 
zechce sobie przygotow ać. N aw et 
życzliwi n am  am erykan ie  dla k tó ­
rych  zaliczyć należy p. E . de St. 
P lialle , d y rek to ra  B aldw in Locomo- 
tiv e  W orks w F iladelfji oddaw na 
zw racają  n am  uw agę na  wielomiljo- 
now ą rzeszę polaków  w S tanach  
Z jedn. jak o  czynnik  rozw oju s to ­
sunków  handlow ych polsko-am ery­
kańskich . T en  o s ta tn i rzuca nam  
hasło: „przez polaków  am ery k ań ­
skich, stopniow o i sta le  do rozsze­
rzen ia  w yw ozu polskiego n a  całą 
ludność S tanów  Z jednoczonych.“

O r g a n i z a c j a  g o s p o d a r ­
c z a  P o l o n j i  a m e r y k a ń ­
s k i e j  je s t w praw dzie bardzo  słaba
1 to  może stanow i jedyn ie  u jem ny  
czynn ik  w tej chwili. Nie je s t jed n ak  
to  czynnik , k tó ry  w przyszłości nie 
m ógłby ulec zm ianie n a  lepsze. B y ­
łoby  w praw dzie pożądane, gdyby 
ju ż  dzisiaj is tn ia ły  olbrzym ie pol­

skie dom y handlow e, sprow adzające 
to w ary  z zagran icy  z k tó rem i w y­
starczałoby  wejść w k o n ta k t i po­
prosić, b y  zw ekslow ały n a  tow ar 
polski, zam iast faw oryzow ania to ­
w aru  pań stw  konkurency jnych . I s t ­
n ieje jed n ak  już  obecnie szereg h u r­
tow ni polskich a w o sta tn ich  la tach  
pow stało k ilka  dom ów handlow ych 
ja k  „A m pol” i „C entropol” . im p o r­
tu jący ch  to w ar z Polski, prow adząc 
p racę p ionierską na  te m  polu z dob­
ry m  rezu lta tem , za co należy się im  
uznanie.

Pom yślnym  je d n a k  fak tem  dla 
ekspo rtu  polskiego je s t to , że n a  te ­
renie S tanów  Zjedn. je s t ju ż  dzisiaj 
dość liczny s ta n  drobnego kupiectw a 
obliczany n a  k ilkanaście tysięcy  
p rzedsięb iorstw  indyw idualnych . J e s t  
to  organizacja, k tórej dzisiaj tw o ­
rzyć nie po trzeba , a cenna do roz­
prow adzenia  to w aru  w śród szero­
kich m as przedew szystkiem  w śród 
naszego w ychodźtw a. Rów nież w 
o sta tn ich  k ilku  la tach , poza ruchem  
organizacyjnym  w k ie ru n k u  b ra n ­
żowym , rozpoczął się również ruch  
konso lidacy jny  w  postac i pow sta­
w ania federacyj kupieckich na  te re ­
nie jednego lub  k ilku  stanów . T a ­
k ich  federacyj lub  stow arzyszeń po l­
skich kupców  liczy się ju ż  obecnie 
n a  teren ie  S tanów  Zjedn. około 40. 
M ający się odbyć ogólnokrajow y 
Z jazd kupiectw a polskiego w Cleve- 
land  w r . 1936 być może doprow adzi 
do stw orzenia cen tralnej organizacji 
kup iec tw a polskiego w S tanach  
Z jedn., k tó re j w ysiłek zm ierzałby do 
podniesienia ogólnego poziom u te ­
goż kupiectw a oraz do ściślejszej 
p racy  z M acierzą. Oczywiście ła tw ie j­
sze wówczas by łoby  om aw ianie tej 
w spółpracy z jed n ą  cen tra ln ą  orga­
n izacją , niż z poszczególnym i k u p ­
cam i, czy też  naw et z 40 oddzielnem i 
federacjam i. Jeśli się te raz  zwróci 
uw agę n a  fa k t, że kupiectw o polskie 
w A m eryce pow stało w o sta tn ich  
k ilku  dziesiątkach  la t, że je s t ono 
praw ie bez żadnych  kupieckich  tra - 
dycy j, jakko lw iek  w środow isku w y­
soce m erkan ty lnem , k tó rem u  n a  ser­
cu nie leży bynajm nie j dalszy  rozwój 
kupiectw a polskiego, to  jasnem  się 
sta ję , że po trzebna tu  je s t siła z ze­
w nątrz , k tó ra b y  dopom ogła tem u  
kupiectw u do w ydźw ignięcia się i 
zajęcia właściwego m iejsca w  cało­
kształcie organ izacy jnym  Polonji 
am erykańskiej z jednej s tro n y , a 
w spółpracy gospodarczej z M acierzą 
— z drugiej strony . K upiectw o to  
organizacyjnie je s t jeszcze zb y t sła­
be, by  dać sobie radę , zwłaszcza 
jeśli chodzi o w spółpracę gospodar­
czą z M acierzą. J a k  nie m ożna k o n ­
ta k tu  gospodarczego pozostaw ić w ła­
snem u losowi, ta k  rów nież p raca  ta  
nie może m ieć c h a rak te ru  jed n o ­
stronnego. W ysiłek  m usi być dw u­
stro n n y  i polskie sfery gospodarcze
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w k ra ju , jako  m ające ze sobą w ięk­
szą tra d y c ję  gospodarczą, w inny  iść 
z pom ocną ręk ą  na  wszelkie w ezw a­
nie ta m , gdzie tego  zachodzi po ­
trzeba . 0  ile do tychczas dokonane 
zostało bardzo  wiele n a  polu zbli­
żenia ku ltu ra lnego , o ty le  nasze sfery 
gospodarcze n aw et we w łasnym  in ­
teresie  zb y t m ało dokonały , aby  
przyśpieszyć proces zbliżenia gospo­
darczego i w spółpracy dla w spól­
nych  korzyści. N ie m ożna odpow ie­
dzialnością obciążać bynajm nie j tej 
d rugiej s tro n y — robi ona bowiem  
czasam i więcej niż je s t w stanie. 
Czas najw yższy , abyśm y i m y  speł­
nili sw oją rolę, nie czekając na  go to ­
we re z u lta ty .

W  jak im  k ie ru n k u  ta  pom oc może 
pójść?

W  pierw szym  rzędzie m y  sam i 
m usim y wiedzieć dokładnie co się 
po tam te j s tron ie  dzieje. P ożądanem  
np. by łoby  ab y  nasze organy  gospo­
darcze pośw ięciły nieco uw agi sp ra ­
wom  tam tejszego  kupiectw a aby 
we w łaściw ym  czasie pojaw iły  się 
m onografje dotyczące tego p rzed ­
m iotu . N ależałoby kogoś posłać tam ,

k to b y  nam  to  kupiectw o dokładnie 
opisał, zebrał nieco s ta ty s ty k i, co 
p rzyda łoby  się też  dla o rjen tac ji i 
poczynań  ta k  tu te jszego  ja k  i ta m ­
tejszego kup iectw a.

N astępn ie  poniew aż podniesienie 
k u ltu ry  gospodarczej i uśw iadom ie­
n ia  celów i środków  okazuje się ko- 
niecznem , gdy chodzi o skom pliko­
w any  m echanizm  w ym iany  m iędzy­
narodow ej, należałoby  w ykorzystać  
w ty m  celu ta k  po tężny  czynnik  i 
in s tru m en t uśw iadom ienia, jak im  
je s t p rasa  polska w S tan ach  Z jedn., 
k tó ra  podkreślić  to  należy  z u zn a ­
n iem , n ie ty lko  do te j w spółpracy 
je s t sk łonna, ale naw et z własnej 
in ic ja tyw y , choć w skrom nym  za ­
kresie, s ta ra  się budzić in s ty n k t i 
zm ysł gospodarczy naszego wychodź- 
tw a. T rzeba jej w tem  dopom óc. 
D otychczas nie doceniam y te j p rasy , 
a jed n ak  może ona stać  się poży tecz­
nym  czynnik iem  in fo rm acy jnym  wo 
góle o rynko  am erykańsk im , zastę­
puje  nam  wiele kosztow nych ra p o r­
tów  i referatów  w wielu w ypadkach . 
W szak w prasie te j p racu je  wiele 
mózgów, k tó re  do te j p racy  należy 
odpow iednio nastaw ić.

P rzydałoby  się również u tw o rze ­
nie k ilku  s typend jów  handlow ych 
zarów no po te j ja k  i po tam te j s tro ­
nie dla m łodzieży po lsko-am erykań­
skiej i polskiej z funduszu  sfer gospo­
darczych  ze szczególnem  uw zględ­
nieniem  stosunków  po lsko -am erykań­
skich. Młodzież po lsko-am erykańska 
w drodze konkursów  m ogłaby być 
zachęcona do opracow ania te m a ­
tów  gospodarczych, k tó re  dla obu 
s tro n  p rzyspo rzy łyby  cennego m a- 
te r ja łu  o rjen tacy jnego . Są to  zresztą 
sugestje, k tó re  m ogłyby być pogłę­
bione i rozszerzone przez specjalne 
ciało pow ołane przez sfery  gospodar­
cze d la  w yłącznie te j spraw y. N a tę ­
żenie ty c h  p rac  w inno jed n ak  iść 
w parze z rozw ojem  w idoków i m oż­
liwości.

O eksp o rt trzeb a  w alczyć, to ro ­
w ać m u drogę i tu  sfery  gospodarcze 
w inny w ziąć in ic ja tyw ę w swoje 
w łasne ręce, a w tedy  dopiero rynek  
am erykańsk i stan ie  nam  otw orem , 
sta le  p am ię ta jąc  jed n ak , że Polonja  
am erykańska  je s t ty m  pom ostem  
przez k tó ry  w iedzie droga do całego 
społeczeństw a am erykańskiego.

Jak powstaje stocznia polska w Gdyni
P O P R Z E D N IC H  num e­
rach  W . P . G. om aw ia­
liśm y po trzebę  p osiada­
n ia  w łasnej stoczni i jej 
znaczenie dla naszego ży­

cia gospodarczego.
O becnie p ragn iem y  podzielić się 

bliższem i szczegółam i, dotyczącem i

budow y stoczni w G dyni, k tó re  za­
czerpnęliśm y z interesującego odczy­
tu ,  wygłoszonego w o sta tn ich  dniach  
przez kom andora  inż. K saw erego 
Czernickiego w lokalu Ligi M orskiej 
i K olonjalnej w W arszaw ie.

P race  przygotow aw cze pod  bu d o ­
wę stoczni są ju ż  na ukończeniu. W ie­

le tru d ó w  i w ysiłków  kosztow ało p rz y ­
gotow anie odpow iedniego te ren u , 
gdyż p o rt gdyńsk i położony je s t na 
daw nych torfow iskach , k tó re  trzeb a  
dopiero zasypyw ać piaskiem . S tąd  
p ły n ą  w ielkie koszta  ro b ó t czerpal­
nych , obliczonych ogółem na  4 mil- 
jo n y  zło tych.

K ażdy  zak ład  budow y okrętów  
sk łada się z dw óch zasadniczych czę­
ści: z części lądow ej i basenu  . P o ­
w ierzchnia te ren u , ja k i zajm ie stocz­
nia  gdyńska w ynosi 46 hek tarów , 
w tem  36 b a  ląd u  i 10 h a  m orza (b a­
sen). D otychczas w ybudow ano cał­
kowicie basen  dla stoczni oraz 400 
m. b. w ybrzeża i p rzygotow ano te ­
ren  pod  b u dynk i. Ogólna długość n a ­
brzeży  stoczni w yniesie ok. 1000 m e­
trów , a koszt w ybudow ania jednego 
m e tra  bież. nabrzeża obliczony je s t 
na  1.200 zło tych .

G łów nym  ośrodkiem  każdej stocz­
n i je s t  t .  zw. pochy ln ia , czyli fu n d a ­
m ent, na k tó ry m  b u d u je  się kad łub  
okrę tu . P ochyln ia  posiada zwykle 
spadek  1 :9 w stro n ę  m orza, przyczem  
w 1/4 długości znajdu je  się pod  w o­
dą. Pochyln ie  budu je  się obecnie 
z żelazo-betonu, przyczem  dla m a ­
łych s ta tk ó w  używ ane są jeszcze p o ­
chylnie drew niane. K iedy  kad łub  
o k rę tu  je s t  ju ż  zasadniczo usz ty w ­
niony, wówczas spuszcza się go z po ­
chylni do basenu  (wodowanie).

W  stoczni gdyńskiej p ro jek tow ane 
są 4 pochylnie. B ędą one skierow ane 
w k ie runku  zachodnim , w te n  spo-

TO W A R ZYSTW O  EKSPEDYCYJNE 1 AGENTURA M ORSKA

FERDYNAND PROWE
SP. Z  O G R . O D P . W G D Y N I

Ekspedycja i odprawa regularnych linij okrętowych 

w kierunku: ROTTERDAM, RYGA,
ANTWERPJA, SZCZECIN. 
HAMBURG,

Maklerstwo, zafrachtowanie, sztauerka, ekspedycja, magazynowanie 
Przyjmowanie wszelkich przesyłek do wszystkich zamorskich portów

A G E N C I N A  G D Y N IĘ :

N o rd d e u łs c h e r  L loyd  — B rem a 

A rg o  R e e d e re i A . G . ■— B rem a 
M a th ie s  R e e d e re i A . G . — H a m b u rg  
H . C . H o rn  — H a m b u rg  

Rud. C h r is t .  G r ib e l — S z cze c in

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  P R O W E  G D Y N I A .

K O N T O  B A N K O W E : B ank G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  O d d z ia ł w  G d y n i
P ow szechny Bank Z w ig z k o w y  W P o lsce  Sp. A k c . O d d z ia ł w  G d y n i.

T E L E F O N Y  N r .  1 8 7 8  -  M a k le rk a

2 0 7 8  — E ksp e d yc ja  

2 3 7 8  — M a g azyn  

2 6 7 8  — K ie ro w n ik
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sól), ab y  o k rę ty  w odujące m iały  przed 
sobą dosta teczną  p rzestrzeń  m orza 
(ok. 600 m etrów ). M usim y się jed n ak  
liczyć z funduszam i i d latego w ybu­
dow ane będą początkow o ty lk o  dwie 
pochylnie. N a pierwszej z nich  m on­
tow ać się będą s ta tk i do 2500 to n  
pojem ności, d ruga , obliczona na 
12000 to n , pozwoli na  budow ę p a n ­
cerników  i w ielkich okrętów  p asa ­
żerskich. K oszt ty c h  dw u pochylni 
w yniesie odpow iednio: 500.000 i
900.000 złotych.

Obok pochyln i m ieścić się będą 
przeróżne w arsz ta ty , służące do 
p rzygo tow ania poszczególnych ele­
m entów  okrętów  oraz specjalne 
dźwigi do podaw ania m aterja łu . 
W a rsz ta ty  zna jdą  pom ieszczenia pod 
jednym  dachem  w ha li o w ym iarach  
100 na  60 m etrów . Zmieścić tu  trz e ­
ba  około 32 bardzo  dużych i ciężkich 
o b rab ia rek  okrętow ych, obok k tó ­
rych  m usi być sporo m iejsca na 
ciężkie m a te rja ly . W ysokość hali 
w yniesie 9 m etrów , a wzdłuż niej 
będzie biec pom ost, służący do 
przew ożenia ciężarów. W arsz ta ty  
sk ładać się będą z szeregu części, ja k  
k o tla rn ia , kuźn ia , m ontow nia, na- 
rzędziarn ia , odlew nia, w a rsz ta ty  ślu ­
sarskie i d la obróbki b lach , w a rsz ta ty  
żeglarskie, s to la rn ia , ta r ta k , suszar­
n ia , sprężark i, siłow nia i elektrow nia. 
W  najbliższem  sąsiedztw ie w arsz­
ta tó w  urządzona będzie w ielka sala 
t . zw. tra sa rn ia , gdzie w ykreślane 
będą  poszczególne części o k rę tu  w 
n a tu ra ln e j wielkości. W a rsz ta ty  m ają  
początkow o przerab iać  około 4,5 to n  
s ta li dziennie a w ydajność ta  po­
zwoli na w ybudow anie w dw u n a j­
b liższych la tach  2 jed n o stek  m o r­
skich po 2.500 to n  i 3 po 3000 ton . 
P lan y  stoczni gdyńskiej są zak ro jo ­
ne zresztą  na  szerszą skalę i w n a ­
s tępnych  la tach , w  m iarę  m ożności 
finansow ych, w ybudow ane będą d a l­
sze dwie pochylnie. Zwiększy się 
rów nież w ted y  w ydajność w arsz ta ­
tów , k tó re  będą  m ogły p rzerab iać 
do 42 to n  s ta li dziennie.

Po spuszczeniu usztyw nionego ka- 
d łubu  ok rę tu  na  wodę basenu, d a l­
sze p race odbyw ają  się w specjal­
nej pracow ni, gdzie m ontow ane są 
dalsze u rządzen ia. B asen stoczni 
gdyńskiej m a głębokość 9— 10 m e t­
rów  a n a  nab rzeżu  jego s ta n ą  dźwigi 
do 30 to n  nośności. W  przyszłości, 
o ile budow ane będą większe je d ­
n ostk i m orskie np. pancern ik i, za j­
dzie konieczność u rządzen ia  w iel­
kiego dźw igu pływ ającego do 30 to n  
nośności.

Obok basenu  p ro jek tow any  je s t 
suchy  dok do rep aracji okrętów  o 
w ym iarach  220 na  20 m etrów , k tó ry  
m ożna będzie w razie po trzeby  napeł­
n iać w odą. Dziś używ ane są również 
doki p ływ ające a obecne w arsz ta ty  
M arynark i W ojennej w G dyni p o ­

siad a ją  ta k i dok, skrom nych zresztą  
rozm iarów . W arsz ta ty  te , m ieszczące 
się w prow izorycznych budynkach

Licznie zebrani polacy amerykańscy owa­
cyjnie witali M S „Piłsudski"w porcie N-Jorku

i za trudn ia jące  obecnie około 500 
robotn ików , po zbudow aniu  stoczni 
będą przeniesione do niej.

D ziałalność stoczni opierać się bę­
dzie całkowicie n a  w ytw órczości po l­
skiego przem ysłu . S tąd  o trzym ają  
zam ów ienia polskie h u ty  i odlewnie. 
Polscy inżynierow ie i robotn icy  zn a j­
dą pracę w stoczni i w  zakładach 
z n ią  zw iązanych. W iele m iljonów  
zło tych , p łaconych  obecnie obcym  
stoczniom  za budow ę polskich okrę­
tów , pozostanie w k ra ju . W łasna 
stocznia przyczyni się więc n iety lko  
do uniezależnienia nas od zagranicy, 
ale tak że  do ożyw ienia życia gospo­
darczego państw a. D latego fundusze 
po trzebne do w ykończenia stoczni 
m uszą się bezwzględnie znaleźć, (t.p.)

Ckaraklerysłyka statków zawijający cli Jo Gdyni
w o k r e s ie  3-cłi k w a r t a łó w  19 3 5  r.

CZASIE od 1-go s ty cz ­
n ia  do 30 w rześnia r. 1). 
zaw inęło do p o rtu  gdyń­
skiego ogółem 3.492 s ta t ­
ków o ogólnej po jem ­

ności 3.367.519 n r t ,  w tem  3.030 s ta t ­
ków parow ych o łącznej pojem ności 
3.074.269 n r t .  S tanow i to  91,3%  
ogólnej pojem ności. M otorow ych 
sta tk ó w  zawinęło 186 o łącznej po ­
jem ności 264.777 n r t  —  7,8 %  ogól­

nej pojem ności. P ozatem  sta tków  
żaglow o-m otorow ych zawinęło 276 
o łącznej pojem ności 28.473 n r t ,  co 
stanow i 0 ,9%  ogólnej pojem ności.

Poniższa ta b e la  przedstaw ia  szcze­
gółowe zestaw ienie ru ch u  sta tk ó w  
w edług b an d er z podziałem  na  s ta tk i 
parow e, m otorow e i żaglowo-m oto- 
rowe, k tó re  zaw inęły do p o rtu  gdyń­
skiego w okresie 3-ch kw artałów .

Ilo ść  i ro d z a j s ta tk ó w , k tó re  w eszły  do p o r tu  w  czasie  od 1.1.35 do 3 ft.IX .35

K R A J

P  r z y z 1 o s t  a  t Ł Ó W

p a ro w y c h m o to ro w y ch ż a g lo w o -m o to r. O g ó ł e m

Ilo ść N R T Ilo ść N R T Ilo ść N R T Ilo ść N R T

P o l s k a .................... 414 428 .567 1 8 .170 4 1 .959 419 438 .696
W . M. G d a ń sk  . 21 11.868 — — — — 21 11.868
A n g l j a .................... 198 350 .026 1 3.158 — — 199 353.184
A u s t r j a .................... — — — — 1 134 1 134
D a n j a .................... 342 297.352 35 9.448 119 10.242 496 317 .042
E g i p t .................... 2 5 .387 — — — — 2 5 .387
E s to n ja  . . . . 60 29 .450 — — 6 750 66 3 0 .200
F in la n d ja  . . . . 107 139.399 2 421 3 1.267 112 141.087
F ra n c ja  . . . . 7 20.561 — — — — 7 20.561
G r e c j a .................... 64 164.143 — — — — 64 164.143
H o la n d ja  . . . . 53 39.988 12 1.522 9 884 74 4 2 .394
Is la n d ja  . . . . 1 435 — — — — 1 435
J a p o n j a .................... 1 4 .266 — — — — 1 4 ,266
Ju g o s ła w ja  . . . 2 4 .916 — , — — — 2 4 ,916
L i t w a .................... 6 3.377 — — — — 6 3 .377
Ł o t w a .................... 36 47 .784 — — — — 36 47.784.
N iem cy  . . . . 471 320.732 7 11.249 62 5 .524 540 337.505
N o rw eg ja  . . . . 256 171 .704 38 100 .019 , 5 1 .079 299 272 .802
P a n a m a  . . . . 5 735 — — — — 5 735
R u m u n ja  . . . 16 38.578 — — —  ' — 16 38.578
S ta n y  Z je d n . A . P . 67 209 .957 1 3 .775 — — 68 213.732
S zw ecja  . . . . 819 5 72 .940 85 114.316 67 6 .634 971 693 .890
T u r c j a .................... 1 1.476 — — — — 1 1.476
W ę g r y .................... 1 2 .737 — — — — 1 2 .737
W io ch y  . . . . 75 201 .308 4 12.699 — — 79 214.007
Z. S . R . R . . . 5 6.583 — — — — 5 6.583

K aze in  . . 3 .030 3.074.3(59 !»<> 2(51.777 27(5 28.473 3.492 3.367.519
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Ś. p. Leopo U K otnowsLi
W  dniu  15 paźdz. niespodziew anie 

zakończył życie w zakładzie leczni­
czym  św. Józefa  w W arszaw ie ś. p . 
Leopold K otnow ski, prezes i założy­
ciel Tow. Polsko-A m erykańskiego i 
Polsko-A m erykańskiej Izb y  H an d lo ­
wej.

Ś. p. Leopold K otnow ski należał 
do w yb itn y ch  postac i w naszem  życiu 
społecznem . D ziałalność jego obej­
m ow ała w szystk ie dziedziny s to su n ­
ków  polsko-am erykańsk ich  od chwili 
odrodzenia Polski.

W  okresie przedw ojennym  L. K o t­
now ski m ieszkał w P e te rsb u rg u , za j­
m u jąc  w R osji stanow isko p rzed s ta ­
wiciela najpow ażniejszych  firm  p rze­
m ysłowo - handlow ych, organizacyj 
handlow ych i społeczno-handlow ych. 
W ówczas też  naw iązał b lisk i k o n ta k t 
z życiem  gospodarczem  zagran icy , 
zwłaszcza zaś S tanów  Z jednoczonych
A. P .

Po przew rocie rew olucy jnym  w R o ­
sji L. K otnow ski osiedlił się w W ar­
szawie i tu  pośw ięcił swe życie roz­
wojow i stosunków  k u ltu ra ln y ch , go­
spodarczych  i handlow ych  m iędzy 
Po lską  i S tan am i Z jednoczonem i A .P . 
Od p rzybycia  do W arszaw y w r. 1918 
L. K otnow ski odrazu  naw iązał n ici 
te j w spółpracy , da jąc  in ic ja tyw ę w ie­

lu  poczynaniom  i b iorąc czynny u- 
dział w akcji w różnorak ich  dziedzi­
nach , zarów no w rozw oju ko lejn ictw a,

ja k  niezbędnej wówczas pom ocy dla 
Polski. Od początku  te j rozległej 
p racy  L. K otnow ski zyskał sobie b a r ­
dzo w ielką popularność i uznanie.

K ierow ane przez niego in s ty tu c je  
w k ró tk im  czasie zajęły  b . pow ażne 
m iejsce w dziale w spółpracy  polsko- 
am erykańsk iej .

Ś. p . prezes K otnow ski, odznacza­
ją c y  się zadziw iającą ja k  n a  swój 
w iek (691.) energ ją  i żyw otnością, b ra ł 
jeszcze u dzia ł w in auguracy jne j po ­
dróży  M/S „P iłsu d sk i”  do Nowego 
Jo rk u , sk ąd  w rócił p rzed  tygodn iem . 
D robna stosunkow o operacja  w rzodu 
na  k a rk u , w yw ołała kom plikacje  n a  
tle  cukrzycy  i niedom ogi serca, k tó re  
przecięło pasm o jego zasłużonego ży­
cia.

Ś. p . prezes K otnow ski odznaczony 
by ł k rzyżem  kom andorsk im  „P o lsk i 
O drodzonej” .

W  szerokich ko łach  zarów no ko- 
lon ji zagran icznych  w W arszaw ie, 
ja k  społeczeństw a polskiego zgon ś. p . 
L. K otnow skiego odbił się bardzo 
żyw em  echem .

Ś. p. Z m arły  zasilał pism o nasze 
licznem i a r ty k u łam i i sta le  służył n am  
św iatłą  ra d ą  i pom ocą szczególnie 
w zakresie inform acyj do tyczących  
stosunków  Polski ze S t. Z jednoczo­
nem i.

Cześć Jego  pam ięci!

Hodowla lisów  srebrnych w Szwecji

PO S T Ę P U JĄ C E  sz y b k o  tę p ie n ie  zw ie­
r z ą t  f u t r z a n y c h  w  p u sz c z a c h  S y b iru  

i p ó łn o c n e j A m e ry k i z ro d z iło  m y ś l h o d o w li 
c e n n ie js z y c h  p o d  w z g lę d e m  f u t r a  z w ie rz ą t  
p ó łn o c y . P o c z y n io n e  p ró b y  w y k a z a ły , że 
do  ta k ie j  h o d o w li n a d a ją  się b a rd z o ,  m . in . 
b ia łe  lisy  t .  zw . lisy  s re b rz y s te .

P ie rw sz a  h o d o w la  w  S zw ec ji z o s ta ła  z a ­
ło ż o n a  w  1925 r o k u ,  k ie d y  to  z K a n a d y  
sp ro w a d z o n o  k i lk a  p a r  lisó w  z a ro d o w y c h . 
K l im a t  sz w ed zk i o k a z a ł  się o d p o w ie d n i, 
a  p o n ie w a ż  ceny  f u t e r  l is ic h  te g o  g a tu n k u  
u t r z y m u ją  się n a  z n a c z n e j w y so k o śc i i d a ją  
p rz e d s ię b io rc o m  h o d o w la n y m  d o b ry  z a ­
ro b e k , w ięc  o d  te g o  c zasu  ilo ść  z a k ła d ó w  
h o d o w la n y c h  sz y b k o  się ro z m n o ż y ła . I s tn ie je  
w  o b ecn e j ch w ili 1 .700 h o d o w li lisó w  p ó ł­
n o c n y c h , p rz e w a ż n ie  w  r ę k u  m a ły c h  ro l­
n ik ó w  k tó r z y  tę  h o d o w lę  u p r a w ia ją  ja k o  
d o d a tk o w ą  g a łę ź  sw ego g o sp o d a rs tw a .

W y w ó z  sk ó r  lis ic h  ze S zw ec ji ro z p o c z ą ł 
się w  ro k u  1930 a le  ju ż  w  ro k u  1934 z ca łe j

p ro d u k c j i  w y n o sz ą c e j 2 4 .000  sk ó r , w y w ie ­
z io n o  o ko ło  8 5 % , p r z e d s ta w ia ją c y c h  w a r ­
to ś ć  4 m ilj . k o ro n . W y w ó z  te n  sz e d ł w  p rz e ­
w a ż n e j m ie rz e  d o  A n g lji , g d z ie  są  sp rz e ­
d a w a n e  n a  a u k c ja c h  w  L o n d y n ie .

L isy  są  t r z y m a n e  w  w ie lk ic h  k la tk a c h  
p o z w a la ją c y c h  n a  sw o b o d n e  p o ru s z a n ie  
się z w ie rz ą t. K a rm io n e  są  o d p a d k a m i 
m ię sn e m i i ry b n e m i. W ie lk ie  z n acz en ie  
m a  d o b ó r  z w ie rz ą t  ro z ro d c z y c h . D o b re

RZ Ą D  sz w ed zk i o d m ó w ił z ezw o le n ia  n a  
n a b y c ie  p rz e z  T o w . K ru p p a  p ew n ej 

ilo śc i u d z ia łó w  w  sz w ed zk iem  T o w . R o u ti-  
v a re  w  p ó łn o c n e j S zw ecji.

T o w . R o u tiv a re  S p ó łk a  A k c . p o s ia d a  
ro z leg łe  z ło ża  ru d y  ż e la z n e j n a  p ó łn o c y , 
w  L a p o n j i  sz w e d z k ie j. Z łoża  t e ,  a czk o lw iek

o k a z y  p ła c o n e  są  b a rd z o  d ro g o . F u t r a  są  
n a jle p sz e g o  g a tu n k u  w  je s ie n i,  w  m ie s ią c u  
p a ź d z ie rn ik u . C eny  u t r z y m u ją  się n a  w y ­
so k im  p o z io m ie  i  m im o  is tn ie n ia  d z iś  lic z ­
n y c h  h o d o w li d a je  się z a u w a ż y ć  b r a k  m a- 
te r ja łu  n a  ry n k u .

N a  s k u te k  ro z w o ju  h o d o w li lisów  w zm o g ło  
się  z a p o trz e b o w a n ie  d r u tu  u ż y w a n e g o  d o  
o k ra to w a n ia  te re n ó w  z a ję ty c h  n a  h o d o w lę . 
P rz e m y s ł t e n  p rz y s p o rz y ł te ż  d o b rz e  o p ła ­
can eg o  z a ję c ia  l ic z n y m  p ra c o w n ik o m  w  ró ż ­
n y c h  g a łę z ia c h .

b o g a te , n ie  n a d a ją  się  n a  z u ż y tk o w a n ie  
za  p o m o c ą  o b e c n ie  p r a k ty k o w a n y c h  m e to d  
m e ta lu rg ic z n y c h . T o w . K r u p p a  w y n a la z ło  
s p e c ja ln y  p ro c e s  s ta p ia n ia  ow ej ru d y  i c h c ia ­
ło d o s to so w a ć  go d o  złóż  w  R o u tiv a r e .  
R z ą d  sz w e d z k i j e d n a k  n ie  u d z ie l i ł  to w a ­
rz y s tw u  n ie m ie c k ie m u  k o n c e s ji .

Szwecja broni się  przeJ kapitałem  obcym
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Tonaż unieruchomiony

WE D Ł U G  r a p o r tu  Z w ią z k u  a rm a to ró w  
sz w e d z k ic h  ilo ść  s ta tk ó w  p o w y ż e j 

100 t o n  p o je m n o śc i u n ie ru c h o m io n y c h  u  
s c h y łk u  m ie s ią c a  w rz e śn ia , w y n o s iła  40 
o p o je m n o śc i  ra z e m  76 .228  to n  h r u t to  
a  n o śn o śc i 111 .440  to n .  W o b e c  te g o  że 
w  s ie rp n iu  c y f ry  t e  w y n o s iły  36 s ta tk ó w  
o 77.676 to n  b r u t to  a  108 .592  to n  n o śn o śc i, 
ilo ść  to n a ż u  u n ie ru c h o m io n e g o  n ie  z m ie ­
n iła  się w  sp o só b  z n a c z n ie js z y , a  w  p o ró w n a ­
n iu  z w rz e śn ie m  r o k u  p o p rz e d n ie g o  p o d ­
n io s ła  się d o ść  z n a c z n ie . W  d n iu  30 w rz e śn ia  
1934 r . ilo ść  s ta tk ó w  u n ie ru c h o m io n y c h  
w y n o s iła  68 o p o je m n o śc i 70 .526  to n  h r u t to  
a  98 .181  to n  n o śn o śc i.

O k a z u je  się z a te m , że ilo ść  s ta tk ó w  m a ­
ły c h , u n ie ru c h o m io n y c h , z m n ie jsz y ła  się , 
n a to m ia s t  zw ięk szy ! się s to s u n e k  u n ie r u ­
c h o m io n y c h  s ta tk ó w  w ię k sz y c h . I  t a k  
w  ro k u  ze sz ły m  b y ł  u n ie ru c h o m io n y  ty lk o  
je d e n  s t a te k  p o w y ż e j 5000 to n  b r u t to ,

w m ies. w rześniu
w  ro k u  b ie ż ą c y m  zaś 6 s ta tk ó w  p o w y ż e j 
5000 to n .

Z g ru p y  s ta tk ó w  o p o je m n o śc i o d  1 0 0 —  
— 999 to n  b r u t to ,  b y ło  u n ie ru c h o m io n y c h  
15 s ta tlć ó w , z  g ru p y  o d  1 0 0 0 — 1.999  to n
14 s ta tk ó w , z g ru p y  o d  2 .0 0 0 — 2 .9 9 9  to n
2 s t a tk i ,  z g ru p y  o d  3 .0 0 0 — 3 .999  to n
2 s t a tk i  z a ś  z g ru p y  o d  4 .0 0 0 — 4.999  to n
1 s ta te k .

Utworzenie  
Biura Importowego w Szwecfi

SZ W E D Z K I  Z w iązek  E k s p o r to w y , b ę ­
d ą c y  n a c z e ln ą  o rg a n iz a c ją  t r u d n ią c ą  

się p o p ie ra n ie m  i n a d z o re m  n a d  sz w ed zk im  
e k s p o r te m , p o s ta n o w ił  u tw o rz y ć  B iu ro  I m ­
p o r to w e . U tw o rz e n ie  n ow ego  b iu r a  m a  n a  
ce lu  śc iśle jsze  zesp o len ie  e k s p o r tu  z im p o r ­
te m , d z ię k i czem u  k o ła  g o sp o d a rc z e  sp o ­
d z ie w a ją  się u z y s k a ć  p o w a ż n ie js z y  w z ro s t  
w y w o zu .

Zadania Biura Importowego 
przy Szwedzkim Związku Ek:

BIU R O  Im p o r to w e , k tó re g o  u tw o rz e n ie  
p rz y  S z w e d z k im  Z w ią z k u  E k s p o r to ­

w y m  z o s ta ło  j u ż  p o s ta n o w io n e , b ę d z ie  
m ia ło  n a  ce lu  b a d a n ie  ty c h  z a g a d n ie ń  
im p o r to w y c h , k tó r e  m o g ą  m ieć  w p ły w  n a  
rozw ój sz w ed zk ieg o  e k s p o r tu . W  szcze­
g ó ln o śc i o k a z u je  się o s ta tn io  k o n ie c z n e m  
ro z w ik ły w a n ie  ró ż n y c h  tr a n z a k c y j  k o m p e n -

iportowym
s a c y jn y c h  o ra z  w sp ó łd z ia ła n ie  i  n a d z ó r  n a d  
w y k o n y w a n ie m  u k ła d ó w  c le a r in g o w y c h . 
P ie rw sz y m  e ta p e m  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j  
b ę d z ie  sp o rz ą d z e n ie  k a ta lo g u  w s z y s tk ic h  
im p o rte ró w  sz w e d z k ic h , k tó r y  u m o ż liw i 
śc iś le jsz ą  w sp ó łp ra c ę  w s z y s tk ic h  z a in te r e ­
so w a n y c h  zw iązk ó w .

P rzeJłu żen ie  ograniczeń Je w izo wy cli w Danji

WO B E C  te g o , że p e r t r a k ta c je  r z ą d u  
z p o sz c z e g ó ln e m i u g ru p o w a n ia m i p a r -  

la m e n ta rn e m i w  sp ra w ie  p rz e d łu ż e n ia  u s t a ­
w y  w a lu to w e j,  k tó r e j  w a ż n o ś ć  u p ły w a  
z d n ie m  31 g ru d n ia  b . r . n ie  d a ły  r e z u l ta ­
tó w , z o s ta ła  d ru g a  I z b a  P a r la m e n tu  ro z ­
w ią z a n a . P o  n o w y c h  w y b o ra c h  z a m ie rz a  
rz ą d  p rz e d ło ż y ć  n iezw ło czn ie  p a r la m e n to ­
w i p r o je k t  n o w e j u s ta w y  w a lu to w e j,  k tó ­
r a  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e  p o s ta n o w ie n ia

W Z W IĄ Z K U  z ro z w ią z a n ie m  p a r la ­
m e n tu  d u ń sk ie g o  i ro z p isa n ie m  n o ­

w y c h  w y b o ró w  n a  k o n ie c  p a ź d z ie rn ik a  k o ­
m i te t  w y k o n a w c z y  o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h , 
s to ją c y  n a  czele  a k c j i  t .  zw . „ s t r a jk u  w a ­
lu to w e g o ” , p o s ta n o w ił  z a rz ą d z ić  p rz e rw a ­
n ie  s t r a jk u  w a lu to w e g o  do  cza su  u tw o rz e ­
n ia  no w eg o  p a r la m e n tu .

DY R E K T O R  Z je d n o c z o n y c h  T o w a ­
rz y s tw  Ż e g lu g o w y c h  o św ia d c z y ł p r z e d ­

s ta w ic ie lo w i p ism a  „ P o l i t ik e n ” , że p rz e d ­
s ię b io rs tw o  to  n ie  b ę d z ie  m og ło  p ro w a d z ić  
d a le j k o m u n ik a c j i  ze  S t .  Z je d n o c z o n e m i 
b e z  p a ń s tw o w e j su b w e n c ji. W s z y s tk ie  p ó ł­
n o c n e  l in je  a m e ry k a ń s k ie  o tr z y m u ją  o b ecn ie

z m ie n ia ć  b ę d z ie  w  n ie k tó ry c h  sz czeg ó łach . 
W  sz czeg ó ln o śc i m a  b y ć  z a g w a ra n to w a n y  
w p ły w  zw iązk ó w  i o rg a n iz a c y j g o s p o d a r ­
czy ch  n a  p r z y d z ia ł  p o zw o leń  w a lu to w y c h , 
j a k  ró w n ie ż  zm ie n io n e  m a  b y ć  z a s a d a  
z a s trz e ż e n ia  4 5 %  im p o r tu  d la  n o w y c h  f irm  
im p o r te r s k ic h . O d s tę p o w a n ie  i sp rz e d a ż  
p o zw o leń  w a lu to w y c h  m a ją  z o s ta ć  b e z ­
w zg lęd n ie  z a k a z a n e .

J a k  w ia d o m o , ro ln ic y  d u ń s c y , p ra g n ą c  
zm u s ić  rz ą d  do  p rz e p ro w a d z e n ia  n o w ej 
d e w a lu a c ji  k o ro n y  d u ń sk ie j,  z a n ie c h a li  d o ­
s ta rc z a n ia  do  b a n k u  e m isy jn e g o  dew iz  
o trz y m y w a n y c h  z e k s p o r tu  sw y c h  a r t y k u ­
łów  z a g ra n ic ę  o ra z  p o d ję l i  w sze lk ie  ś ro d k i 
m a ją c e  n a  ce lu  p o s ta w ie n ie  D u ń sk ie g o  
B a n k u  N a ro d o w e g o  w  t r u d n e j  s y tu a c j i .

z n a c z n e  z a p o m o g i p a ń s tw o w e . S p o w o d u  
z a h a m o w a n ia  e m ig ra c ji  i  s p a d k u  p rzew o zu  
to w a ró w  do  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , d u ń sk a  
l in ja  o k rę to w a  od  d łu ższeg o  cza su  p ra c o ­
w a ła  ze s t r a ta m i ,  t a k  że z  p o c z ą tk ie m  
ro k u  1936 b ę d z ie  m u s ia ła  z a p rz e s ta ć  d z ia ­
ła ln o śc i n a  ty m  o d c in k u .

Nowy układ kekonowy 
duńsko-angielski
T  Y  7 E D Ł T JG  d o n ie s ie ń  p r a s y  d u ń sk ie j 

* * z o s ta ły  o s ta tn io  z a k o ń c z o n e  - t r w a ­
ją c e  o d  p ew n eg o  c zasu  ro k o w a n ia  d u ń sk o -  
a n g ie lsk ic  o n o w y  k o n ty n g e n t  d la  b e k o ­
n ó w . K o n ty n g e n t  u s ta lo n y  z o s ta ł  n a  65 
ty s ię c y  c e tn a ró w  a n g ie lsk ic h  ty g o d n io w o , 
p rz y c z e m  n a  w y p a d e k , g d y b y  p o p y t  n a  
b e k o n y  n a  ry n k u  a n g ie ls k im  w z ra s ta ł,  
p rz e w id z ia n e  j e s t  p o w ię k sz e n ie  te g o  k o n ­
ty n g e n tu .

Nowe opłaty przywozowe 
od zkó Ż W Danji

MIN IS T E R S T W O  R o ln ic tw a  u s ta li ło  n o ­
w e s ta w k i  o p ła t ,  p o b ie r a n y c h  p rz y  

im p o rc ie  zb ó ż  i  n ie k tó ry c h  p ro d u k tó w  
zb o żo w y c h  do  D a n ji .  N o w e  o p ła ty  o b o ­
w ią z u ją  od  d n ia  12 b . m . D la  n ie k tó ry c h  
to w a ró w , n a jh a rd z ie j  in te r e s u ją c y c h  P o l­
sk ę , w y n o sz ą  o n e  (w  k o ro n a c h  d u ń sk ic h  
o d  100 k g .) :  d la  ż y ta  0 ,9 0 , ję c z m ie n ia  3 ,5 0 , 
m ą k i  ż y tn ie j  p y tlo w e j 4 ,7 0 , m ą k i  ż y tn ie j  
n ie p y tlo w e j 2 ,9 5 , g ro c h u  łu sz czo n eg o  4 ,80 , 
f a so li  i w y k i 3 ,60 .

Międzynarodowa konferencja 
w spraw ie ryLołóstwa na Bałłyku
\VJ~  D U Ń S K IC H  k o ła c h  g o sp o d a rcz y ch  

'  '  u t r z y m u je  s ię  p rz y p u sz c z e n ie , że w  n a j ­
b liż sz y m  czasie  zw o łan a  b ęd z ie  w  K o p e n h a ­
d ze  m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  w  s p ra ­
w ie  ry b o łó w s tw a  n a  B a łty k u . W  k o n fe re n c ji 
m a ją  w z iąć  u d z ia ł  N ie m c y , P o lsk a , k r a je  
sk a n d y n a w sk ie  i  b a ł ty c k ie . Ze s tro n y  d u ń ­
sk ie j m a  b y ć  p o d o b n o  p o ru sz o n a  n a  k o n fe ­
r e n c ji  sp ra w a  p o d w y ż sz e n ia  m in im a ln y c h  
w y m ia ró w  ło w io n y c h  łososi.

Przerw anie „strajku w alutow ego w Danji

Straty linji okrętowyck w komunikacji ze St. Zjedn.
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Zam ierzenia gospodarcze Łotwy

MIE S IĄ C E  le tn ie  w  Ł o tw ie , j a k  i w  sz e­
re g u  in n y c h  p a ń s tw , b y ły  o k re se m  

p o g łę b io n e j s ta g n a c j i ,  b e z  ż a d n y c h  w ię k ­
sz y c h  w y d a rz e ń  n a  f ro n c ie  g o sp o d a rc z y m . 
R u c h  z a c z ą ł się d o p ie ro  p o d  je s ie ń , g d y  
w ieś p rz y s tą p i ła  do re a liz o w a n ia  te g o ­
ro c z n y c h  zb io ró w , a  rz ą d  do  o p ra c o w y ­
w a n ia  n o w eg o  p re lim in a rz a  b u d ż e to w e g o  
i  n o w y c h  w y ty c z n y c h  d la  p o l i ty k i  g o sp o ­
d a rc z e j .

S ezon  g o sp o d a rc z y , je ż e lib y  t a k  m o ż n a  
p o w ied z ieć  o tw o rz y ł m in . f in a n só w  E k is  
d e k la r a c ją  u d z ie lo n ą  p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y  
ry sk ie j. W  d e k la r a c j i  te j  m in . E k is  z o b ra ­
zo w a ł o b e c n ą  s y tu a c ję  g o sp o d a rc z ą  Ł o tw y , 
o ra z  p rz e d s ta w ił  p la n y  rz ą d u  w  d z ied z in ie  
p o l i ty k i  g o sp o d a rc z e j n a  n a jb l iż s z ą  p rz y sz ­
ło ść . J a k  w y n ik a  z o św ia d c z e n ia  te g o  —  
rz ą d  ło te w s k i n ie  m a  b y n a jm n ie j  z a m ia ru  
h o łd o w a ć  d o k try n o m  d e f la c y jn y m , p r z e ­
c iw n ie  p r o je k tu je  o n  o ż y w ie n ie  ż y c ia  g o sp o ­
d a rc z e g o  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  do  o b ie g u  
k a p i ta łó w  z g ro m a d z o n y c h  w  K a s a c h  O szczęd ­
n o śc i, j a k  ró w n ie ż  p rz e z  w y k o rz y s ta n ie  
za so b ó w  f in a n s o w y c h  sa m o rz ą d ó w , o raz  
k a p i ta łó w  p ry w a tn y c h  „ c iu ła c z y ” .

N a jw ię k s z y  n a c is k  p o ło ż o n y  z o s ta n ie  n a  
d a ls z ą  ro z b u d o w ę  B a n k u  K re d y to w e g o , k t ó ­
ry  s ta ć  się m a  n ie ja k o  r e g u la to re m  ło te w ­
sk iego  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o . K a p i ta ł  B a n k u  
te g o  m a  b y ć  z w ię k sz o n y  z 10 n a  15 m ilj . 
ła tó w , p rz y c z e m  3 m ilj . u z y s k a n e  b ę d z ie  
z r -k u  w k ła d ó w  P o c z to w e j K a s y  O szczęd ­
n o śc i, za ś  2 m il j . z w o ln y c h  zaso b ó w  sa m o ­
rz ą d ó w  w ie js k ic h . C elem  p rz y c ią g n ię c ia  
k a p i ta łó w  p ry w a tn y c h  a k c je  B a n k u  p u s z ­
czo n e  b ę d ą  n a  p r y w a tn y  ry n e k  p ie n ię ż n y . 
J e d n o c z e ś n ie  p r o je k tu je  się  zw ięk szen ie  
o 7 i p ó ł  m il j . ła tó w  k a p i ta łu  zak ład o w e g o  
B a n k u  R o ln e g o , co z n o w u  d a  m o żn o ść  
ro z sz e rz e n ia  a k c j i  s a n a c y jn e j  w  s to s u n k u  
do z a d łu ż o n y c h  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h .

C iek a w em  p o su n ię c ie m  j e s t  u c h w a le n ie  
n o w e j u s ta w y , p rz e w id u ją c e j  p rz y m u so w ą  
l ik w id a c ję  p ry w a tn y c h  p rz e d s ię b io rs tw  h a n ­

d lo w y c h  i p rz e m y s ło w y c h , k tó r e  p o p a d ły  
w t r u d n o ś c i  p ła tn ic z e . L ik w id a c ję  t a k ą  
p rz e p ro w a d z a ć  m a  „ w  try b ie  u p ro sz c z o ­
n y m ”  B a n k  K re d y to w y  n a  z lecen ie  m in i­
s t r a  F in a n só w . W y d a n ie  te j  r z a d k ie j  s k ą d ­
in ą d  u s ta w y  m in . E k is  m o ty w o w a ł te m , 
że w  Ł o tw ie  is tn ie je  d u ż o  p rz e d s ię b io rs tw , 
k tó r e  g o sp o d a rc e  n a ro d o w e j n ie ty lk o  n ie  
p rz y n o sz ą  ż a d n y c h  k o rz y śc i —  lecz  co 
w ięcej w y rz ą d z a ją  je j  z n a c z n e  sz k o d y .

N ie k tó re  ta k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  s ta ra n o  
się u sz a n o w a ć  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  p r z y ­
m u so w e j a d m in is t r a c j i  —  n ie  d a ło  to  j e d n a k

p e łn y c h  re z u l ta tó w . I s tn ie ją  te ż  p rz e d s ię ­
b io r s tw a  z a d łu ż o n e  p o w y że j u s z u  z k tó ­
r y c h  c ią g n ą  w ie lk ie  d o c h o d y  p o sz czeg ó ln e  
o so b y  i  g ru p y  o só b , n a to m ia s t  p a ń s tw o  
i g o sp o d a rk a  n a ro d o w a  m a  z n ic h  b a rd z o  
m a ło  k o rz y śc i lu b  w ogó le  n ic . M a ją  b y ć  
ró w n ież  l ik w id o w a n e  p rz e d s ię b io r s tw a , k tó ­
r y c h  fu n k c jo n o w a n ie  n a t r a f i a  n a  tr u d n o ś c i  
w s k u te k  is tn ie ją c y c h  n ie p o ro z u m ie ń  w śró d  
w łaśc ic ie li i  a k c jo n a r ju s z ó w , a  ta k ż e  sp ó łk i 
a k c y jn e  k tó r y c h  is tn ie n ie  n ie  m a  g o sp o ­
d a rc z e g o  u z a s a d n ie n ia . P o s ta n o w ie n ie  o l i ­
k w id a c ji  d a n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo ­
w ego  lu b  p rz e m y sło w e g o  n ie  m o że  b y ć  
z a s k a rż o n e  w  d ro d z e  są d o w e j.

Łolewslto-francuslta umowa Kontyngentowa

WW W Y N IK U  d łu ż sz y c h  ro k o w a ń  m ięd zy  
Ł o tw ą  i F r a n c ją  z a w a r ta  z o s ta ła  

u m o w a  k o n ty n g e n to w a  o k re ś la ją c a  o g ó ln ą  
w a r to ś ć  o ra z  l is tę  to w a ró w  w  w y m ia n ie  
to w a ro w e j m ię d z y  o b u  k r a ja m i  n a  I l - i e  
p ó łro c z e  r .  b .  U m o w a  t a  o p ie ra  się n a  p o ­
ro z u m ie n iu  h a n d lo w e m  z k w ie tn ia  r . b . ,  
w p ro w a d z a  j e d n a k  n ie z n a c z n e  z m ia n y  n a  
k o rz y ść  e k s p o r tu  f ra n c u sk ie g o  do  Ł o tw y .

O b ro ty  h a n d lo w e  m ię d z y  F ra n c ją  i  Ł o tw ą  
z a  o k re s  p ie rw sz y c h  8 m ie s ię c y  r .  b .  w y k a ­
z u ją  w  p o ró w n a n iu  z ty m  sa m y m  o k re se m

ro k u  u b . d o ść  z n a c z n y  sp a d e k . W y w ó z 
f ra n c u s k i do  Ł o tw y  sp a d ł  z 13 ,29  m ilj . f r . 
n a  6 ,38  m i l j . ,  e k s p o r t  ło te w s k i zm n ie jsz y ł 
się z 13 ,76  m ilj . n a  11,66 m ilj . f ra n k ó w . 
W  1934 r .  Ł o tw a  w y w io z ła  do F ra n c j i  
to w a ró w  n a  su m ę  16,83 m il j . ,  n a to m ia s t  
p rz y w ó z  z  F r a n c j i  o s ią g n ą ł 18 ,03  m ilj . fr. 
N a  p o d s ta w ie  z a w a r te j  o s ta tn io  u m o w y  
k o n ty n g e n to w e j o s ią g n ię to  m in . p ew n e  
u lg i  n a  w w óz d o  F r a n c j i  d ro ż sz y c h  g a tu n ­
k ó w  r y b ,  j a k  ło so ś , p s t r ą g i  i t .  d .

N iem iecLo-łotew skie rokowania lian dl owe

W R Y D Z E  p rz e b y w a  o b e c n ie  d e le g a c ja  
n ie m ie c k a  d la  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  

z Ł o tw ą . S z e f  d e le g a c ji  d r .  H e m m c n  p rz y ­
j ę t y  b y ł  p rz e z  p re z e sa  R a d y  M in is tró w  
i  m in . sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  IC. U lm a n isa  
p rz y c z e m  w  czas ie  a u d je n c j i  m ia ły  b y ć  
o m ó w io n e  z a sa d n ic z e  p o d s ta w y  o b o p ó ln e j 
w y m ia n y  to w a ro w e j, o ra z  m o ż liw o śc i co 
do w z a je m n y c h  k o n c e sy j. Ł o tw ie  z a leży  
g łó w n ie  n a  zw ię k sz e n iu  w y w o zu  a r ty k u łó w  
ro ln y c h , a  zw łaszcza  n a b ia łu ,  n a to m ia s t  
s t r o n a  n ie m ie c k a  d o m a g a ć  się m a  u lg  cel-

Okróft towarowy z Sowietam i

HA N D E L  z S o w ie ta m i n ie ty lk o  n ie  d a je  
Ł o tw ie  o c z e k iw a n y c h  k o rz y śc i, lecz  

p rz e c iw n ie  p rz y n o s i  s ta ły  n ie d o b ó r , k tó r y  
zaz w y c z a j z w ie lk ie m i tru d n o ś c ia m i ł a ta n y  
je s t  p rz e d  z a m k n ię c ie m  ro k u  b u d ż e to w e g o .

J e ż e l i  w e ź m ie m y  d la  p r z y k ła d u  o k res  
7 -u  p ie rw sz y c h  m ies ięc y  za  o s ta tn ie  3 l a t a  
to  o b ro ty  h a n d lo w e  ze w sc h o d n im  s ą s ia ­
d e m  k s z ta ł tu ją  się d la  Ł o tw y  j a k  n a s tę p u je :  

R o k  1 933 : w y w ó z  494 to n ,  657 ty s .  ła tó w , 
p rz y w ó z  17.660  to n ,  2 .3 6 4  ty s .  ła tó w ;

R o k  1 934 : w y w ó z  304 to n ,  614 ty s .  ła tó w , 
p rz y w ó z  13.707  to n ,  1 .646  ty s .  ła tó w ;

R o k  1935: w y w ó z  708 to n ,  1 .120 ty s . ła tó w , 
p rz y w ó z  27 .428  to n ,  1 .939  ty s .  ła tó w .

G łó w n e  a r ty k u ły  w y w o zu  ło tew sk ie g o  
do S o w ie tó w  s ta n o w iły  w  ty m  ro k u  m ięso  
i  t łu sz c z e  (248 t .  n a  su m ę  131 ty s .  ła tó w )  
d a le j  n a s io n a  k o n ic z y n y  o ra z  sk ó ry  su ro w e  
i  n ie  g a rb o w a n e , n a to m ia s t  w  im p o rc ie  
z R o s j i  so w ieck ie j p ie rw sz e  m ie jsc e  w  r . b . 
z a ję ła  só l (7 .904  t . ) ,  n a s tę p n ie  zaś  id ą :  
n a f t a ,  ro p a  n a f to w a , fo s fo ry ty , że lazo , 
b e n z y n a , m a s z y n y  i  n a rz ę d z ia  ro ln ic ze , 
o ra z  su ro w ce  ty to n io w e .

n y c h  d la  sw y c h  to w a ró w  p rz e m y sło w y c h . 
R o k o w a n ia  d o tk n ą  ró w n ie ż  sp ra w y  sp o ­
so b u  re g u lo w a n ia  p rz e z  N ie m c y  n a le ż n o śc i 
za  o trz y m y w a n e  to w a ry  z e k s p o r tu  ło ­
tew sk ieg o .

HanJel w Łotwie za koncesjami

JA K  p o d a je  p r a s a  ło te w s k a  m in . f i n a n ­
sów  z a m ie rz a  w p ro w a d z ić  sy s te m  k o n ­

c e sy jn y  p rz y  o tw ie ra n iu  n o w y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h . S y s te m  k o n c e s y jn y  
w p ro w a d z o n y  ju ż  z o s ta ł  d la  p rz e d s ię b io rs tw  
p rz e m y s ło w y c h  i z a k ła d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h . 
D o ty c h c z a s  n ie w ia d o m o  je sz c z e  czy  o b o ­
w ią z e k  u z y s k iw a n ia  k o n c e sy j d o ty c z y ć  b ę ­
d z ie  w s z y s tk ic h  b e z  w y ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h , cz y  te ż  ty lk o  ty c h ,  k tó r e  w y ­
k u p u ją  w y ższe  k a te g o r je  św ia d e c tw .

Nowe kanknoty w Łotwie

W T Y C H  d n ia c h  B a n k  Ł o tw y  w y p u śc ił  
n a  ry n e k  n o w e  b a n k n o ty  50-cio  b i­

to w e  z w iz e ru n k ie m  tw ó rc y  p r z e w ro tu  m a ­
jo w e g o , o b ecn eg o  p re z e sa  R a d y  M in is tró w  
i m in . sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  K a r la  U lm a n isa .

W a r to ś ć  n o w eg o  b a n k n o tu  o d p o w ia d a ć  
m a  cen ie  14 ,51613  g r . z ło ta .
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Uregulowanie rynku jajczarskiego na Łotwie

WY D A N E  z o s ta ły  o s ta tn io  p rz e p isy  
o u s ta w o w e m  u re g u lo w a n iu  ry n k u  

ja jc z a rsk ie g o  n a  Ł o tw ie , ja k o  d a lsze  p o ­
c iąg n ięc ie  w  k ie ru n k u  re g u lo w a n ia  ry n k u  
n a  p ro d u k ty  ro ln e  i h o d o w la n e  p rzez  p a ń s t ­
w o . C e n tra la  W y w o zu  M a sła  b ę d z ie  p rz e ­
p ro w a d z a ć  sk u p  j a j  w e w s z y s tk ic h  częś­
c iach  k r a ju  p o  je d n o l i ty c h  c e n a c h , u s t a ­
lo n y c h  p rz e z  m in is t r a  R o ln ic tw a . P o z a te m  
je d n a k  sk u p e m  i e k s p o r te m  ja j  b ę d ą  m o g ły  
t r u d n ić  się f i rm y  p r y w a tn e  lu b  sp ó łd z ie ln ie , 
k tó r y m  o d n o śn e  u p ra w n ie n ia  z o s ta n ą  p rz e ­
k a z a n e  p rz e z  C e n tra lę . Z a k re s  u p ra w n ie ń

f irm  p ry w a tn y c h  i  sw o b o d a  ic h  d z ia ła n ia  
b ę d ą  u s ta lo n e  w  ro z p o rz ą d z e n iu  w y k o n  aw- 
czem , k tó r e  sp o d z iew an e  j e s t  w  n a jb l iż ­
sz y m  czasie .

Ś m ie r ć  w ic e -d y r e k to r a  

D e p a r ta m . M o r s k ie g o  w  Ł o tw ie

PO K R Ó T K I E J  c h o ro b ie  z m a r ł  w  R y d z e  
w ic e -d y re k to r  D e p a r ta m e n tu  M orsk iego  

J u r i s  K a le i ,  w y b itn y  in ż y n ie r ,  o ra z  z n a n y  
d z ia ła c z  n a  p o lu  ro z b u d o w y  p o r tó w  ło te w ­
sk ic h  i ło te w sk ie j f lo ty  h a n d lo w e j.

Ł o t w a  n a  p a r y s k ie j  

w y s t a w ie  w s z e c h ś w ia t o w e j

ŁO T E W S K A  R a d a  M in is tró w  p o w zię ła  
u c h w a ł^  co do u d z ia łu  Ł o tw y  w  w y ­

s ta w ie  w sz e c h św ia to w e j, k tó r a  o d b ę d z ie  się 
w  P a ry ż u  w  1937 r. N a  k o sz ta  u rz ą d z e n ia  
p a w ilo n u  ło tew sk ie g o  m a ją  b y ć  w y a s y g n o ­
w a n e  sp e c ja ln e  k r e d y ty .

U je m n e  s a ld o  
k ila n s u  h a n d lo w e g o  Ł o t w y

BIL A N S  h a n d lo w y  Ł o tw y  za  w rzes ie ń  
r . b .  j e s t  u je m n y , p rz y c z e m  u je m n e  

sa ld o  w y n io sło  2,2 m il j . ła tó w .

W ymiana handlowa polsko-fińska

OG Ł O S Z O N A  o s ta tn io  o f ic ja ln a  s t a ty ­
s ty k a  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  F in la n ­

d j i  p o d a je , że  w a r to ś ć  o g ó ln a  im p o r tu  
fiń sk ieg o  w  o k res ie  p ie rw sz y c h  8-iu  m ie ­
sięcy  b . r .  w y n o s iła  3.351 m ilj . f iń sk ic h  m k ., 
w a r to ść  e k s p o r tu  —  3 .810 ,5  m ilj . F m k .,  
sa ld o  z a ś  o b ro tó w  b y ło  d la  F in la n d j i  a k ty w ­
n e  i  w y n io sło  459 ,4  m ilj . F m k . W  ty m  
sa m y m  o k re s ie  c zasu  o g ó ln a  w a r to ś ć  im p o ­
r t u  z P o ls k i  do  F in la n d j i  w y n io sła  76 .554

ty s .  F m k .,  w a r to ść  e k s p o r tu  do P o lsk i  —  
5 .899 ty s .  F m k .,  sa ld o  zaś b y ło  d la  F in ­
la n d j i  u je m n e  i w y n io sło  7 0 .656  ty s .  F m k . 
W  o d p o w ie d n im  o k res ie  r . 1 934 , o g ó ln a  
w a r to ś ć  im p o r tu  z P o ls k i  w y n o s iła  87.542 
ty s .  F m k .,  o g ó ln a  w a r to ś ć  e k s p o r tu  do 
P o lsk i 4 .132  ty s .  F m k .,  sa ld o  zaś  b y ło  
ró w n ie ż  d la  F in la n d j i  u je m n e  i w y n o siło  
83 .410 ty s .  F m k .

Z m ia n a  s t a w e k  c e ln y c h  

w  F in la n d ji

RZ Ą D  f iń s k i  zg ło s ił do  p a r la m e n tu  w n io ­
sek  w  sp ra w ie  z m ia n y  s ta w e k  c e ln y c h  

n a  szereg  a r ty k u łó w  im p o rto w y c h . N o w y  
p r o je k t  p rz e w id u je  m in n . z n iż k ę  ce ł n a  
ż y to , p sz e n ic ę , m ą k ę  ż y tn ią ,  k a w ę , cu ­
k ie r  i t .  d . N a  n ie k tó re  a r ty k u ły  p rz e m y ­
słow e s ta w k i ce ln e  m a ją  b y ć  n a to m ia s t  
p o d w y ż sz o n e . Cło n a  c e m e n t p o d n ie s io n e  
z o s ta ło  do 12 M kf. za 100 k g .

Eksport drzewa z Finlandji

TR W A JĄ C A  o d  p ew n eg o  c zasu  s ła b a  
k o n ju n k tu ra  n a  m ię d z y n a ro d o w y m  r y n ­

k u  d rz e w n y m  o d b iła  się ró w n ie ż  n ie k o ­
r z y s tn ie  i n a  e k sp o rc ie  m a te r ja łó w  le śn y c h  
z F in la n d j i ,  p rz y c z e m  n a jw ię k s z y  s p a d e k  
z a u w a ż y ć  się  d a je  w  e k sp o rc ie  o k rą g la k ó w , 
g d y  n a to m ia s t  w y w ó z  p a p ie ró w k i w y k a z a ł  
n a w e t  n ie w ie lk ą  zw yżkę .

W y s t a w a  p r z e m y s ło w a  

w  H e ls in g fo r s ie

W  P I E R W S Z E J  p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  
u rz ą d z o n a  z o s ta ła  w  s to lic y  F in la n d j i  

w y s ta w a  p rz e m y s ło w a  n a  k tó r e j  r e p re ­
z e n to w a n e  b y ły  n a jw a ż n ie js z e  d z ia ły  w y ­
tw ó rc z o śc i k ra jo w e j.  W y s ta w a  c ieszy ła  się 
d u ż e m  p o w o d zen iem .

D z ie n n ik a r z  f in la n d z k i o  s t a b i ­

l iz a c ji  g o s p o d a r c z e j  w  P o ls c e

HE L S IN G IN  S A N O M A T ”  z a m ieszcza  
k o re sp o n d e n c ję  sw ego w a rsz a w sk ie g o  

p rz e d s ta w ic ie la ,  k tó r y  p o d k re ś la ,  iż życie  
g o sp o d a rc z e  P o lsk i w y k a z u je  s ta b il iz a c ję  
i s to p n io w e  p rz e z w y c ię ż a n ie  k ry z y su .

W  s ie rp n iu  w y w iez io n o :

W  ro k u  1934: o k rą g la k ó w  753 .900  m . 
k u b . ,  m a te r ja łó w  t a r ty c h  172 .300  S td s , 
p a p ie ró w k i 9 .238 t . ;  w  r o k u  1935 o k rą g la ­
k ó w  684 .200  m . k u b . ,  m a te r ja łó w  t a r ty c h  
166.800  S td s .,  p a p ie ró w k i 10 .440  t .

F iń s k a  flo ta  k a n d lo w a

WE D Ł U G  o f ic ja ln e j  s t a ty s ty k i  s ta n  
f iń sk ie j f lo ty  h a n d lo w e j w y ra ż a ł  się 

n a  I s ty c z n ia  r . b . o g ó ln y m  to n a ż e m  w  su ­
m ie  487 .429  B R T  z czego 385 .726  B R T  
p rz y p a d a ło  n a  535 s ta tk ó w  p a ro w y c h , 
za ś  101 .703  B R T  n a  s t a tk i  m o to ro w e  
i żag lo w ce .

P r o t e s t y  w e k s lo w e

F I N L A N D J A  n a le ż y  do ty c h  szczęś li­
w y c h  k r a jó w , g d z ie  p r o te s ty  w e k s lo ­

w e n a le ż ą  do rz a d k o śc i. W  s ie rp n iu  r . b . 
w  ca łe j F in la n d j i  z a p ro te s to w a n o  za led w ie  
198 w e k s li n a  o g ó ln ą  su m ę  500 ty s .  M k. f. 
t .  j .  n iew ie le  w ięcej p o n a d  60 ty s .  z ło ty c h . 
W  s ie rp n iu  r . u h .  p r o te s ty  w ek slo w e  się ­
g a ły  je szcze  2 m ilj . M k . f iń sk ic h .

P  r o je k t  w p r o w a d z e n ia  

p r z e p is ó w  a n łid u m p in g o w y c li  

w  F in la n d ji

FI Ń S K I  Z w iązek  P rz e m y sło w c ó w , k tó r y  
re p re z e n tu je  in te re s y  p rz e m y s łu  p ro ­

d u k u ją c e g o  n a  ry n e k  w e w n ę trz n y  a n ie  
n a  e k s p o r t ,  w y s tą p i ł  o s ta tn io  w  m e m o r ja le  
w y s to s o w a n y m  do r z ą d u  z w n io sk ie m  
o w p ro w a d z e n ie  p rz e p isó w  a n tid u m p in g o -  
w y e h  do  o b o w ią z u ją c e g o  w  F in la n d j i  p ra w a  
ce lnego .
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M o t o r y z a c j a  E s t o n

W C IĄ G U  o s ta tn ie g o  ro k u  E s to n ja  z ro ­
b iła  d u ż y  k ro k  n a p r z ó d  w  k ie ru n k u  

m o to ry z a c j i  k r a ju .  W p ły n ę ła  n a  to  z je d n e j  
s t r o n y  w y ją tk o w o  p o m y ś ln a  k o n ju n k tu r a ,  
z d ru g ie j z a ś  —  co j e s t  b o d a j  n a jw a ż n ie j­
sze —  s to so w a n ie  p rz e z  r z ą d  lib e ra ln e j  
p o l i ty k i  ce ln e j i p o d a tk o w e j .

D o ść  p o w ie d z ie ć , że w  c ią g u  8- iu  m ie ­
się cy  r . b . m a ła  bo  l ic z ą c a  n iew ie le  w ięcej 
p o n a d  m iljo n  m ie sz k a ń c ó w  E s to n ja  sp ro ­
w a d z iła  z g ó rą  600 sa m o c h o d ó w , o ra z  p rz e -

W  Eslonji obserwuje s ię  zwyżLę cen

O D  P E W N E G O  c z a su  o b se rw u je  się 
ró w n ie ż  i  w  E s to n j i ,  p o d o b n ie  j a k  

i  w  in n y c h  k r a ja c h ,  z w y żk ę  cen  p ra w ie  
w s z y s tk ic h  a r ty k u łó w  p ie rw sz e j p o tr z e b y  
i  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h . W  szczeg ó ln o śc i 
p rz y c z y n iły  się do te g o  z ja w isk a  w y ją tk o w o  
złe z b io ry  zb ó ż  w  r . b .

C eny  m a s ła  w z ro s ły  o o k . 2 5 — 3 0 % . 
A n a lo g ic z n e  z jaw isk o  z a n o to w a n o  w  s to ­
su n k u  do j a j ,  c h le b a , se ró w  i  m le k a . C en y  
o b u w ia  w z ro s ły  o 10— 1 5 % . Z w y ż k a  cen  
c u k ru  n a  ry n k u  św ia to w y m  d o p ro w a d z iła

•  •
I »

szło 300 m o to c y k li . R o z w o jo w i m o to ry z a c ji  
sp r z y ja  ró w n ie ż  w  d u ż y m  s to p n iu  to ,  że  
i s tn ie ją  w  k r a ju  w ła sn e  m a te r ja ły  p ę d n e  
d o b y w a n e  z t a k  zw . łu p k ó w  p a ln y c h . 
P o s ia d a n ie  t a n ic h  m a te r ja łó w  p ę d n y c h  w p ły ­
n ę ło  d o d a tn io  zw łaszcza  n a  ro zw ó j t r a n s p o r tu  
sa m o c h o d o w e g o , co z n o w u  p o c ią g n ę ło  za  
so b ą  w z ro s t  im p o r tu  sa m o c h o d ó w  c ię ż a ­
ro w y c h . W  r o k u  u b .  w w iez io n o  2 9 5 , a  w  
c ią g u  8- iu  m ie s ię c y  r .  b . 292 sa m o c h o d y  
c ięża ro w e .

do  m a so w y c h  z a k u p ó w  c u k ru  p rz e z  lu d ­
n o ść , k tó r a  o b a w ia  się  zw y żk i cen  te g o  
a r ty k u łu  ró w n ie ż  w  E s to n j i .  W  z w ią z k u  
z te m  d a je  się  ju ż  o d c z u w a ć  b r a k  c u k ru .

Sł an estońskiej fioły lianJIowej

ES T O Ń S K A  f lo ta  h a n d lo w a  lic z y ła  n a  
1 s ty c z n ia  r . b . 9 3 .544  B R T . W  c ią g u  

b .  r . f lo ta  e s to ń sk a  z w ię k sz y ła  się ju ż  o 12 
je d n o s te k  m o rs k ic h  o b e jm u ją c y c h  17.696  
B R T .

Koleje żelazne w Esłonji

WA R T O Ś Ć  e s to ń s k ic h  k o le i  ż e la z n y c h  
o c e n io n a  z o s ta ła  7 5 .4 4 0 .8 6 6  K r .  E .,  

z czego p rzesz ło  33 m ilj . p rz y p a d a  n a  sieć 
d ró g  ż e la z n y c h , oko ło  28 m ilj . n a  ta b o r  
k o le jo w y  i o k o ło  12 m il j . k o ro n  n a  b u d y n k i .  
W  ro k u  u h .  k o le je  e s to ń sk ie  o s ią g n ę ły  12 
i p ó ł  m ilj . k o ro n  d o c h o d u , w y d a tk i  zaś 
w y n io s ły  11 m ilj . k o r .  W  p o ró w n a n iu  z 1933 
ro k ie m  w p ły w y  zw ię k sz y ły  się  o 1 5 ,8 % , 
a  w y d a tk i  o 4 ,7 % . S p ó łc z y n n ik  k o sz tó w  
e k s p lo a ta c y jn y c h  s p a d ł z 97 ,91  n a  88 ,54  
k o r . e s t. W  r . b . n a  k o le ja c h  e s to ń sk ic h  
d a ł  się z a u w a ż y ć  s p a d e k  p rz e w o z ó w  t o ­
w a ro w y c h  p rz y  je d n o c z e s n e m  z w ię k sz e n iu  
ru c h u  p a sa ż e rsk ie g o .

Bilans płatniczy Estonji

WE D Ł U G  d a n y c h  e s to ń sk ie g o  B iu ra  
S ta ty s ty c z n e g o  b ila n s  p ła tn ic z y  E s to -  

z j i  za  1934  r . z a m k n ię ty  z o s ta ł  n ie d o b o ­
re m  w  w y so k o śc i 2 ,1  m il j . k o ro n . Z a  o s ta tn ie  
l a t a  b i la n s  p ła tn ic z y  E s to n j i  k s z ta ł to w a ł  
się j a k  n a s tę p u je :

1929 --------- 3,5 m il j . ,  1930 —  + 2 ,6  m il j . ,
1931 —  + 4 , 3  m il j . ,  1932 —  + 5 ,2  m il j . ,  
1933 -------- 3 ,6  m ilj . i  1934 -------- 2,1 m ilj .  k o r .

KOMPANJA HANDLU ZAMORSKIEGO
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Kapitał zakładowy 1.000.000zł. ♦  W a r s z a w a ,  M o n i u s z k i  6.

S półka za łożona w po łow ie  1 9 3 3  r. 

eksportu je na rynki pozaeuropejsk ie  

artykuły polskiego przem ysłu .

Kompanja posiada w łasne p laców ki 

w Shanghaju, Rio de Janeiro, Buenos 

Aires, Londynie, o raz a jenc je  w innych 

w ażniejszych portach św iata.
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DŹWIGI I URZĄDZENIA PRZEŁADOWCZE
dla wszelkiego rodzaju towarów

Mosty przeładunkowe od 2 0  do 2 0 0  m rozpiętości, również z wbudowanymi 
bunkrami, taśmy transportowe i urzqdzenie rozdzielcze, krany wyładowcze z zasięgiem  
ramienia do 3 5  m.

Dźwigi obrotowe, przesuwalne na torach normalnych lub gqsienicach do 10 łon 
nośności.

Elektryczne, szybkobieżne podnośniki dla magazynów i warsztatów, normalne 
suwnice i lekkie przesuwalne dźwigi wiszqce, specjalne chwytaki dla różnorodnych 
towarów, dla przegłębi statków, jednolinowe i motorowe, chwytaki „Polyp".

PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ:

K O N C E R N  M A S Z Y N O W Y  Sr. Akc.
W A R S Z A W A . M A R S Z . F O C H A  12, TEL. 6 1 0 -0 8 ,  6 8 9 - 9 0 .  K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  2 5 , TEL. 1 4 0 -1 5

N o w o c z e s n e ,  
szybkie p rze ład o w y­
w anie w ęg la  w ż e ­
la z n y c h  skrzyniach 
w a g o n o w y c h
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ski we w rześniu Ja ł saldo do dafinie 12,7 milj. zł.Handel zagraniczny Pol

BIL A N S  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  R z e c z y ­
p o sp o lite j P o lsk ie j i W . M . G d a ń sk a , 

w ed łu g  ty m c z a so w y c h  o b liczeń  G łów nego  
U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o , p rz e d s ta w ia ł  się 
w e w rz e śn iu  r . b . n a s tę p u ją c o :

P rz y w ó z  206 .267  to n ,  w a r to śc i  63 .866  
ty s .  zł.

W y w ó z  1 .184 .336  to n ,  w a r to ś c i  76.607 
ty s .  zł.

D o d a tn ie  sa ld o  w e w rz e śn iu  r . b . w y ­
n io sło  w ięc  12.741 ty s .  z ł. W  p o ró w n a n iu  
z s ie rp n ie m  r .  b . w y w ó z  s p a d ł o 419 ty s .  z ł., 
n a to m ia s t  p rz y w ó z  z m n ie jsz y ł się o 8 .080  
ty s .  zł.

Z w ięk szy ł się w y w ó z  n a s tę p u ją c y c h  a r t y ­
k u łó w  (w  m ilj . z ł.) : ję c z m ie n ia  o 2 ,4 , c y n k u  
i  p y łu  cy n k o w eg o  o 0 ,9 , ow sa  o 0 ,8 , n a s io n , 
z ia rn  i ow oców  o le is ty c h  o 0 ,4 , sz czec in y  
o 0 ,4 , w ęg la  o 0 ,4 .

Z m n ie jsz y ł się w y w ó z  n a s tę p u ją c y c h  a r t y ­
k u łó w  (w  m ilj . z ł.) : b a l i ,  d e se k , ł a t ,  o po łów  
o 1,1, ż y ta  o 1,0 , n aw o zó w  o 0 ,8 , szy n  
k o le jo w y c h  o 0 ,7 , tk a n in  w e łn ia n y c h , pó ł- 
w e łn ia n y c h  —  o d z ieżo w y c h  o 0 ,5 .

Z m n ie jsz y ł się p rz y w ó z  n a s tę p u ją c y c h  
a r ty k u łó w  (w m ilj . z ł.) : sk ó r  f u trz a n y c h

W O K R E S I E  p ie rw sz y c h  tr z e c h  k w a r ­
ta łó w  r . b . p o ls k a  f lo ta  h a n d lo w a  

ro z sz e rz y ła  się o 22 je d n o s tk i  o p o je m n o śc i 
p o w y że j 20 to n  re j .  b r u t to  k a ż d a . W z ro s t 
to n a ż u  w  ty m  o k re s ie  w y ra z ił  się lic z b ą  
2 0 .640  t .  r e j .  h .

J a k  in fo rm u je  ty g . , ,P o lsk a  G o sp o d a rc z a ”  
(z e sz y t 40 z d n . 5 b . m .)  n a  d z ie ń  1 h . m . 
p o lsk a  f lo ta  h a n d lo w a  p o s ia d a ła  101 je d -

o 1,2 , m ied z i, b la c h y  m ie d z ia n e j o 0 ,8 , 
sk ó r  su ro w y c h  o 0 ,7 , ty to n iu  i w y ro b ó w  
ty to n io w y c h  o 0 ,6, ż e la s tw a  o 0 ,6 , r y ż u  
o 0 ,5 , ś le d z i św ie ży ch , so lo n y c h  o 0 ,5 , 
n aw o zó w  o 0 ,5 , ś liw ek  o 0 ,4 , w e łn y  ow czej 
su ro w e j n ie p ra n e j  o 0 ,4 , w e łn y  ow czej 
p r a n e j  o 0 ,4 .

no  s te k , k tó r y c h  to n a ż  re je s tro w y  b r u t to  
w y n o s ił  86 ,3  ty s . ,  a  to n a ż  re je s tro w y  n e t to
49 ,0  ty s .  P a ro w c ó w  p o s ia d a m y  56 o po  
je m n o śc i 64 ,4  ty s .  to n  re j .  b r u t to  i  36 ,0  ty s .  
to n  re j .  n e t to .  Ż ag low ców  i  l ic h tu g  m a m y  
13 o p o je m n o śc i 1 ,7 , w z g lę d n ie  1,5 ty s .  
to n  re j .  M otorow ców 7 i żag lo w có w  z p o - 
m o cn iczem i m o to rk a m i p o s ia d a m y  32 o t o ­
n a ż u  b r u t to  20 ,2  ty s .  i  n e t to  11,5 ty s .

Stan polskiej fioły kandlowej w październiku

I n w e s t y c j e  w Gd  y n i
W e w rz e śn iu  r . b . w  p o rc ie  g d y ń sk im  w y ­

k o n a n o  n a s tę p u ją c e  in w e s ty c je :

W  w y d z ia le  h y d ro g ra f ic z n y m : U k o ń czo n o  
fa lo c h ro n  p o łu d n io w y  w  b asen ie  żag lo w y m
0 d łu g o śc i 197 m . h .

R o b o ty  d ro g o w e: N a  n a b rz e ż u  S tan ó w
Z je d n o c z o n y c h  w  w o ln e j s tre f ie  u k o ń czo n o  
ca łkow icie  z a b ru k o w a n ie  n a  d łu g o śc i m a g a ­
z y n u  n r .  6 . N a  u l. R u m u ń s k ie j u łożono  100 
m . b . k a n a liz a c ji  deszczo w ej, 130 m . b . k r a ­
w ę ż n ik a , 1260 m 2 c h o d n ik a  z p ły t  b e to n o ­
w y c h , z a b ru k o w a n o  3300 m 2 je z d n i  i w y ­
k o n a n o  64 m 2 p rz e ja z d ó w  p rz e z  to ry  k o le jo ­
w e. N a  w ęźle  d ro g o w y m  s tre fy  w olnocłow ej 
u ło żo n o  62,6  m 3 c h o d n ik ó w  z p ły t  b e to n o ­
w y ch . N a u l. W ęg łow ej p rz y  p o łą c z e n iu  z u l. 
P o r to w ą  w y k o n a n o  1000 m 3 ro b ó t  z iem n y ch , 
u ło żo n o  60 m . b . k a n a liz a c ji  deszczow ej,
300 m 2 b ru k u , o raz  200 m 2 p rz e ja z d ó w  p rzez  
to ry  ko le jo w e . N a  p la c u  p rz y  m a g a z y n ie  go ­
sp o d a rc z y m  U . M. w y k o n a n o  167 m 2 b ru k u , 
o ra z  176 m 3 ro b ó t  z iem n y ch . N a  p ła c u  p rz y  
m a g . n r . 5 (za  c h ło d n ią )  w y k o n a n o  135 m 3 
ro b ó t  z ie m n y c h  o ra z  u ło żo n o  60 m 3 k ra w ę ż ­
n ik a  i 500 m 3 b ru k u  p o lig o n a ln eg o  N a  p la c u  
m ięd zy  m a g . „ P a n te r e i”  i A m e ric a n  S c a n tic  
L in e  w y k o n a n o  476 m 3 r o b ó t z ie m n y c h  i  u ło ­
żono 300 m 2 b r u k u  p o lig o n a ln eg o .

W o d o c iąg i i  k a n a liz a c ja :  P rz y łą c z o n o  do 
sieci p o r to w e j in s ta la c ję  p ro w iz o ry c z n ą  n a  
b u d o w ie  m a g . śledziow go. W y k o n an o  k ła d ­
k i  d re w n ia n e  p o d  p o m o s ta m i „ P a g e d u ”  d la  
re w iz ji  p rzew o d ó w  w o d o ciągow ych .

B u d o w le  n a d z ie m n e : P rz y  b u d o w ie  m ag . 
n r .  9 w  w o lnej s tre f ie  w y k o n a n o  ca łkow icie  
fu n d a m e n ty , u s ta w io n o  d e sk o w a n ia  d la  k o n ­
s tru k c j i  że lb e to w ej d la  2 /3 części p a r te ru
1 p rz y s tą p io n o  do z b ro je n ia  s lu p ó w . P rz y  
b u d o w ie  ch ło d n i ś ledziow ej n a  n a b rz e ż u  A n- 
g ie lsk iem  z a b ito  po łow ę p a l i  p o d  fu n d a m e n ty .
P rz y  u l. P o lsk ie j ro zp o czę to  b u d o w ę  p o cze ­
k a ln i  d la  k ra n is tó w . N a  n o w y m  g m a c h u  
U rz ę d u  C elnego p rz y  u l. R o tte rd a m sk ie j  w y ­
k o n y w a n e  są  r o b o ty  m a la rsk ie  o raz  k ła d z e ­
n ie  p o sa d z e k  P rz y  b u d o w ie  e le w a to ra  zb o ­
żow ego P . Z. P . Z . n a  n a b rz e ż u  In d y jsk ie m  
w y k o n a n o  s t r o p y  n a d  p a r te re m  części p o d ­

łogow ej i u s ta w io n o  d esk o w an ie  d la  k o n ­
s tru k c j i  że lb e to w ej I-g o  p ię tr a .  P ra c e  p rz y  
b u d o w ie  d o m u  b iu ro w eg o  f-m y  „ P o ls k a ro b ”  
p rz y  u l .  W ęglow ej z o s ta ły  u k o ń c z o n e . P rz y  
b u d o w ie  m a g a z y n u  i  b iu r  f i rm y  „ S p o łe m ”  
n a  u l. P o lsk ie j w y k o n y w a n e  b y ty  ro b o ty  t y n ­
k a rsk ie . P rz y  b u d o w ie  m ag . f irm y  „ B a r-  
c ik o w sk i”  n a  u l. C elnej ro z p o c z ę to  k ry c ie  
d a c h u . P rz y  b u d o w ie  m ag . śledziow ego M or-

PO L S K A  l in ja  o k rę to w a  do P a le s ty n y ,  
u tr z y m y w a n a  p rz e z  to w a rz y s tw o  G d y ­

n ia — A m e ry k a  L in je  Ż eg lu g o w e S . A ., j e s t  
o b e c n ie  o b s łu g iw a n a  p rz e z  d w a s t a tk i  
S /S  „ P o lo n ia ”  i S /S  „ K o ś c iu s z k o ” , k tó r e  
co ty d z ie ń  o d p ły w a ją  z ru m u ń sk ie g o  p o r tu  
w  C o n s ta n c y  do  j a f f y ,  H a ify , P ire u su  
i I s ta m b u łu .

R e js  ro z p o c z ę ty  w  d n . 10 p a ź d z ie rn ik a  
j e s t  ju b ile u s z o w y m  re js e m  S /S  „ P o lo n j i”  
n a  l in j i  p a le s ty ń s k ie j ,  g d y ż  s ta te k  te n

PR Z E D  p o w tó rn e m  w y jśc iem  M /S  „ P i ł ­
su d s k i”  do A m ery k i P a ń s tw o w e  Z a k ła ­

d y  T e le te c h n ic z n e  z a in s ta lo w a ły  n a  s ta tk u  
s ta c ję  ra d jo fo n ic z n ą  zaw d z ię c z a ją c  czem u  
w  d n iu  12. b . m . w  dw ie  i  p ó ł g o d z in y  po 
w y jśc iu  n aszeg o  t r a n s a t l a n ty k u  z G d y n i 
z o s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  p ie rw sza  ro zm o w a 
te le fo n ic z n a  ze s ta tk ie m  n a  m o rz u . R o z m o ­
w a p ro w a d z o n a  b y ła  z a m a to rsk ie j  s ta c j i  
k ró tk o fa lo w e j, z a re je s tro w a n e j w  M in is te r­
s tw ie  P o c z t  i  T e leg ra fó w  p o d  z n a k ie m  S. P . 
I .  C. C „  w łaśc ic ie lem  k tó re j  j e s t  n acze ln ik  
o k sy w sk ie j r a d jo -s ta c j i  p . E m il Ju rk ie w ic z . 
R o z m o w a  o d b y w a ła  się d u p le x e m , t .  j .  n o r ­
m a ln ie  j a k  k a ż d a  z w y k ła  ro zm o w a  te le fo ­
n ic z n a  i s ły c h a ć  b y ło  z n acz n ie  le p ie j, an iże li 
w  te le fo n ic z n y c h  ro z m o w a c h  m ie jsk ic h .

D w u s tro n n y  zas ięg  s ta c j i  w y n o s i 200 m il- 
m o rsk ic h  i  p o d a ż  o d b y w a  się n a  f a l i  85 o d ­
b ió r  za ś  n a  fa li  182. J e d n o s tro n n y  zasięg  
sięga 100 m il.

W  ty m ż e  d n iu  b y ła  p rz e p ro w a d z o n a  p o ­
w tó rn a  ro zm o w a  te le fo n ic z n a  o godz. 22 
i  p ro w a d z o n a  b y ła  n a  o d leg łośc i 90 m il i s ły ­
ch a ć  by ło  ró w n ież  b . d o b rze . T rz e c ia  ro z ­
m o w a o d b y ła  się ' o godz. 1 w  n o c y  n a  od-

sk iego  I n s ty tu tu  R y b a c k ie g o  n a  u a b rz . A n- 
g ie lsk iem  w y k o n a n o  w y k o p y , o raz  p r z y s tą ­
p iono  do b u d o w y  fu n d a m e n tó w . P rz y  b u ­
dow ie  g a ra ż u  i m ie sz k a ń  d la  p ra co w n ik ó w  
P o m o rsk ie j E le k tro w n i K ra jo w e j „ G ró d e k ” , 
w  p o b liż u  d ro g i o k rężn e j n a  O ksyw ie  w y k o ­
n a n o  w y k o p y , za ło żo n o  fu n d a m e n ty  i  w y ­
p ro w a d z o n o  śc ia n y  do  p o ło w y  w y so k o śc i p a r ­
te r u

o d b ę d z ie  sw ą  p o d ró ż  po ra z  5 0 - ty  z rz ę d u .
W a r to  p rz y  te j  o k a z j i  p rz y p o m n ie ć , że 

w  c ią g u  2- le tn ie j p ra c y  n a  Ł e w a n c ie  S /S  
„ P o lo n ia ”  p rz e w ió z ł oko ło  4 5 .000  p a s a ż e ­
ró w , 18 .000  to n  ła d u n k u  i  2.000 w o rk ó w  
p o c z ty . J e s t  to  b a rd z o  p o w a ż n a  p o z y c ja  
w  d z ia ła ln o ś c i p o lsk ie j m a r y n a rk i  h a n d lo ­
w e j,  św ia d c z ą c a , j a k  s łu sz n ą  b y ła  m y ś l 
u ru c h o m ie n ia  l in j i  o k rę to w e j do  P a le s ty n y  
p o d  p o lsk ą  b a n d e rą .

leg łośc i około  150 m il i b y ła  z n acz n ie  u t r u d ­
n io n a , t r z e b a  b y ło  p o słu g iw a ć  się g ło śn i­
k a m i, k tó re  n iew iele  p o m a g a ły , d aw a ło  się 
sły szeć  za led w ie  o d d z ie ln e  słow a . N a le ż y  
p rz y p u sz c z a ć , że p o w o d em  te g o  b y ły  w a ­
r u n k i  a tm o sfe ry c z n e , bo  n a s tę p n a  ro zm o w a , 
p ro w a d z o n a  o god z . 8 m in . 30 ra n o  w ogóle 
n ie  d o sz ła  do s k u tk u ,  w ów czas k ie d y  ro z m o ­
w a  p ro w a d z o n a  p o  w y jśc iu  m /s  „ P i łs u d s k i”  
z K o p e n h a g i oko ło  p ó łn o c y  z n ied z ie li n a  
p o n ie d z ia łe k  d a la  p o z y ty w n e  r e z u l ta ty  i 
t rw a ła  p rzesz ło  Da g o d z in y , p rzy czem  s ły ­
c h a ć  by ło  d o k ła d n ie  k a ż d e  słow o. N a s tę p n a  
ro zm o w a  o d b y ła  się 14 b  m .. o godz. 22, 
k ie d y  m /s  „ P i łs u d s k i”  z n a jd o w a ł się w  p o ­
z y c ji 58 —  20 N o rd  i  00 —  33 O s t, gdzie  
p a n o w a ł s iln y  p o łu d n io w o -z a c h o d n i w ia tr ,  
j e d n a k  s ły c h a ć  b y ło  d o k ła d n ie .

R o z m o w y  b ę d ą  k o n ty n u o w a n e  do  o s ta t ­
n ie j ch w ili, j a k  s ta rc z y  zas ięg u  s ta c ji.

O d  ch w ili w y jśc ia  z G d y n i m /s  „ P i łs u d s k i"  
p ły n ie  z p rz e c ię tn ą  sz y b k o śc ią  18,2 m il 
oko ło  33 k im .) , n a  s t a tk u  w sz y s tk o  w  p o ­
rz ą d k u , p asa ż e ro w ie  c z u ją  się d o sk o n a le  
i n a s t ró j  p a n u je  m iły  i  w eso ły .

5 0 -ły  r e js  s la lL u  „ P o lo n ia  n a lin ji p a le s ty ń s k ie j
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K onieczność Ludowy portu rykackiego w W ielkiej W si

PO S U W A JĄ C  się  o d  H e lu  w z d łu ż  n a ­
szego b rz e g u  od  s t ro n y  p e łn eg o  m o rz a , 

n ie  s p o ty k a m y  a ż  do  g ra n ic y  n iem ieck ie j 
a n i je d n e g o  p o r tu ,  czy  te ż  sc h ro n isk a  d la  
f lo ty l l i  ry b a c k ic h  k u tró w  m o to ro w y c h . B a z a  
o p e ra c y jn a  n a szeg o  ry b o łó w s tw a , z n a jd u ­
j ą c a  się w  p o r ta c h  ry b a c k ic h ,  p o ło ż o n y c h  
w Z a to c e  (G d y n ia , H e l, J a s t a r n i a ,  P u c k ) , 
s tw a rz a  d o g o d n e  w a ru n k i  po ło w ó w  je d y n ie  
d la  te re n ó w  Z a to k i  o ra z  b lisk ic h  b rz e g u . 
T y m c z a se m  w z ra s ta ją c a  ilo ść  k u tró w  r y ­
b a c k ic h  n ie  m o że  ju ż  zn a le ź ć  re n to w n e g o  
z a tru d n ie n ia  w  Z a to c e , b o  te r e n  t e n  j e s t  
co raz  u b o ż sz y  w  ry b y .  Z a c h o d z i w ięc  p o ­
t r z e b a  w y k o rz y s ta n ia  n o w y c h  te re n ó w  n a  
p e łn y m  B a ł ty k u ,  a p rz e d e w s z y s tk ie m  w zd łu ż  
n a szeg o  b rz e g u . T a m  z n a jd u ją  się n a j ­
w cze śn ie jsz e  s z p ro ty , n a jw ię k sz e  f lą d ry  i w y - 
so k o c e n n e  ło sosie .

B r a k  p o r tu  ry b a c k ie g o  w  p o b liż u  ty c h  
m ie jsc  p o w o d u je  n ie w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ­
ją c y c h  m o ż liw o śc i p o ło w ó w . Z n a c z n a  o d le ­
g łość  b a z y  o p e ra c y jn e j  p o c ią g a  za  so b ą  
d u ż e  k o s z ta  e k s p lo a ta c j i  k u tró w , p rz y c z y ­
n ia ją c  się  te m  s a m e m  do  p o d ro ż e n ia  ry b  
m o rs k ic h . B ó w n ie  w a ż n ą  j e s t  sp ra w a  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  f lo ty  ry b a c k ie j  U zależn ionego  
od  p o r tu  ry b a c k ie g o , do  k tó re g o  m o ż n a b y  
się sz y b k o  sc h ro n ić  p o d c z a s  b u rz y . D o ty c h ­
c zas  n a s z e  k u t r y  z ask o czo n e  b u rz ą  p o d c z a s  
p o ło w ó w  o d  s t ro n y  p e łn eg o  m o rz a  w  o k o ­
licach  K a rw i, czy  W ie lk ie j W s i, zm u szo n e  
są  częs to  sz u k a ć  sc h ro n ie n ia  w  p o r ta c h  
n ie m ie c k ic h . O s ta tn ie  la ta  d a ły  n a m  p rz y ­
k ła d y  sz e re g u  a w a r j i  k u tró w , a  n a w e t  
s ta tk ó w  w  ta m ty c h  s tro n a c h .

P o m ija ją c  sp ra w y  ry b a c k ie , p o r t  r y ­
b a c k i w  W ie lk ie j W si p rz y c z y n iłb y  się do 
a k ty w iz a c j i  te j  częśc i n a szeg o  w y b rz e ż a , 
s tw a rz a ją c  w a ru n k i  d la  u p rz e m y sło w ie n ia  
ty c l i  o k o lic  z ch w ilą  p o w s ta n ia  h a n d lu  
i p rz e m y słu  ry b n e g o .

D o w o d e m  w a g i p ro je k to w a n e g o  p o r tu  
ry b a c k ie g o  w  W ie lk ie j W si j e s t  ży w e z a ­
in te re so w a n ie  się p ra s y  n iem ieck ie j tą  
b u d o w ą . P ra s a  t a  w sp o m in a , że N iem cy  
w  c z a sa c h  p rz e d w o je n n y c h  z a m ie rz a ły  p r z y ­
s tą p ić  do b u d o w y  p o r tu  w  ty c h  s tro n a c h .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że w y b ó r  m ie jsc a  p o d  
b u d o w ę  p o r tu  ry b a c k ie g o  b y ł  p o p rz e d z o n y  
śc is łem i b a d a n ia m i n a s z y c h  fach o w có w , 
p rz e p ro w a d z o n e m i n a  p o lecen ie  M orsk iego  
I n s ty tu tu  B y b a c k ie g o . W  b a d a n ia c h  ty c h  
p o d k re ś lo n o , że n a jle p s z e m  m ie jsc e m  do 
teg o  ce lu  j e s t  w y b rz e ż e  w  p o b liż u  W ie l­
k ie j W si.

B y b a c y  z a m ie sz k a li  n a d  p e łn y m  B a ł ty ­
k iem  i n ie m o g ą c y  u p ra w ia ć  a k ty w n y c h  p o ­
łowów w o b ec  b r a k u  p o r tu ,  p r z y ję l i  z w ie lk ą  
r a d o ś c ią  w ia d o m o ść  o ro z p isa n iu  p r z e ta rg u  
i  o tw a rc iu  o fe r t  n a  b udow  ę p o r tu  ry b a c k ie g o  
w  W ie lk ie j W si.

** *
P o n iże j p o d a je m y  sz czeg ó ły  p ro je k tu  

b u d o w y  p o r tu  w  W ie lk ie j W si. P o r t  z n a j ­
d o w a ć  się b ę d z ie  o d  s t ro n y  p e łn e g o  m o rz a  
w  m ie jsc u  g d z ie  to r  l in j i  k o le jo w e j d o c h o d z i 
od  s ta c j i  W ie lk a  W ieś i  b ieg n ie  ró w n o leg le  
do b rz e g u . P o r t  r y b a c k i  n ie  b ę d z ie  k o p a n y  
w lą d z ie , g d y ż  w sz y s tk ie  m o la  s ta w ia n e

b ę d ą  w  m o rz u . P o r t  b ę d z ie  m ia ł w y g lą d  
j a k  g d y b y  ć w ia r tk i  k o ła , p rz y c z e m  je d n o  
p ro s te  ra m ię  s ta n o w ić  b ę d z ie  w y b rz e ż e , 
d ru g i p ro m ie ń  tw o rz y ć  b ę d z ie  m olo  w sc h o d ­
n ie , a  oc| z a c h o d u  p o r t  b ę d z ie  z a m y k a ć  
m olo  łu k o w e  d łu g o śc i 758 m e tró w .

P o r t  b ę d z ie  s ty k a ć  się z b rz e g ie m  n a  
d łu g o śc i o ko ło  500 in .,  m olo  w sch o d n ie  
z aś liczy ć  b ę d z ie  320 m . P o w ie rz c h n ia  
p o r tu  o b lic z o n a  j e s t  n a  14 h a . Ł u k  m o la  
z a ch o d n ieg o  b ę d z ie  n ieco  w y c h o d z ił p o za  
p ro s to p a d łą  do  b rz e g u  i  m o la  w sc h o d n ieg o , 
tw o rz ą c  d o g o d n y  w ja z d  do  p o r tu  od  s t ro n y  
p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j. S ze ro k o ść  w ja z d u  
w y n ie s ie  oko ło  60 m .

B ó w n o le g le  do b rz e g u  w e w n ą trz  p o r tu  
z n a jd o w a ć  się b ę d ą  4 m o la , s ty k a ją c e  się 
z b rz e g ie m , z czego 3 m o la  o d łu g o śc i k a ż d e

ST A N  n asze j f lo ty l l i  ry b a c k ie j u leg a  s ta łe j 
p o p ra w ie . O d  sz e re g u  l a t  d a je  się z a o b ­

serw ow ać zaró w n o  w z ro s t liczb y  k u tró w  m o ­
to ro w y c h  ry b a c k ic h , j a k  i  m o cy  z a in s ta lo ­
w a n y c h  s iln ik ó w . N a  d z ień  1-go s ty c z n ia  
1934 r . n a  p o lsk iem  w y b rz e ż u  m o rsk ie m  by ło  
125 k u tró w  m o to ro w y c h  ry b a c k ic h , m o cy
2 .137 H P ,  zaś w  d n iu  1 s ty c z n ia  1935 r . 
ilo ść  k u tró w  w n io sła  150 o m o cy  3 .149 H P . 
Z a te m  w  r . 1934 p rz y b y ło  25 n o w y c h  k u t ­
ró w , z czego 7 z b u d o w a n o  w  s to c zn i ,.M o r­
skiego I n s ty tu tu  B y b a c k ie g o  w  G d y n i.

B ó w n ie ż  w  ro k u  b ież . p o w ięk szy ła  się

NA  o d b y te m  w  d n iu  7. X . P le n a rn e m  Z e­
b ra n iu  I z b y  P rz em y sło w o -H an d lo w e j 

w  G d y n i zo s ta ło  p rz e z  d y re k to ra  I z b y  M gr. 
K a w cz y ń sk ieg o  z łożone w y c z e rp u ją c e  s p ra ­
w o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i I z b y  za  o k res od  
2 8 . I I I  do  1 . X . r b .

Z e b ra n ie  o d b y ło  się p o d  z n a k ie m  p ra c  
n a d  u c h w a le n ie m  p re lim in a rz a  b u d że to w eg o  
n a  r . 1936 i p rz y  te j  o k a z ji P re zes  I z b y  se ­
n a to r  T o r  w y g ło sił o b sz e rn y  i  w y c z e rp u ją c y  
p ro g ra m  p ra c  I z b y  n a  n a jb liż sz ą  p rzy sz ło ść , 
a  w  w y n ik u  o b szern e j d y s k u s ji  Z e b ra n ie  
u ch w a liło  rezo lu c je , k tó re  p rzesłanG  P a n u  
M in is tro w i P rz e m y słu  i H a n d lu  z p ro śb ą
0 ro z p a trz e n ie  i  p ow zięcie  d e c y z ji, w zg lęd n ie  
in te rw e n c ję  w  o d p o w ie d n ic h  re so r ta c h  m i- 
n is te r ja ln y c h  w  n a s tę p u ją c y c h  sp ra w a c h :

] )  S y t u a c j a  g o s p o d a r c z a  
P o m o r z a :

Z u w a g i n a  ek sp o n o w a n e  p o d  w zg lęd em  
g o sp o d a rc z y m  p o ło żen ie  o k rę g u  I z b y  i jeg o  
z n acz en ie , ja k o  d o s tę p u  P o lsk i do  m o rz a , 
zach o d z i p iln a  p o trz e b a  o to c z e n ia  sp e c ja l­
n ą  t ro s k ą  naszeg o  o k rę g u  izbo w eg o , k tó r a b y  
p rz y śp ie sz y ła  te m p o  ro z w o ju  g o sp o d a rcz eg o
1 zw ięk szy ła  u d z ia ł e le m e n tu  p o lsk ieg o  w  ż y ­
c iu  g o sp o d arczem .

2) D a l s z a  r o z b u d o w a  p o r t u :  
P o w o d u ją c  się  t r o s k ą  o d a lszy  rozw ój 

p o r tu  g d y ń sk ie g o , k tó ry  p rz y  d z is ie jszy m  
s ta n ie  ro z b u d o w y  i w y p o sa ż e n ia , d la  b r a k u  
o d p o w ied n io  p rz y g o to w a n y c h  te re n ó w  i  p o ­
t r z e b n e j  ila śc i m a g a z y n ó w , n ie  m o że  zw ięk ­
szy ć  sw ego p rz e ła d u n k u  w  szereg u  a r ty k u ­
łó w , p ro s i  I z b a  P a n a  M in is tra  o zap ew n ie ­
n ie  p o r to w i d a lsz y c h  m o żliw ośc i jeg o  ro z ­
b u d o w y .

100 m . i sz e ro k o śc i po  5 m ., p rz e z n a c z o n e  
są  d la  p o s to ju  k u tró w , p o d c z a s  g d y  c z w a rte  
m o lo , n a jb liż sz e  w sc h o d n ieg o , p o s ia d a ć  b ę ­
d z ie  12 m . sz e ro k o śc i i b ę d z ie  p rz e z n a c z o n e  
do  o b s łu g iw a n ia  p a sa ż e rsk ie j żeg lu g i p r z y ­
b rz e ż n e j. D łu g o ść  m o la  p a sa ż e rsk ie g o  w y ­
n ies ie  120 m . P o z a te m  w e w n ą trz  p o r tu  
z n a jd o w a ć  się b ę d z ie  t .  zw*. m olo  w e w n ę trz n e  
o d łu g o śc i 160 m ., k tó re g o  z a d a n ie m  b ę ­
d z ie  o c h ro n a  w łaśc iw eg o  p o r tu .

G łęb o k o ść  p o r tu  w y n ies ie  od  3 do  5 m e ­
tró w . W z d łu ż  p o r tu  b ę d z ie  b ieg ła  n a  b rz e g u  
b o c z n ic a  k o le jo w a  o d łu g o śc i o k . 600 m . 
B u d y n e k  a d m in is t r a c j i  p o r tu  z o s ta ł  ju ż  
z b u d o w a n y  p rzed  k i lk u  l a ty  i  z n a jd u je  
się n a  b rz e g u  w  m ie jsc u , g d z ie  m o lo  z a ­
c h o d n ie  z a m y k a ć  b ę d z ie  p o r t .

z n acz n ie  ilo ść  k u tró w  ry b a c k ic h . B y b a c y  
n a s i z a k u p u ją  s t a tk i  p rzew ażn ie  w  D a n ji  
o ra z  w N iem czec h . W w iększości są  to  k u t r y  
u ż y w a n e , sp rz e d a w a n e  po  c e n a c h — b a rd z o  
n isk ic h  z p o w o d u  k ry z y su  p a n u ją c e g o  w  ry -  
b o łó s tw ie  z a g ra n ic z n y m . Z aró w n o  s ta tk i  k u ­
p o w an e  z a g ra n ic ą , j a k  i b u d o w a n e  p rzez  
s to c zn ię  ry b a c k ą ,  p o s ia d a ją  w iększe ro z m ia ­
ry  i są  o d p o w ied n ie  do d a lsz y c h  połow ów  
n a  B a łty k u .

W  p ie rw sze j po łow ie  p a ź d z ie rn ik a  b . r. 
f lo ty l la  ry b a c k a  p o w ięk szy ła  się zn ow u  o 
d a lsz e  3 k u t r y .

I z b a  s tw ie rd z a , że ze sz k o d ą  d la  n aszego  
ży c ia  g o sp o d arczeg o  o d su n ię to  zo s ta ło  n a  
d łu ższy  o k res czasu  p rz y g o to w a n ie  te ren ó w  
w zd łu ż  p ro je k to w a n e g o  k a n a łu  p rz e m y ­
słow ego, w s k u te k  czego n ie  m oże b y ć  zw ięk ­
sz o n y  e k s p o r t  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  m a so ­
w y c h  p rz e z  G d y n ię  i o p ó źn io n y  z o s ta je  ro z ­
w ó j p rz e m y s łu  p o rto w eg o .

3) B o z s z e r z e n i e  k o m p e t e n c j i  
w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  

w  G d y n i .

W obec silnego  w z ro s tu  z a in te re so w a n ia  
G d y n ią  ze s tro n y  k a p ita łó w  p ry w a tn y c h  t a k  
p o lsk ic h , j a k  i z a g ra n ic z n y c h  i  żyw iołow ego 
n a p ły w u  do n ie j e lem en tó w  tw ó rc z y c h  z c a ­
łego k r a ju ,  u w a ż a  Iz b a  za  w ysoce  szkodliw e* 
t ru d n o śc i, n a  ja k ie  in ic ja ty w a  t a  n a p o ty k a ,  
n a s k u te k  n ie d o s to so w a n ia  szereg u  p rz e p i­
sów  p ra w n y c h  do  w a ru n k ó w  ro zw o jo w y ch  
m ia s ta  p o rto w e g o , j a k  ró w n ież  z p o w o d u  
b ra k u  n a  m ie jsc u  k o m p e te n tn y c h  w ładz .

D la teg o  zw raca  się Iz b a  do P a n a  M in is tra  
z p ro śb ą  o in te rw e n c ję  w e w łaśc iw y ch  r e ­
so r ta c h  m in is te r ia ln y c h , b y  n a d a n e  z o s ta ły  
g d y ń sk ie j w ła d z y  a d m in is tr a c ji  ogó lnej k o m ­
p e te n c je , n ie z b ę d n e  do  sk u te czn eg o  i sa m o ­
dzie lnego  re g u lo w a n ia  sp ra w , zw iąza n y ch  
z ro z b u d o w ą  i g o sp o d a rc z y m  ro zw o jem  
G d y n i, o ra z  n a jb liż sz e g o  o k ręg u , s ta n o w ią ­
cego sferę  je j  z a in te re so w a ń .

P o n a d to  p o d k re ś la  I z b a  k o n ieczn o ść  z a ­
in s ta lo w a n ia  w  G d y n i w s z y s tk ic h  in s ty tu -  
c y j, n ie z b ę d n y c h  d la  a d m in is tro w a n ia  sp raw  
n a tu r y  g o sp o d a rc z e j, so c ja ln e j i  in n e j ,  k tó ­
ry c h  d u ż y  za k re s  k o n c e n tru je  się w  G d y n i 
z u w a g i n a  je j  w y b i tn ą  p o z y c ję  g o sp o d a rcz ą  
i  to  t a k  d a lece , że u z a le ż n ia n ie  w ty m
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w zględzie  G d y n i od  u rzęd ó w , z n a jd u ją c y c h  
się w  o d leg ły ch  m ia s ta c h , j e s t  w  o b ecn y ch  
w a ru n k a c łrW y so c e  szkod liw e  d la  je j  ro zw o ju .

4 ) Z a b u d o w a  G d y n i :

I z b a  p o c z u w a  się  do o b o w iązk u  zw ró cen ia  
u w a g i czy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  n a  w ysoce 
n ie o d p o w ie d n i i  sz k o d liw y  d la  ro zw o ju  
G d y n i sp o só b  je j  z a b u d o w y . S tw ie rd z a ją c , 
że p rz y c z y n ą  teg o  s ta n u  rzeczy  j e s t  w  p ie rw ­
sz y m  rzęd z ie  n ie ro z s trz y g n ię c ie  p rzez  M in i­

s te rs tw o  K o m u n ik a c ji  sp ra w y  p o z io m u  to ­
ró w  k o le jo w y c h , p rz e c in a ją c y c h  G d y n ię  w  
całe j je j  d łu g o śc i, ja k o te ż  n ie u s ta le n ie  m ie j­
sc a  p rzy sz łeg o  d w o rca  ko le jo w eg o , k tó re  to  
sp ra w y  w s trz y m u ją  p ra c ę  n a d  p la n e m  re g u ­
la c y jn y m  i  sp o w o d o w ały  ca łk o w ite  z a tr z y ­
m a n ie  z a b u d o w y  c e n tru m  m ia s ta , a  n a s tę p ­
n ie  n ie d o s ta te c z n e  w y p o sa ż e n ie  o rg an ó w  
w y k o n y w u j ą c y e h  n a d z ó r  n a d  b u d o w n ic tw e m  
g d y ń sk ie m , u p ra s z a  P a n a  M in is tra  o sp o w o ­
d o w an ie  w łaśc iw y ch  re so r tó w  do  u su n ię c ia  
ty c h  b ra k ó w .

5) S t o s u n k i  g o s p o d a r c z e  
z G d a ń s k i e m :

P o n ie w a ż  tru d n o śc i ,  w y w o ły w an e  z a rz ą ­
d z e n ia m i S e n a tu  W . M . G d a ń s k a , pow zię- 
te m i n iezg o d n ie  z t r e ś c ią  o b o w ią z u ją c y c h  
u m ó w  p o lsk o -g d a ń sk ic h , o d d z ia ły  w u j ą  w y ­
soce n ie k o rz y s tn ie  n a  ży c ie  g o sp o d a rcz e  
o k rę g u  Iz b y , n a r a ż a ją c  je  n a  ciężk ie  s t r a ty ,  
p ro s i  I z b a  P a n a  M in is tra  o w y w a rc ie  sw ego 
w p ły w u , a b y  in te re s y  g o sp o d a rc z e  o k rę g u  
Iz b y  b y ły  n a leży c ie  u w z g lę d n ia n e  p rz y  z a ­
w ie ra n iu  u m ó w  z G d a ń sk ie m .

R Y N E K  F R A C H T OWY
SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO aa caas oJ 16.IX Jo  15.X 1935 r. Polskiej Agencji Morskiej

OD  C Z A S U  o s ta tn ie g o  sp ra w o z d a n ia  
d a ła  się o d c z u ć  n a  tu te js z y m  ry n k u  

f ra c h to w y m  d o ść  z n a c z n a  z w y ż k a  s ta w e k  
f ra c h to w y c h , b o  d o c h o d z ą c a  d o  6d  a  n a ­
w e t  9 d  n a  to n ie  d la  t r a n s p o r tó w  w  g r a ­
n ic a c h  M orza  B a łty c k ie g o  i  P ó łn o c n e g o . 
Z w y żk a  t a  t ło m a c z y  się z w ięk szo n em  z a ­
p o trz e b o w a n ie m  to n a ż u ,  g łó w n ie  w  z w ią z k u  
z t r a n s p o r ta m i  w ło sk ie m i d o  A fry k i W sc h o d ­
n ie j.

Anglja.

E k s p o r t  z G d y n i i  G d a ń s k a  do  p o r tó w  
a n g ie lsk ic h  u t r z y m y w a ł  się  n a  d o ty c h c z a ­
so w y m  p o z io m ie  p r z y  te n d e n c j i  z w y żk o w e j, 
w y w o ła n e j b ra k ie m  to n a ż u . P o z a  s ta tk a m i  
lin jo w e m i w y e k sp e d jo w a n o  cały  szereg  s t a t ­
k ó w  tra m p o w y c h , p rz e d e w s z y s tk ie m  s k a n ­
d y n a w s k ic h  i  n ie m ie c k ic h . S ta w k i  f r a c h to ­
w e w y n o s iły  do  L o n d y n u  oko ło  2 9 /—  za

s td .  D . B . B . n a  w a ru n k a c h  B a ltw o o d  n e t ,  
sh  4 7 /6  za  o b rz y n a n e  d rz e w o  tw a r d e  i  ca . 
52 /6  z a  n ie o b rz y n a n e  d rzew o  tw a rd e .  O b a  
o s ta tn ie  n o to w a n ia  ro z u m ie ją  się n a  w a ­
r u n k a c h  B a ltw o o d  g ross . Z a  zb o że  c iężk ie , 
lu z e m  p ła c o n o  sh  8/ —  za  1000 k g . W  r e ­
la c j i  G d y n ia — G d a ń sk — H u ll  s ta w k i k s z ta ł ­
to w a ły  się n a s tę p u ją c o :  

sh  3 4 /—  za  s td .  D . B . B . 
sh  5 0 /—  za  s td .  o b rz y n a n . d rz e w a  tw a rd e g o  
sh  5 5 /—  za  s td .  n ie o b rz y n . d rz e w a  tw a rd . 
sh  9 /—  za  zb o że  c iężk ie , lu z e m  za  1000 k g .

Belgja.

N a  e k s p o r t  d o  B e lg ji  sk ła d a ły  się g łów nie  
ła d u n k i  z b o ż a , lu z e m , k tó r e  w  sw ej w ię k ­
szości b y ły  rz e k o m o  k ie ro w a n e  p rz e z  S zw aj- 
c a r ję  do  W ło c h . Z a  zb o że  c iężk ie , lu z e m  
p ła c o n o  sh  3 /9  w  z łocie  za  1000 k g , z a ś  
za  ow ies sh  4 /3  w  z łocie . P o z a te m  sz ły  
d ro b n e  ilo śc i d ę b in y  n ie o b rz y n a n e j ,  za  
k tó r ą  p ła c o n o  sh  6/6 w  zlocie  za  cb m .

H oland ja .

W y w ó z  d o  p o r tó w  h o le n d e rs k ic h  b y ł 
s to su n k o w o  n ie z n a c z n y , t a k  że  s t a tk i  l in jo -  
w e  w y s ta rc z y ły  ca łk o w ic ie .

Danja.

E k s p o r t  p o lsk ieg o  z b o ż a  do  D a n j i  u t r z y ­
m y w a ł się n a  n is k im  p o z io m ie , w o b ec  d o ść  
z n a c z n y c h  z a k u p ó w  w  N iem czec h . W  z w iąz ­
k u  z te m  w ięk szo ść  s ta tk ó w  ż a g lo w o -m o to - 
ro w y c h  z n a la z ła  z a tru d n ie n ie  z p o r tó w  
n ie m ie c k ic h , p rz e d e w s z y s tk ie m  z K ró le w c a . 
S ta w k i f ra c h to w e , p ła c o n e  w  G d a ń s k u , 
w y n o s iły  oko ło  R m k . 5 za  1000 k g  c ięż­
k iego  z b o ż a , lu z e m  do  d o b re g o  p o r tu  d u ń ­
sk ie g o , p o ło żo n eg o  n ie  b a rd z ie j  n a  p ó łn o c  
o d  A a rh u s , p rz y  d o tk liw ie  d a ją c y m  się 
o d c z u ć  b r a k u  to n a ż u .  P o z a te m  n a le ż y  
w sp o m n ie ć  o e k sp o rc ie  p rz e z  G d y n ię —  
G d a ń s k  m a k u c h ó w  p o c h o d z e n ia  r u m u ń ­
sk iego  w  n ie w ie lk ic h  p a r t j a c h ,  z a b ie ra n y c h  
p rz e z  s t a tk i  m o to ro w o -ż a g lo w e . S ta w k a  
f ra c h to w a  w y n o s i R m k . 5 ,50  za  1000 k g . 
W ś ró d  tu te js z y c h  e k s p o r te ró w  z b o ża  o b ie ' 
g a ją  p o g ło sk i o m a ją c e m  n a s tą p ić  w  n ie ­
d a le k ie j p rz y sz ło śc i z n ie s ie n iu  c ła  im p o r to ­
w eg o  n a  z b o że  p o c h o d z e n ia  p o lsk ie g o , co 
p ra w d o p o d o b n ie  w p ły n ie  n a  zw ięk szen ie  
o b ro tó w .

—  : -  —  .
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KRONIKA PORTOWA I MIEJSKA
•  G O Ś C IE  G D Y N I.

B a w ią c y  w P o lsce  g e n e ra ln y  d y re k to r  C en­
tra ln e g o  K o m ite tu  P rz e m y s łu  B e lg ijsk iego  
p . G u s ta v e  L . G e ra rd  p r z y b y ł do  G d y n i i  w  
to w a rz y s tw ie  k o n su la  b e lg ijsk iego  p . G iaco- 
m in i z ło ży ł w iz y tę  d y re k to ro w i U rz ę d u  M or­
sk ieg o , p o czem  w y m ie n ie n i zw ied za li p o r t ,  
o ra z  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e .

P re z y d e n t  p o lic ji s ta n u  A lb e r ta  w  K a n a ­
dzie  p . H u g h  S c o t t  b a w ił w  G d y n i, z w ied za ­
ją c  p o r t  o ra z  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e .

•  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  P O R T U  W  G D Y ­
N I .
D n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  w  U rzęd z ie  M o rsk im  

w  G d y n i o d b y ło  się p o sie d zen ie  R a d y  
P o r tu .  O m ów iono  s p ra w y  in w e s ty c y j, o p ła t  
m a g a z y n o w y c h  n a  z m ie n io n y c h  z a sa d a c h  
o ra z  u sp ra w n ie n ie  ru c h u  k o le jow ego  w  
zw ią z k u  z ro zw o jem  tu r y s ty k i ,  w reszc ie  
z a g a d n ie n ie  e k sp lo a ta c ji . P o  z e b ra n iu  n a ­
s tą p iło  w y św ie tlen ie  f i lm u , p rzezn aczo n eg o  
d la  p ro p a g a n d y  p o r tu  g d y ń sk ie g o  z a g ra n ic ą .

•  Z  M O R S K IE G O  IN S T Y T U T U  R Y B A C ­
K IE G O .
P o d  p rz e w o d n ic tw e m  p ro f. S ied leck ieg o  

o d b y ło  się p o sie d zen ie  z a rz ą d u  M orsk iego  
I n s t y t u t u  R y b a c k ie g o . N a  z e b ra n iu  o m ó ­
w iono  szereg  sp ra w , z w ią z a n y c h  z ro z w o ­
je m  p rz e m y s łu  i  h a n d lu  ry b a c k ie g o  w  p o r ­
cie g d y ń sk im .

W  p o s ie d z e n iu  w z ią ł ró w n ież  u d z ia ł d y ­
r e k to r  d e p a r ta m e n tu  w  M . P . i H . p . M oż- 
d ż e ń sk i, k tó r y  d o k o n a ł n a s tę p n ie  in sp e k c ji  
p o r tu  i  m a g a z y n ó w  p o r to w y c h .

•  R U C II  W  P O R T A C H  P O L S K IC H .

W  a r ty k u le  p . t .  „ R u c h  s ta tk ó w  n a  
B a ł ty k u ”  ty g . „ P o ls k a  G o sp o d a rc z a ”  (zesz. 
42 z d n . 19 b . m .)  a n a liz u je  ru c h  s ta tk ó w  
w  p o r ta c h  b a ł ty c k ic h  w  z e s ta w ie n iu  z  r u ­
ch e m  św ia to w y m , a  ta k ż e  ro lę  p o szczegó l­
n y c h  n a ro d o w y c h  g ru p  p o r tó w .

J e ś l i  ch o d z i o p o r ty  p o lsk ieg o  o b sz a ru  
celnego , to  ru c h  s ta tk ó w  w  ty c h  p o r ta c h  
j e s t  m n ie jsz y  (b io rą c  p o d  u w ag ę  to n a ż  
n e t to  s ta tk ó w  n a  w ejśc iu ), n iż  w  p o r ta c h  
D a n j i  i  Szw ecji. R u c h  w  p o r ta c h  D a n ji  
j e s t  2,2 ra z y  w ięk szy  n iż  w  p o r ta c h  p o lsk ich , 
a  r u c h  w  p o r ta c h  S zw ecji j e s t  2 ,5  r a z y  
w ięk szy . N a to m ia s t  r u c h  w  p o r ta c h  F in ­
la n d j i  s ta n o w i ty lk o  7 3 %  ru c h u  s ta tk ó w  
w  p o r ta c h  p o lsk ic h , r u c h  w  p o r ta c h  E s to n j i  
—  1 9 % , Ł o tw y  —  2 0 % , L itw y  —  9 % . 
S a m a  G d y n ia  u s tę p u je  ty lk o  K o p e n h a d z e , 
g d z ie  ru c h  p o r to w y  je s t  o 1 8 %  w ięk szy , 
n a to m ia s t  w  in n y c h  p o r ta c h  b a łty c k ic h  
ru c h  s ta tk ó w  je s t  m n ie jsz y  n iż  w  G d y n i, 
n p . w  G ó te b o rg u  o 1 0 % , w  M alm o e  o 1 8 % , 
w  S z to k h o lm ie  o 3 3 % , w  H e ls in g fo rs ie  
o 6 5 % , w  T a llin ie  o 7 7 %  i t .  d . J e ś l i  ch o ­
d z i o p o r ty  n ie m ie c k ie , to  p o r t  w  K ró le w c u  
w y k a z u je  ru c h  s ta tk ó w , w y n o sz ą c y  7 5 %  
ru c h u  w  G d y n i, a  p o r t  w  S zczec in ie  —  6 4 % .

•  R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  G D Y Ń ­
S K IM  W E  W R Z E Ś N IU .
W  c ią g u  w rześn ia  do p o r tu  g d y ń sk ie g o  

w eszło  420 s ta tk ó w  o p o je m n o śc i 420.262 
t r n . ,  zaś  w yszło  407 je d n o s te k  o p o je m ­
n o śc i 4 09 .604  t r n .

B a n d e ra  p o lsk a  z a ję ła  d ru g ie  m ie jsce  
(101 s ta tk ó w  o p o je m n o śc i 115.472 t rn .) .

Ś re d n i to n a ż  s ta tk u ,  z a w ija ją c e g o  do 
p o r tu  w  G d y n i, w y n o s ił 1000,6  t r n .  Ś re d n ia  
ilo ść  s ta tk ó w , p rz e b y w a ją c y c h  jed n o cześn ie  
w  p o rc ie , w y n o s iła  39 , a  ś re d n i p o s tó j 
s t a tk u  —  54,9  g o d z in .

•  R U C H  P A S A Ż E R S K I  W  P O R C IE  
G D Y Ń S K IM .
W e w rz e śn iu  ru c h  p a sa ż e rsk i w  p o rc ie  

g d y ń sk im  w y n o s ił 3 .170 osób  (p rz y je c h a ło  
1 .254 , w y je c h a ło  1916).

C y fry  te  św ia d czą  o w zm o żen iu  ru c h u  
p a sa ż e rsk ie g o , do  czego p rz y c z y n iło  się 
n ie w ą tp liw ie  w p ro w a d z e n ie  r e g u la rn e j k o ­
m u n ik a c ji  n a  l in j i  G d y n ia — A m e ry k a  za  
p o śre d n ic tw e m  m o to ro w c a  M /S  „ P i łs u d s k i” .

•  O B R Ó T  P O R T U  G D Y Ń S K IE G O  W E  
W R Z E Ś N IU .
O g ó ln y  o b ró t  to w aro w y  p o r tu  g d y ń ­

sk iego  w y n ió sł w e w rz e śn iu  647 .769 ,5  t .  
(659.747,1  t .  w  a n a lo g ic z n y m  m ie sią c u  
r .  u b .) ,  z czego n a  e k s p o r t  z a m o rsk i p r z y ­
p a d a  575 .213 ,7 , n a  im p o r t  z za  m o rz a  
64 .632 ,9  i n a  o b ró t  p rz y b rz e ż n y  7 .922 ,9 .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że c y fry  o b ro tu  g d y ń ­
sk iego  w e w rz e śn iu  są  w yższe  o d  w s z y s t­
k ic h  m iesięc y  b . r .  z w y ją tk ie m  s ie rp n ia  
i  m a rc a  b . r . ,  k ie d y  zan o to w a n o  re k o rd o w e  
ilo śc i p rz e ła d u n k u . W  c iąg u  p ie rw szy c h  
tr z e c h  k w a r ta łó w  b ieżąceg o  ro k u  o g ó ln y  
o b ró t  to w a ro w y  p o r tu  g d y ń sk ie g o  w y ­
n ió s ł 5 .619 ty s .  t . ,  w o b ec  5 .296 ty s .  t .  
w  r o k u  1934 i  4 .403 ty s .  t .  w  r o k u  1933. 
Z  c y f r  ty c h  w id a ć , że  o b ró t  to w a ro w y  
p o r tu  g d y ń sk ie g o  w  ro k u  b ie ż ą c y m  je s t  
w y ższy , n iż  w  ro k u  u b ie g ły m  o ra z  w  1933.

•  P R A C A  S T A T K Ó W  P O L S K O -B R Y T Y J ­
S K IE G O  T O W . O K R Ę T O W E G O . 
S ta tk i  P o lsk o  B ry ty jsk ie g o  T o w a rz y s tw a

O k rę to w eg o  (P o lb ry t)  w e w rz e śn iu  p rz e ­
w io z ły  ogó łem  8 .313 to n  to w a ró w  i  44 k o ­
n ie . Z  o gó lnej su m y  n a  im p o r t  p rz y p a d a  
1.973 t . ,  za ś  n a  e k s p o r t  6 .340 t .  o ra z  44 
k o n ie .

•  O B R Ó T  „ Ż E G L U G I P O L S K I E J ” . 
O b ró t  „ Ż e g lu g i P o lsk ie j”  w y n o s ił  w e

w rz e śn iu  44 .309  t . ,  z czego n a  e k s p o r t  
p r z y p a d a  26 .538  t . ,  n a  im p o r t  zaś 17.771 t .

•  P A S A Ż E R S K I R U C H  P R Z Y B R Z E Ż N Y . 
Ż eg lu g a  P o lsk a , w  p rz y b rz e ż n e m  ru c h u

p a sa ż e rsk im  od  p o c z ą tk u  r .  b . do  w rześn ia  
p rzew io z ła  s ta tk a m i  160.866 o só b , z czego 
p rz y p a d a  n a  tr a s ę  G d y n ia — H e l 116.706, 
G d y n ia — J a s ta r n ia  40 .356  i  G d y n ia — O rło ­
w o 3 .804 . N a jw ię k sz y  ru c h  b y ł  w  m ies iąc u  
l ip c u  i  w y n ió s ł n a  ty c h  tr z e c h  t r a s a c h  
59 .878 p asaże ró w .

•  N O W Y  H O L O W N IK .
Ż eg lu g a  P o ls k a  z am ó w iła  w  S to czn i 

G d ań sk ie j d u ż y  h o lo w n ik , k tó r y  b ęd z ie  
p o s ia d a ł  33 m . d łu g o śc i, 8,20 m . szerokości, 
m o to r  750 K . M ., s z y b k o ść  11 w ęzłów  
i b ę d z ie  z a o p a trz o n y  w  p rzec iw lo d o w e 
w z m o c n ie n ia  o ra z  n a jn o w sz e  u rz ą d z e n ia  
p rzec iw p o ża ro w e  i ra to w n ic z e . T e rm in  w y ­
k o n a n ia  z o s ta ł w y z n a c z o n y  n a  k o n iec  
m a rc a  1936 r .

•  U R Z Ą D Z E N IE  D L A  P R Z E Ł A D U N K U  
Z W IE R Z Ą T  W  P O R C IE  G D Y Ń S K IM .
W  p o b liż u  m a g a z y n u  n r .  5 w y b u d o w a n o  

sp e c ja ln ą  r a m p ę  d łu g o śc i 50 m e tró w , p rz e ­
z n a c z o n ą  do  p rz e ła d u n k u  k o n i i  in n y c h  
z w ie rz ą t ży w y c h , ja k ie  b ę d ą  p rz e c h o d z iły  
p rz e z  p o r t  g d y ń sk i.

•  K A N A Ł  K A M IE N N Y .
O m a w ia ją c  w  o b sz e rn y m  i ź ró d ło w y m  

a r ty k u le  s ta n  i  p o trz e b y  g o sp o d a rk i w o d n e j 
o ra z  p ro g ra m  ic h  ro z b u d o w y , ty g . „ P o ls k a  
G o sp o d a rc z a ”  (zesz . 42 z d n . 19 b . m .) 
w y m ie n ia  m . in . sp o ś ró d  sz e re g u  p ro je k to ­
w a n y c h  k a n a łó w  —  K a n a ł  K a m ie n n y . K a ­
n a ł  te n ,  p o łą c z y łb y  k a m ie n io ło m y  w o ły ń ­
sk ie  w  K leso w ie  z P ry p e c ią  p o d  P iń sk ie m , 
a  d a le j p rz e z  k a n a ł  K ró le w sk i —  z  W is łą . 
P rz ew ó z  k o le ją  to n y  g r a n i tu  do  c e n tru m  
k r a ju  n a  o d leg łośc i 500 k im . k o sz tu je  
zł. 6 ,20  t .  j .  1 ,24  g r. za  to n o -k lm ., a  w ięc  
zn a c z n ie  p o n iże j w ła sn y c h  k o sz tó w . W o ­
b e c  co ra z  in te n sy w n ie jsz e g o  z a p o trz e b o w a ­
n ia  g r a n i tu  w o ły ń sk ie g o , ja k o  p o d s ta w y  
d la  b u d o w y  d ró g  k o ło w y c h  —  k w e s tja  b u ­
d o w y  k a n a łu  K a m ie n n e g o  d la  ta n ic h  m a ­
so w y ch  p rzew o zó w , z a m ia s t  d e ficy to w eg o  
p rz e w o z u  k o le ją  —• n a b ie r a  a k tu a ln o ś c i.

•  S Y T U A C JA  N A  R Y N K U  Ś L E D Z IO ­
W Y M .
C eny  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  śledzi m a ją  

te n d e n c je  zw y żk o w ą . Z a p o trz e b o w a n ie  n a  
śledzie  sz k o ck ie  z  p o lsk ic h  po łow ów  j e s t  
t a k  d u ż e , że  n ie  m o ż n a  w y k o n a ć  w sz y s t­
k ic h  zam ó w ień . Ś w iad czy  to  d o d a tn io  o 
id e i ro z w o ju  w łasn eg o  ry b o łó s tw a  ś led z io ­
w ego p o d  p o ls k ą  b a n d e rą .

Z e śledzi im p o r to w a n y c h  n a js iln ie j zw y ż­
k u ją  sz k o ck ie  m a t ja s y ,  p rz e c h o w y w a n e  
w  ch ło d n i, o ra z  śledzie  n o rw esk ie . D u ż y  
b ra k  ś le d z i is la n d z k ic h , k tó re  o sią g n ę ły  
n a  ry n k u  p o lsk im  n ie n o to w a n ą  jeszcze  
cenę  z ł. 130 za  b eczk ę , p o w o d u je  w iększe  
z a p o trz e b o w a n ie  śledzi n o rw e sk ic h , z b li­
ż o n y c h  w ie lk o śc ią  do  ty p ó w  is la n d z k ic h . 
Z a p a sy  ś le d z i w  N o rw eg ji są  n iew ie lk ie , 
co p rz y c z y n ia  się do  o b ecn e j zw y żk i cen . 
Z n a czn ie jsza  z w y ż k a  cen  ś le d z i n o rw esk ich  
so lo n y c h  m o że  sp o w o d o w ać , że  g a tu n e k  
te n  z n ik n ie  z po lsk ieg o  ry n k u , gd z ie  zo­
s ta ł  w p ro w a d z o n y  d z ię k i n isk im  cenom .

Je ś l i  ch o d z i o n o w y  sezon  ja rm u c k i ,  to  
w ed le  o s ta tn ic h  w iad o m o śc i p o łow y  zn acz n ie  
się p o p ra w iły . J e d n a k ż e  p o ła w ia  się n a d a l  
d ro b n e  śledzie . C eny  m a ją  te n d e n c ję  z w y ż ­
k o w ą , b o w iem  sp rz e d a n o  ju ż  n a p rz ó d  z n a c z ­
n e  ilo śc i to w a ró w , a  d o  te j  p o ry  jeszcze  
n iew iad o m o , j a k  u d a d z ą  się p o ło w y . J e s t  
to  te ż  p rz y c z y n ą  zw y ż k o w a n ia  s ta ry c h  
ś led z i ja rm u c k ic h  z  u b ieg łeg o  se zo n u . P ie rw ­
sze t r a n s p o r ty  n o w y c h  ś le d z i ja rm u c k ic h  
n a d e jd ą  do  G d y n i z k o ń c e m  p a ź d z ie rn ik a  
i p o c z ą tk ie m  lis to p a d a .

•  P R Z Y W Ó Z  Ś W IE Ż Y C H  Ś L E D Z I  Z 
A N G L J I .
S ta tk i  P o lsk o -B ry ty jsk ie g o  T o w a rz y s tw a  

O k rę to w eg o  zacz ę ły  p rz y w o z ić  z A n g lji 
t r a n s p o r ty  św ie ży ch  ś led z i. P ie rw sz y  s t a ­
t e k  s /s  „ L u b l in ”  d o s ta rc z y ł 339 sk rz y ń . 
N a  k ilo g ra m  p rz y p a d a  9 — 10 sz t. śledzi 
Z a  100 k g . n e t to  z c łem  loco w a g o n  G d y n ia  
c e n a  w y n o s i o k . 54 zl.
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•  Z A K O Ń C Z E N IE  IM P O R T U  Ś W IE Ż Y C H  
Ś L E D Z I  Z N IE M IE C .
D o Gcfyni n a d sz e d ł b o d a jż e  ju ż  o s ta tn i  

t r a n s p o r t  św ie ży ch  ś le d z i w  łodzie  z N ie­
m iec  w  ilo śc i 400 s k rz y ń . W sz y s tk o  z a ­
b r a ły  w ę d z a rn ie  p o  cen ie  42 z ł za 100 k g  
loco  G d y n ia .

•  R O Z P O C Z Ę C IE  S E Z O N U  P O Ł O W U  
Ś L E D Z I Y A R M U C K IC H .
R o z p o czę ły  o s ta tn io  sezon  po łow ów  śle­

d z i y a rm u c k ic h  z a p o w ia d a  się s łab o . W o ­
b e c  z a k u p ie n ia  w  b ież . sezon ie p rzez  S o ­
w ie ty  50 ty s .  b e c z e k  ty c h  ś led z i, n a le ż y  
sp o d z iew ać  się  m o c n y c h  cen . Im p o r te rz y  
p o lsc y  z a k u p il i  p ie rw sze  p a r t j e  po  cen ac h  
w y ż sz y c h  n iż  zesz ło roczne. T e n d e n c ja  n a  
śledzie  szk o ck ie  p o z o s ta ła  b e z  zm ian .

•  W Ę D Z A R N IE  W  P O W IE C IE  M O R ­
S K IM .
N a  te re n ie  p o w ia tu  m o rsk ieg o  c z y n n y c h  

je s t  16 w ę d z a rn i, z a t ru d n ia ją c y c h  114 p r a ­
cow n ik ó w .

P ro d u k c ja  ty c h  w ę d z a rń  w y n o si około 
800 to n  r y b ,  z czego p rzesz ło  */4 p rz e tw a rz a  
n a jw ię k sz a  w ę d z a rn ia  w  J a s ta r n i .

•  P R A C E  P R Z Y  R U D O W IE  C H Ł O D N I 
Ś L E D Z IO W E J  W  G D Y N I.
P ra c e  p rz y  b u d o w ie  ch ło d n i śledziow ej 

w  G d y n i p o s tę p u ją  w  sz y b k ie m  te m p ie  
n a p rz ó d . N a  o g ó ln ą  ilo ść  220 sp e c ja ln y c h  
że la z o b e to n o w y c h  p a li , n a  k tó ry c h  s ta n ie  
c h ło d n ia , za łożono  ju ż  117.

•  P O Ł O W Y  R Y B  M O R S K IC H  W E  W R Z E ­
Ś N IU .
P o to w y  r y b  m o rsk ic h  w e w rześn iu  w y ­

n io sły  1.120,1 ty s .  k g ., z czego n a  p o ło w y  
b a łty c k ie  p r z y p a d a  260,3 ty s .  kg . a  n a  
d a le k o m o rsk ie  859,8  ty s .  kg .

Z łow iono (w  k g .)  913,3 ty s . śledzi, 100,8 
ty s .  s to rn i ,  49 ,0  ty s .  w ęg o rzy , 13,4 ty s .  
z im n ic y , 11 ,8  ty s .  w ą tłu s z y , 10,4 ty s .  
s k a rp i  o ra z  m n ie jsz e  ilo śc i in n y c h  g a tu n k ó w .

N a  p o szczegó lne  m iejsco w o śc i w yb rzeża , 
p rz y p a d a  (w  ty s . k g .)  n a  H e l 105 ,7 , G d y n ię
59 .7 , J a s ta rn ię -W ie lk ą  W ieś 54 ,6 , P u c k  
i w iosk i z a to k i  24,6 o ra z  C h łap o w o -K arw ię
15.7 .

W  p o ró w n a n iu  z s ie rp n ie m  o gó lna  ilość  
po łow ów  z n acz n ie  w zro sła  ze w zg lęd u  n a  
d a le k o m o rsk ie  p o ło w y  śledzi.

O d  p o c z ą tk u  b . r .  p o ło w y  ry b  w y n io sły  
(w  ty s .  k g .)  n a  B a łty k u  8 .729 ,0 , za ś  d a le ­
k o m o rsk ie  1 .741 ,3 , ogó łem  10.470 ,3 .

•  W Y N I K I  K A M P A N JI  P O L S K I E J  F L O ­
T Y  Ś L E D Z IO W E J  N A  M O R Z U  P Ó Ł - 
N O C N E M .
L u g ry  śledziow e „ M ew y ”  po  w y jeźd z ie  

z G d y n i ro zp o czę ły  p o ło w y  n a  m o rz u  P ó ł- 
n o c n e m  w  czerw cu . W y n ik i  3 -m iesięcznej 
p ra c y  w n io s ły  ogó łem  w  czerw cu  1.459 
k a n t je s ,  w  l ip c u  3 .048 k a n t je s ,  w  s ie rp n iu  
4 .308  k a n t je s .  Czas t rw a n ia  re jsu  jed n eg o  
s ta tk u  w y n o s ił około  2 ty g o d n i. N ie k tó re  
s t a tk i  z ro b iły  n a jw y ż e j 2 lu b  3 re jsy  w  m ie ­
s ią cu . W a g a  śłedzi n e t to  je d n e j k a n tje s  
w ynosi około  100 k g .,  w aga b r u t to  160 kg .

•  O B R O T Y  P O R T U  R Y B A C K IE G O  W  
G D Y N I W E  W R Z E Ś N IU .
O gó lne  o b ro ty  p o r tu  ry b a c k ie g o  w  G d y n i 

w y n io sły  2 .190 to n  r y b  i  p rz e tw o ró w  r y b ­
n y  cb . Z ilo śc i te j  p rz y p a d a  n a  im p o r t  
1.244 t ,  n a  p rzy w ó z  z p o lsk ic h  po łow ów  
n a  m o rzu  P ó łn o c n e m  354 t ,  n a  w łasn e  
p o ło w y  p rz y b rz e ż n e  60 t  i  n a  im p o r t  to ­
w a ró w  p rz e z  p o r t  h a n d lo w y  535 t .

Z p o r tu  ry b a c k ie g o  w y s ła n o  k o le ją  157 
w ag o n ó w  z ry b a m i, z czego 32 w a g o n y  do 
G d a ń s k a .

•  P IE R W S Z Y  S T A T E K  Z E  Ś L E D Z IA M I 
Ś W IE Ż E M I W  L O D Z IE  Z A N G L JI  
W  G D Y N I.
W  so b o tę  d n . 5 p a ź d z ie rn ik a  p r z y b y ł do 

p o r tu  ry b a c k ie g o  s ta te k -c h ło d n ia , w ioząc
1.077 sk rz y ń  an g ie lsk ic h  śledzi św ieżych

w lo d z ie , o raz  400 sk rz y ń  z a m ro ż o n y c h  
śledzi n o rw esk ich . Ś ledzie  św ieże w  lodzie  
n a d e sz ły  w  b a rd z o  d o b ry m  s ta n ie . C ena 
sp rz e d a ż n a  o d  25 z ł. do  30 zł. f ra n c o  w ag o n  
G d y n ia  za  50 k g . n e t to  śledzi św ieżych . 
P o d ró ż  s ta tk u  z A n g lji t rw a ła  90 g o d d n .

•  D O W Ó Z  D O  G D Y N I  Ś L E D Z I Z N A ­
S Z Y C H  P O Ł O W Ó W  N A  M O R Z U  P Ó Ł ­
N O C N E M .
W o b ec  dużego  o d d a le n ia  G d y n i od m iejsc  

p o łow ów  ś le d z i n a  m o rzu  P ó łn o cn em  —  
je d n y m  z w a ż n y c h  z a g a d n ie ń  j e s t  t r a n s p o r t  
b ec z e k  ze  ś le d z iam i do G d y n i o raz  p rzew óz 
m a te r ja łó w  p o trz e b n y c h  (só l, p u s te  b eczk i, 
ży w n o ść  i t .p .)  z G d y n i do b a z y  o p e ra c y jn e j 
w  H o la n d ji . D o teg o  ce lu  n ie  m o g ą  b y ć  
u ż y te  lu g ry , u p ra w ia ją c e  p o ło w y  śledzi. 
D la te g o  te ż  T o w a rz y s tw o  O k rę to w e  P o ło ­
w ów  D a le k o m o rsk ic h  „ M ew a”  w y n a ję ło  
do  tr a n s p o r tó w  ty c h  m o to ro w ie c  h o le n ­
d e rsk i , ,H e n n ie ” . S ta te k  te n  p r z y b y ł ju ż  
do G d y n i w  d n iu  2 b . m ., m a ją c  ja k o  ła ­
d u n e k  1 .930 k a n t je s  ś led z i so lo n y c h  z p o l­
sk ic h  po łow ów . Z G d y n i s t a te k  te n  z a b ra ł  
d la  b a z y  h o le n d e rsk ie j 215 to n  so li i  ży w ­
n o ść  d la  za ło g i lu d ró w  śledziow ych . O ile  
p ró b a  ze s ta tk ie m  tra n s p o r to w y m  w y ­
p a d n ie  p o m y śln ie , „ M ew a”  zam ie rz a  z a ­
k u p ić  o d p o w ie d n i s ta te k  d la  sw oich  p o ­
t r z e b ,  a b y  w  te n  sp o só b  o b n iż y ć  k o sz ty  
t r a n s p o r tu .

•  M O T O R Y Z A C JA  K U T R Ó W  R Y B A C ­
K IC H .
L ic zb a  k u tró w  m o rsk ic h  zw ięk szy ła  się

0 je d e n  n o w y , k tó r y  p r z y b y ł n ied aw n o  
do J a s t a r n i  z D a n ji. K u te r  te n  z b u d o w a n y  
z o s ta ł w d u ń sk ie j s to c z n i za  cenę. 22.000 zł. 
P o s ia d a  o n  d łu g o ść  13,8 m ., szerokość  
4 ,8 m ., zag łęb ien ie  1,75 m . o raz  6 0 -k o n n y  
m o to r.

P o z a te m  w  d w ó ch  k u t r a c h  zm ien iono  
s ta re  m o to ry  n a  m o to ry  D ies la , celem  
zao szczęd zen ia  n a  k o sz ta c h  m a te r ja łó w  p ę d ­
n y c h .

•  B E D N A R S T W O  P O L S K IE  N I E  M O Ż E  
N A D Ą Ż Y Ć  Z A M Ó W IE N IO M  P R Z E - 
M Y S Ł U  Ś L E D Z IO W E G O .
J u ż  d ru g i ro k  z rz ę d u  o d b y w a  się w  G d y n i 

p rz e p a k o w y w a n ie  śledzi z b ecze k  m o rsk ic h  
do  b e c z e k  h a n d lo w y c h , k tó re  p ro d u k u je  
się ca łkow icie  w  k ra ju . R o c zn e  z a p o trz e b o ­
w an ie  je d y n e g o  o b ecn ie  to w a rz y s tw a  p o ­
łow ów  ś led z i n a  M o rzu  P ó łn o c n e m  „M ew y ”  
w y n o s i około  50 .000 b ecze k  w a r to śc i  około
300 .000  z ło ty c h . K ra jo w e  w y tw ó rn ie  b eczek  
n ie  m o g ą  n a d ą ż y ć  z w y k o n a n ie m  zam ó w ień  
o trz y m y w a n y c h  od  to w a rz y s tw a  „ M e w a ” .

•  IN S T R U K T O R Z Y  R Y B A C C Y .
Całe w y b rzeże  j e s t  p o d z ie lo n e  m ięd zy  

in s tru k to ró w  ry b a c k ic h , k tó r z y  są  o rg a ­
n e m  w y k o n a w c z y m  M orsk iego  U rz ę d u  R y ­
b ack ieg o  w  G d y n i. D o  I n s t r u k to ra  w  H e lu  
n a le ż ą  H e l, J a s ta r n ia  i B ó r , do  in s t r u k to ra  
w  P u c k u  —  K u ź n ic a , C h a łu p y , W ie lk a  
W ieś , C h łap o w o , T u p a d ły , O s tro w o , K a r ­
w ia , D ą b e k , S w arzew o , G n ieżdżew o , P u c k , 
B łąd z ik o w o , R z u czew o , O s la n in o , M rze- 
z ino  i  B e k a , do in s t r u k to ra  w  G d y n i —  
R e w a , M ech lin k i, O b łu że , G d y n ia , O rłow o
1 K o lib k i.

I n s t r u k to rz y  d la  p e łn ie n ia  sw y ch  fu n k c ji 
k o n tro ln y c h  p o s ia d a ją  k u t r y  m o to ro w e .

•  B U D O W A  S T A T K U  D O Z O R C Z E G O  
D L A  M O R S K IE G O  U R Z Ę D U  R Y ­
B A C K IE G O .
D o M orsk iego  U rz ę d u  R y b a c k ie g o  w p ły ­

nęło  n a  ro z p isa n y  p rz e ta rg  n a  bu d o w ę 
s ta tk u  dozorczego  5 o fe r t, z k tó ry c h  dw ie 
k ra jo w e  i t r z y  zag ra n ic z n e . D ecy z ję  b u ­
d o w y  s ta tk u  w y d a  M in is te rs tw o  P rz e m . 
i H a n d lu . I s tn ie ją c e  d w a s ta tk i  dozorcze  
, ,G a z d a ”  i  , ,T ry to n ”  są  ju ż  n ie w y s ta rc z a ­
ją c e  d la  o b e c n y c h  p o trz e b . N ow y s ta te k  
będzie  m ia ł lO m . d łu g o śc i i sz y b k o ść  10 m il.. 
K o s z t  w y n o s ić  b ęd z ie  oko ło  100 ty s .  zł

•  S P R A W A  U J E D N O S T A J N IE N IA  R E ­
G U L A M IN Ó W  D L A  P U B L IC Z N Y C H  
S K Ł A D Ó W  C E L N Y C H .
P rz y  u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li  U rz ę d u  M o r­

sk iego , U rz ę d u  C elnego, f irm  p o r to w y c h  
o raz  z w iązk u  p rz e d s ta w ic ie li  i  d z ie rż a w ­
ców  m a g a z y n ó w  p o r to w y c h  o d b y ło  się 
w  Iz b ie  P rz em y sło w o -H an d lo w e j w  G d y n i 
z e b ra n ie , n a  k tó re m  p o ru sz o n a  b y ła  s p r a ­
w a  u je d n o s ta jn ie n ia  re g u la m in ó w  d la  p u ­
b lic z n y c h  sk ła d ó w  c e ln y ch . W  w y n ik u  
d y sk u s ji  w y ło n io n o  k o m is ję , k tó re j  z lecono 
o p ra c o w a n ie  p ro je k tu  ram o w eg o  r e g u la ­
m in u  d la  w sz y s tk ic h  m a g a z y n ó w  p o r to ­
w ych .

•  U S P R A W N IE N IE  P R Z E W O Z U  P R Z E ­
S Y Ł E K  L O T N IC Z Y C H  Z G D Y N I  Z A ­
G R A N IC Ę .

D o n ie d a w n a  p rz e sy łk i lo tn ic z e , n a d a ­
w a n e  w  G d y n i z a g ra n ic ę , p rzew o żo n e  b y ły  
k o le ją  do  W a rsz a w y  i  s tą d  w y sy ła n e  p o c z tą  
lo tn ic z ą  do  m ie jsc a  p rz e z n a c z e n ia . P o w o ­
d ow ało  to  n ie je d n o k ro tn ie  o p ó źn ien ie  o d ­
b io ru  p rz e sy łe k  p rzez  a d re sa tó w . W  z w iązk u  
z te m  k o ła  g d y ń sk ie  zw ró c iły  się do  M in i­
s te rs tw a  P o c z t  i T e leg ra fó w  z m e m o rja łe m  
w y k a z u ją c y m  p o trz e b ę  u s p ra w n ie n ia  o b ­
s łu g i p o cz to w e j G d y n i z z a g ra n ic ą . M in i­
s te rs tw o  u w zg lęd n iło  ży czen ie  k ó ł g o sp o ­
d a rc z y c h  G d y n i i w y d a ło  o d p o w ied n ie  
z a rz ą d z e n ia , u s p ra w n ia ją c e  p o cząw szy  od 
10 b . m . sp o só b  p rz e k a z y w a n ia  p o c z ty  
lo tn ic z e j z G d y n i zag ran icę .

•  S P R A W O Z D A N IE  IZ B Y  P R Z E M Y S Ł O ­
W O -H A N D L O W E J W  G D Y N I.

W yszło  z d r u k u  sp ra w o z d a n ie  I z b y  P rz e ­
m y sło w o -H an d lo w e j w  G d y n i za  r . 1934, 
p rz e d s ta w ia ją c e  p o ło żen ie  g o sp o d a rcz e  o k rę ­
g u  g d y ń sk ie g o  w e w sz y s tk ic h  ga łęz iach  
ży c ia  o ra z  i lu s tru ją c e  rozw ój p ra c y  w  d z ie ­
d z in ie  sp ra w  m o rsk ich .

•  P L E N A R N E  Z E B R A N IE  IZ B Y  P R Z E ­
M Y S Ł O W O -H A N D L O W E J W  G D Y N I. 
P o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa  I z b y  sen .

S. T o ra  o d b y ło  się w  d n iu  7 b . m . p le n a rn e  
z e b ra n ie  Jz b y  P rz e m .-H a n d lo w e j w  G d y n i, 
n a  k tó re m  z a ła tw io n o  szereg  w a ż n y c h  
sp raw .

D y re k to r  I z b y  p . K a w c z y ń sk i złoży ł 
w y c z e rp u ją c e  sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i 
I z b y  za  o k re s  o d  m a rc a  do  p a ź d z ie rn ik a  
b . r . ,  re fe ru ją c  s ta n  d o k o n a n y c h  p ra c .

B a rd z o  o b sz e rn ie  om ów ił z a d a n ia  I z b y  
g d y ń sk ie j o ra z  p la n  je j  d z ia ła ln o śc i n a  n a j ­
b liższą  p rz y sz ło ść  sen . T o r, p o ru sz a ją c  
szereg  d o n io s ły c h  z a g a d n ie ń .

P o  w y c z e rp u ją c e j d y sk u s ji  p o w zię to  j e d ­
n o g ło śn ie  u c h w a ły  w  sp raw ie  s y tu a c j i  go ­
sp o d a rcz e j P o m o rz a , d a lsze j ro z b u d o w y  
p o r tu  g d y ń sk ie g o , ro z sz e rz e n ia  k o m p e te n ­
c ji  w ła d z  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j w  G d y n i, 
z a b u d o w y  G d y n i o ra z  s to su n k ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h  z G d a ń sk ie m .

•  S T A T K I R U M U Ń S K IE  L IC Z N IE J  Z A ­
W I J A J Ą  D O  P O R T U  W  G D Y N I.
W  r . b . b a n d e ra  ru m u ń sk a  p o ja w iła  się 

w p o rc ie  g d y ń sk im  w  w ięk sz y c h  ilo śc iach  
(15) n iż  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h . W  la ta c h  
1933 i 1932 do  G d y n i z a w ija ły  p o  2 s ta tk i  
ru m u ń sk ie , za ś  w  r . 1934 ju ż  5 je d n o s te k .

•  P R Z E W Ó Z  M O R S K I E M IG R A N T Ó W  
P O L S K IC H  D O  S T A N Ó W  Z JE D N O C Z . 
W „ M o n ito rz e  P o lsk im ”  z d n ia  I-g o

p a ź d z ie rn ik a  u k a z a ło  się z a rz ą d z e n ie  m i­
n is tró w  O p iek i Spo łecznej o raz  P rz e m y słu  
i H a n d lu  o w a ru n k a c h  p rzew o zu  m orsk ieg o  
em ig ra n tó w , o b y w a te li  p o lsk ic h  do  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  A . P . W ed łu g  z a rz ą d z e n ia  
te g o , p rzew ó z  e m ig ra n tó w  —  o b y w a te li  
p o lsk ic h , w y je ż d ż a ją c y c h  do  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  A . P . w  czasie  o d  1 . X . 1935 r . 
do  31. X I I .  1935 r . p o w in ien  się o d b y w a ć  
z p o r tó w  po lsk ieg o  o b sz a ru  celnego  b e z ­
p o śre d n io .
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•  U N O R M O W A N IE  C E N  A R T Y K U Ł Ó W  
P IE R W S Z E J  P O T R Z E B Y  W  G D Y N I.
K u p ie c tw o  g d y ń sk ie  o d b y ło  z e b ra n ie  w  

sp raw ie  u n o rm o w a n ia  cen  i  u z d ro w ie n ia  
s to su n k ó w  h a n d lo w y c h . O m ów iono  s to su n k i 
p a n u ją c e  w  h a n d lu  n a b ia łe m  n a  te re n ie  
G d y n i i  o k o licy  o raz  w y ło n io n o  s ta ły  k o ­
m i te t  c e n n ik o w y , k tó r y  b ęd z ie  reg u lo w a ł 
c en y  n a  a r ty k u ły  p ierw sze j p o trz e b y .

•  W Y C IE C Z K A  B U Ł G A R S K A .
B a w ią c a  w  P o lsce  w y c iecz k a  ko le j ow ców

b u łg a rsk ic h  o d w ied z iła  G d y n ię  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw em  n a c z e ln ik a  W y d z ia łu  Ż eg lu ­
gow ego G en era ln e j d y re k c ji  b u łg a rsk ic h  
k o le i i  p o r tó w  p . G eorga  S la w ja n o ffa  o raz  
in s p e k to ra  in ż . W . M a d ja n o ffa . G oście 
z w ied za li p o r t ,  k ie ro w n icy  zaś w y cieczk i 
sp e c ja ln ie  z a z n a ja m ia li  się z u rz ą d z e n ia m i 
p rz e la d u n k o w e m i, co j e s t  w  zw iązk u  z m o ­
d e rn iz a c ją  ty c h  u rz ą d z e ń  w  b u łg a rsk ic h  
p o r ta c h  B u rg a s  i  W a rn a .

•  W A L N E  Z E B R A N IE  K O R P O R A C J I
K U P I E C K I E J  W  G D Y N I.
K o rp o ra c ja  k u p ie c k a  o d b y ła  w a ln e  ze­

b ra n ie  n a d z w y c z a jn e , w  k tó re m  w zię li 
u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  K o m is a r ja tu  R z ą d u  
o ra z  I z b y  P rz e m y sło w o -H a n d lo w e j. Z e­
b ra n ie  p o św ięco n e  by ło  n a ja rd z ie j  a k tu a l ­
n y m  z a g a d n ie n io m  o rg a n iz a c y jn y m  i  go ­
sp o d a rc z y m , j a k  ró w n ież  k w e s tji  sk o n so ­
l id o w a n ia  k u p ie c tw a  g d y ń sk ie g o .

W y ło n io n o  d e le g a tó w  n a  z ja z d  z w iązk o ­
w y , k tó r y  o d b ęd z ie  się w  G d y n i d n . 10 li­
s to p a d a .

N a  z a k o ń cz en ie  k p t .  T a d e u sz  M eissner 
w y g ło sił o d c z y t o p o d ró ż y  s ta tk u  szko lnego  
„ D a r  P o m o rz a ”  n a o k o ło  św ia ta .

•  B U D O W A  E L E K T R O W N I  W  G D Y N I.
P o m o rs k a  E le k tro w n ia  w  G ró d k u  p rz y ­

s tą p iła  —  n a  p o d s ta w ie  k o n c e s ji  M. P . H . 
do  b u d o w y  w  p o rc ie  g d y ń sk im  e le k tro w n i, 
k tó r a  o b słu g iw a ć  b ęd z ie  p o r t  i m ia s to .

U ru c h o m ie n ie  e le k tro w n i n a s tą p i  z k o ń ­
cem  p rzy sz łeg o  ro k u .

•  Z IE M IA  Z D N A  M O R S K IE G O  N A  SO- 
W IN IE C .
R y b a c y  n aszeg o  w y b rz e ż a  w o b ec  w ład z  

o ra z  p rz e d s ta w ic ie li  sp o łe c z e ń stw a  g d y ń sk ie ­
go w y sz li z p o r tu  ry b a c k ie g o  n a  20 k u tr a c h

w m o rze , gdzie  d o k o n a li p o b ra n ia  z iem i z d n a  
m orsk ieg o  w  ce lu  p rzew iez ien ia  je j  n a  K o p iec  
M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  n a  S ow ińcu .

•  Z IE M IA  N A  K O P IE C  M A R S Z A Ł K A .
W  d n iu  1.3.X. n a  lo tn is k u  R u m ja -Z a g ó rz e

p o d  G d y n ią  o d b y ło  się u ro c z y s te  p o b ra n ie  
ziem i p rz y  u d z ia le  w ła d z  n a  czele ze s ta ro s tą  
m o rsk im  W e n d o rffe m , d o w ó d cą  o b ro n y  w y ­
b rz e ż a  K o m . F ra n k o w sk im , p rz e d s ta w ic ie ­
lem  K o m is a r ja tu  R z ą d u  w  G d y n i, p rz e d s ta ­
w icieli L . O . P . P . ,  s to w a rz y sz e ń , o rg a n i­
za c ji, m ło d z ieży  szk o ln e j o raz  p u b liczn o śc i. 
P o  p rzem ó w ien iu  K o m . F ra n k o w sk ie g o  zie­
m ię  pośw ięc ił m ie jsco w y  p ro b o szcz , p o czem  
z łożono  j ą  do  sa m o lo tu , k tó r y  w y s ta r to w a ł 
do T o ru n ia , sk ą d  łączn ie  z z iem ią  in n y c h  
lo tn isk  sa m o lo t a e ro k lu b u  g d ań sk ieg o  p rz e ­
w iezie  do K ra k o w a  celem  z ło żen ia  n a  So­
w iń cu  w  K o p c u  ś. p . M a rsz a lk a  P iłsu d sk ieg o .

•  Z A R Z Ą D  Z W . L E G J O N IS T Ó W .
N a  o d b y te m  z e b ra n iu  Zw . L e g jo n is tó w  w 

G d y n i u s tą p ił  d o ty c h c z a s o w y  Z a rz ą d , w  m ie j­
sce k tó re g o  w y ło n io n o  n o w y  z ro tm . J e rz y m  
J a b ło n o w s k im  n a  czele.

•  T O W . P O P IE R A N IA  B U D O W Y  S Z K Ó Ł . 
W  G d y n i zaw iąza ło  się T -w o p o p ie ra n ia

b u d o w y  szkó ł p o w szech n y ch  n a  czele Z a rz ą ­
d u  k tó re g o  s ta n ą ł  p rezes  I z b y  P .-H . S e n a to r  
S t .  T o r.

•  E K S P O R T  M A SŁ A  D O  A N G L JI . 
E k s p o r t  m a s ła  do  A n g lji w  c iąg u  8-m iu

m iesięc y  r .  b . w  p o ró w n a n iu  w  ty m  o k re ­
sem  r .  u b . w zrósł w  sw ej w a r to śc i o 4 5 ,9 %  
i  w y n ió sł 160.640 Ł ,  T e n  o k res r . u b . w y ­
n o sił 110.201 Ł.
•  „ P O L I T I K E N ”  O M /S  „ P I Ł S U D S K I ” . 

D z ie n n ik  d u ń sk i „ P o l i t ik e n ”  w  zw iązk u
z p ie rw szy m  p o b y te m  M /S ,.P iłsu d sk i"  w  K o ­
p e n h a d z e  p o d a ł, że j e s t  to  je d y n y  s ta te k  
n a  k tó ry m  p asaże ro w ie  3-ej k la s y  k o rz y ­
s ta ją  z w y g ó d  i  k o m fo rtu , ja k ie  d o tą d  b y ły  
d o s tę p n e  ty lk o  p a sa ż e ro m  2-ej k la sy , p o d ­
k re ś la ją c , że M /S „ P iłsu d sk i"  j e s t  w ięk szy  od 
n a jw ięk szeg o  s ta tk u ,  ja k i  D a n ja  p o s ia d a , 
p rześc ig a  s t a tk i  sk a n d y n a w sk ie  w  p o d ró ż y  
do A m e ry k i o 2 do  3 -ch  d n i, a  d y re k to r  
l in j i  sk a n d y n a w sk o -a m e ry k a ń sk ie j p . Cór- 
b in g  w  ro zm o w ie  z p rz e d s ta w ic ie le m  tego  
p ism a  w y ra z ił  u z n a n ie  d la  d o sk o n a ło śc i 
i celow ości u rz ą d z e ń , o ra z  o rg a n iz a c ji  a d m i­

n is t r a c j i  s ta tk u ,  w y ra ż a ją c  p o g lą d , że P o l­
sk a  w  sw ej p ra c y  n a  m o rz u  n ie  ty lk o  do- 
p ę d z a , lecz  n a  p e w n y c h  o d c in k a c h  d y s ta n ­
su je  n a js ta rs z e  n a ro d y  m o rsk ie .

•  N O W E  A U K C JE  O W O C O W E .
W  G d y n i p o w s ta ły  no w e a u k c je  ow ocow e 

p o d  f i rm ą  „ G d y ń sk ie  T a rg i O w ocow e” , 
k tó re  b ę d ą  p ro w a d z o n e  n a  p o d s ta w a c h  
k o m p e n sa c y jn y c h . G łó w n y m i u d z ia ło w c a ­
m i now o p o w s ta łe j p lacó w k i są  C h ło d n ia  
P o r to w a  i P o lsk i Z w iązek  B e k o n o w y , a  k a ­
p i ta ł  z a k ła d o w y  w y n o s i 1 2 m iljo n a  z ło ty c h .

•  E K S P E R C I  P R Z Y S IĘ G L I .

Z ap rz y s ię ż o n y m i w  p o rc ie  g d y ń sk im  zo­
s ta li :

1 . p ró b o b io rc a  d la  c u k ru  i  naw o zó w  
sz tu c z n y c h  —  p . Z ofja  D o w g ia łło -N a rb u t.

2. d isp a tc h e r  —  p . W a c ła w  F ed o ro w icz ,
3. rzeczo zn aw cą  d la  d rz e w a  —  p . Cze­

sław  J a k u b o w sk i.
4 . rzeczo zn aw cą  d la  k a w y , h e rb a ty ,  

o rzech ó w , j ą d e r  o rzech o w y ch , k a k a o , ow o­
ców  su sz o n y c h , sa rd y n e k  i k o n se rw  —  p . 
F ra n c isz e k  R y tle w s k i.

•  E K S P O R T  P O L S K I  D O  U . S. A.

E k s p o r t  n a sz  do  S t. Z je d n . A m ery k i 
P ó łn . p o w o li, lecz sy s te m a ty c z n ie  z ro k u  
n a  ro k  w z ra s ta . O  ile  w a r to ść  naszego  
w y w o zu  w  ro k u  1933 w y n io sła  n ie sp e łn a  
16 m iljo n ó w  z ł., to  ju ż  w  ro k u  1934 w zrosła  
do  p ra w ie  23 m iljo n ó w , a p ie rw sze  8 m ie ­
sięcy  r . b . w y k a z u ją  su m ę  p rz e k ra c z a ją c ą
35,5 m iljo n a  z ło ty c h . N a jw a ż n ie jsz e  p o ­
zy c je  w  w yw ozie  s ta n o w ią : zboże  (ż y to , 
ję c z m ie ń ) , słó d , f u t r a ,  sk ó rk i, w ęd lin y  
(sz y n k i, p o lęd w ica , suszone k ie łb a sy ), m e ­
b le  (p rze w ażn ie  g ię te ) , szczec in a , w y ro b y  
sk ó rz a n e  (p rze w ażn ie  rę k a w ic z k i) , g rz y b y  
su szo n e .

•  S T R Z E L C Y  P O D H A L A Ń S C Y  W  G D Y N I

W  d n iu  3. X . p rz y b y ła  do  G d y n i p o d  
d o w ó d z tw em  p u łk . d y p l. R y b o ty c k ie g o  
k o m p a n ja  sz la c h e c k a  z o rk ie s tr ą  5 p u łk u  
S trze lcó w  P o d h a la ń s k ic h  z P rz e m y śla .

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  p o d h a la n ie  
w obecn o śc i W ła d z  W o jsk o w y c h  w ręczy li 
w  p o rc ie  w o je n n y m  d o w ó d z tw u  to r p e ­
d o w ca „ P o d h a la n in ”  o d z n a k ę  sw ego p u łk u

WIADOMOŚCI CELNE I TRANSPORTOWE
•  O B R Ó T  T O W A R O W Y  W  P O R C IE

G D A Ń S K IM  W E  W R Z E Ś N IU .

O b ró t  to w a ro w y  w  p o rc ie  g d a ń sk im  w e 
w rz e śn iu  r . b . p rz e d s ta w ia ł się n a s tę p u ją c o  
(w  to n a c h  —  w  n aw ias ie  p ie rw sza  liczb a  
o z n acz a  o b ró t  w  s ie rp n iu  r. b . ,  d ru g a  —  
w e w rz e śn iu  r . u b .) :  (w y ła d u n e k  75.316,5 
(84 .927  —  6 2 .137 ,8 ). z a ła d u n e k  390 .096 ,4  
(360.210,1  — 513 .244 ,5 ).

•  R U C H  P O R T O W Y  W  G D A Ń S K U  W Y ­
K A Z U J E  S P A D E K .

W  m ies. w rz e śn iu  ru c h  p o r to w y  w  G d a ń ­
sk u  w y n ió sł n a  w e jśc iu  383 s ta tk i ,  p o je m ­
n o śc i 248 .940  t r n  a  n a  w y jśc iu  381 je d n o s ­
t e k  o p o je m n o śc i 242.884 t r n .

W  p o ró w n a n iu  z s ie rp n ie m  b . r . r u c h  p o r ­
to w y  w  G d a ń sk u  zm n ie jsz y ł się n a  w ejśc iu
0 56 s ta tk ó w  o p o je m n o śc i 2 .807 t r .  zaś n a  
w y jśc iu  o 77 je d n o s te k  p o jem n o śc i 6 .323 t r n .

W  s to s u n k u  do  w rześn ia  u b . r .  ru c h  s t a t ­
kó w  w  p o rc ie  g d a ń sk im  zm n ie jsz y ł się n a  
w y jśc iu  o 73 s ta tk i  p o jem n o śc i 63,941 t r n
1 n a  w e jśc iu  o 65 je d n o s te k  p o jem n o śc i
52.137 t r n .

Z m n ie jszen ie  ru c h u  p o rto w eg o  w  G d a ń ­
sk u  n ie w ą tp liw ie  sp o w o d o w an e  zo s ta ło  w p ro - 
w a d z o n e m i p rz e z  s e n a t  W olnego  M ia sta  
o g ra n ic z e n ia m i d ew izow em i i h an d lo w em i.

•  R A D A  IN T E R E S E N T Ó W  P O R T U  
G D A Ń S K IE G O .
W  d n . 23 1). m . o d b y ło  się k o n s ty tu u ją c e  

p o sie d zen ie  B a d y  In te re s e n tó w  P o r tu  G d a ń ­
sk ieg o , m a ją c e j za  cel u trz y m y w a n ie  i ro z ­
b u d o w ę  s to su n k ó w  g o sp o d a rcz y ch  W . M ias­
ta ,  ja k o  p o r tu  R . P .

•  Z M IA N A  K I E R U N K U  IM P O R T U  C Z E ­
C H O S Ł O W A C K IE G O .

J a k  d o n o si „ P r a g e r  T a g e b la t t” , czecho­
s ło w a ck i p rz e m y sł b a w e łn ia n y  sk ie ro w a ł 
t r a n s p o r ty  b a w e łn y  z T r ie s tu  n a  G d y n ię  i 
H a m b u rg , sp o w o d u  w ielk iego  w z ro s tu  k o sz ­
tó w  u b ezp ie c z e n ia  t r a n s p o r tó w , p rz e s ła n y c h  
d ro g ą  m o rsk ą  n a  T r ie s t . Z d a n ie m  p ism a  n a ­
s tą p i  to  ró w n ież  i w  in n y c h  g a łęz iach  p rz e ­
m y s łu  czechosłow ack iego .

•  P O D R O Ż E N IE  F R A C H T Ó W  D O  P O R ­
T Ó W  Ś R Ó D Z IE M N O M O R S K IC H .

Z k ó ł p o r to w y c h  d o w ia d u je m y  się , iż 
f r a c h ty  n a  p rzew ó z  to w a ró w  m o rzem  z G d y n i 
i  G d a ń sk a  do  p o r tó w  śró d z iem n o m o rsk ich  
z o s ta ły  p o d w y ższo n e  o 1 0 % . W  zw iązk u  
z te m  w y k a z u ją  p e w n ą  te n d e n c ję  zw yżk o w ą 
f ra c h ty  m o rsk ie  do  p o z o s ta ły c h  p o r tó w  e u ro ­
p e jsk ic h .

Z w y żk o w a te n d e n c ja  z a n o to w a n a  n a  r y n ­
k u  f ra c h tó w  p o z o s ta je  w  z w ią z k u  z ożyw io- 
n e m i o b ro ta m i i  p rz e sa d n e m i o b a w a m i, co 
do  u tru d n ie ń  d la  żeg lug i n a  t le  z a ta rg u  
w ło sk o -ab isy risk ieg o .

•  S A N K C JE  W O B E C  S T A T K O M  
W Ł O S K IC H .

Do ag en cy j o k rę to w y c h  w P ire u s ie  n a ­
d esz ły  d epesze  z L o n d y n u , d o n o szące  o ro z ­
po częc iu  s to so w a n ia  sa n k c y j żeg lu g o w y ch  
p rzec iw k o  W ło ch o m . P o n a d to  p rz e d s ta w i­
ciele to w a rz y s tw  o k rę to w y c h  o trz y m a li  z a ­
w iad o m ien ie , że an g ie lsk ie  to w a rz y s tw a  
u b ezp ieczen io w e n ie  p r z y jm u ją  a se k u ra c y j 
to w a ró w , p rzew o żo n y ch  s ta tk a m i  w łosk iem i. 
G reck ie  a g en c je  p rzew ozow e o trz y m a ły  p o ­
lecen ie , a b y  to w a ry  p rzezn aczo n e  d la  S y rji, 
P a le s ty n y , E g ip tu , R u m u n ji ,  T u rc ji , B u ł- 
g a r j i  i J u g o s ła w ji ła d o w a ły  n a  s ta k i  n ie  p o d  
w ło sk ą  b a n d e rą .

•  Z A K A Z  T R A N Z Y T U  L N U  L IT E W ­
S K IE G O  P R Z E Z  N IE M C Y .

P ra s a  li te w sk a , d o n o si, że c z y n n ik i n ie ­
m ieck ie  z a b ro n iły  k u p c o m  ln u  z W ro c ław ia  
p o śre d n ic z y ć  w  p rzy sz ło śc i p rz y  tra n z y c ie  
ln u  litew sk ieg o  p rz e z  N iem cy . W  k o ła c h
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ty c h  k u p c ó w  m ia ła  z a p a n o w a ć  k o n s te rn a c ja , 
p o n iew aż  d o ty c h c z a s  p ro w a d z ili  o n i zy sk o w ­
n e  d la  sieb ie  t r a n z a k e je , p o śre d n ic z ą c  p rz y  
sp rz e d a ż y  ln u  litew sk ieg o  do  S z w a jc a r ji.

•  F L O T A  N IE M IE C K A  A  Z A O P A T R Z E ­
N I E  W  D E W IZ Y .
Z z e s ta w ie n ia  w y d a tk ó w  i  d o ch o d ó w  f lo ty  

n iem ieck ie j za  o s ta tn ie  k ilk a  l a t  w y n ik a , że 
je s t  o n a  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w  g o sp o d a r­
ce n iem ieck ie j w  d z ied z in ie  d o s ta rc z a n ia  
d ew iz . W  c ią g u  6 ł a t  od  1929 r .  do 1934 r . 
n a d w y ż k i doch o d ó w  n a d  ro z c h o d a m i f lo ty  
w y n io sły  p rzesz ło  2 m il ja rd y  R M , czy li 
p rz e c ię tn ie  p o  350 m ilj . R M  ro czn ie . P rz y ­
c h o d y  f lo ty  n iem ieck ie j o d  r . 1929 do  1934 
w y n o s iły  k o le jn o  (w  m ilj . R M ): 986, 873, 
680 , 477 , 407 , 426. W y d a tk i  w  ty m  czasie  
p rz e d s ta w ia ły  się (w  m ilj . R M ): 44 1 , 391, 
305 , 237, 214 , 193. N a d w y ż k a  d o ch o d ó w  
n a d  w y d a tk a m i w  o m a w ia n y m  o k res ie  w y ­
n o s iła  ro czn ie  k o le jn o  (w  m ilj . R M ): 545, 
482 , 375, 240, 193, 233.

N a le ż y  p o d k re ś lić , że f lo ta  n ie m ie c k a  z a ­
o p a tru je  się p ra w ie  w y łączn ie  w  p o trz e b n e  
m a te r ja ły  w  N iem czec h , k u p u ją c  z a g ra n ic ą  
ty lk o  to ,  co j e s t  b ezw zg lęd n ie  k o n ieczn e . 
P rz y to c z o n e  c y fry  w s k a z u ją  n a d z w y ż k ę , 
u z y s k a n ą  p rz y  p rzew o zie  to w a ru  m ięd zy  
p o r ta m i o b cem i a  n iem ieck iem i, lu b  te ż  
m ię d z y  p o r ta m i obcem i.

•  P O Ł Ą C Z E N IE  K A N A Ł E M  R Z E K I  W E ­
Z E R Y  Z E M S.
D o k o n a n o  o tw a rc ia  k a n a łu  p rz y b rz e ż n e g o , 

k tó r y  łą c z y  W ezerę  z rz e k ą  E m s . K a n a ł  te n  
ro zp o czę to  b u d o w a ć  w  r . 1921. Z o s ta ł on  
o b ecn ie  w y k o ń c z o n y  w  ra m a c h  a k c ji  s tw a ­
rz a n ia  p ra c y  w  N iem czec h . K o s z t  b u d o w y  
w y n ió sł 44 m ilj . R M . K a n a ł  j e s t  d o s tę p n y  
d la  s ta tk ó w  o p o je m n o śc i do 1000 to n . J e d n a  
ś lu z a  z n a jd u je  się w  D o rp e n  p rz y  u jśc iu  k a ­
n a łu  do rz e k i E m s , p o s ia d a  d łu g o ść  105 m . 
o ra z  szero k o ść  12 m . D ru g a  ślu z a  k a n a łu  
z n a jd u je  się w  O ld e n b u rg u .

S p o d z ie w a ją  się , że k a n a ł  te n  p rz y c z y n i 
się do o ży w ien ia  g o sp o d arczeg o  oko lic , p rzez  
k tó re  z o s ta ł  p rz e p ro w a d z o n y .

P ro je k tu je  się za ło żen ie  w  p o b liż u  k a n a łu  
80 w io sek , w  k tó ry c h  m a  zn a leźć  p o m iesz ­
czen ie  5 .000  ro d z in .

N ow e p o łączen ie  w o d n e  s k ra c a  zn acz n ie  
d ro g ę  z p rzem y sło w eg o  o k rę g u  R u h ry  do 
d o ln e j W e z e ry .

•  K O M U N IK A C JA  M IĘ D Z Y  P O R T A M I
W Ł O C H  I  G D Y N IĄ .
T o w a rz y s tw o  I ta lo  S o n ia la  u trz y m u ją c e  

od  p rzesz ło  ro k u  r e g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  
m ięd zy  p o r ta m i W ło ch  i G d y n ią , w  o s ta t ­
n im  czasie  zm u szo n e  b y ło  do p rz e rw a n ia  
chw ilow o ru c h u  n a  ty m  o d c in k u . O becn ie  
to w a rz y s tw o  to  k o m u n ik u je , że re g u la rn o ść  
l in j i  b ęd z ie  n ie ty lk o  u tr z y m a n a , a le  o b słu g a  
zo s ta n ie  u le p sz o n a . W  k ró tk im  czasie  z o s ta ­
n ie  u s ta lo n y  n o w y  ro z k ła d  ja z d y . T o w a rz y ­
stw o  w sp o m n ia n e  b u d u je  d la  u trz y m a n ia  
z G d y n ią  re g u la rn e j k o m u n ik a c ji  t r z y  sz y b ­
k o b ie ż n e  w spó łczesn e  m o to ro w ce , d o s to so ­
w a n e  do p rzew o zu  ow oców .

•  O Ż Y W IE N IE  R U C H U  P A S A Ż E R S K IE ­
GO N A  P Ó Ł N O C N Y M  A T L A N T Y K U .
R u c h  p a sa ż e rsk i n a  p ó łn o c n y m  A tla n ty k u  

w y k a z a ł w  o k resie  o d  1-go s ty c z n ia  do p o ­
ło w y  w rz e śn ia  r . b . w  p o ró w n a n iu  z a n a lo ­
g iczn y m  o k resem  r .  u b . w z ro s t o 25 .000  
osób  i w y n ió sł 384,4  ty s .  o só b . U d z ia ł p o sz ­
czeg ó ln y ch  to w a rz y s tw  o k rę to w y c h  b y ł n a ­
s tę p u ją c y  (w  ty s .  o só b — p rzew o zy  w  j e d ­
n y m  i d ru g im  k ie ru n k u  łączn ie ): C u n a rd - 
W h ite  S ta r— 105,5 , N o rd d e u ts c h e r  L lo y d —
55 ,8 , C a n a d ia n  P a c it ic — 42,9 , C om p. G en. 
T ra n s .— 4 1 ,9 , H a p a g — 35 ,8 , U . S. L in e s  —  
32 ,5 , S ch w ed . A m . L in e — 13,3 , A n c h o r  L i­
n e — 11,4 , H o lla n d — A m erica  L in e — 11,0 , 
N o rw . A m e ric a n  L in e — 6 ,3 , D o n a le se n  A t ­
la n tic  L in e — 5,3, H e n d e rso n  B ro s, 5 ,0 , G d y ­

n ia — A m e ry k a — 4 ,8 , A rn o ld  B e rn s te in — 3,9 , 
S c a n d in a v . A m erica  L in e — 3,6 , R e d  S ta r  
L in e — 3,6 , A m e ric a n  S c a n tic  L in e — 1,4, 
C osu lich  —  0 ,5 . O g ó ln a  ilo ść  p o d ró ż y  do 
U . S. A . i  K a n a d y  w y n io sła  509 czy li o 10 
m n ie j n iż  w  a n a lo g ic z n y m  o k res ie  r .  u b . 
W y n ik  l in j i  G d y n ia — A m e ry k a  u w a ż a ć  n a ­
leży  za  b a rd z o  p o m y śln y .

•  P O Ł Ą C Z E N IA  M O R S K IE  H A M B U R G A .
J a k  w ia d o m o , w śró d  p o r tó w  e u ro p e jsk ic h , 

H a m b u rg  z a jm u je  je d n o  z czo ło w y ch  m iejsc  
p o d  w zg lęd em  s ta ły c h  p o łączeń  m o rsk ich . 
W e d łu g  d a n y c h  u rz ę d u  h a n d lo w o -s ta ty s ty -  
s ty c zn eg o  w  H a m b u rg u , n a jw ię k sz ą  ilość  
l in j i  i w y ja z d ó w  re g u la rn y c h  z a n o to w an o  
w  r . 1929, a  m ian o w ic ie  209 s ta ły c h  p o łączeń  
i  8.785 w y ja z d ó w . W s k u te k  k ry z y s u  n a s tą ­
p iło  zm n ie jsz en ie  te j  l ic z b y  t a k ,  że w  k o ń c u  
1934 r . by ło  193 p o łą c z e ń  z 8 .142 w y ja z ­
d am i. I lo ść  lin ij zm n ie jsz y ła  się o 16. W  ty m  
czasie  o b ro ty  to w a ro w e  p o r tu  z m n ie jsz y ły  
się o 8% .

Z ogólnej ilo śc i p o łą c z e ń  p rz y p a d a  n a  
r u c h  e u ro p e jsk i 89 lin ij  i  6 .135 o d jazd ó w  
ro czn ie . W  ru c h u  z a e u ro p e jsk im  is tn ia ły  104 
p o łą c z e n ia  p rz y  2 .007 o d ja z d a c h  ro czn ie . 
R u c h  z a e u ro p e js k i t r a m p o w y  j e s t  n isk i. 
W  k o m u n ik a c ji  z k r a ja m i z a e u ro p e jsk im i 
p rz y p a d a  86%  p o łą c z e ń  n a  ru c h  w  ra m a c h  
ł in j i  re g u la rn y c h , n a to m ia s t  w  ru c h u  e u ro ­
p e js k im  —  4 0 % .

W  ru c h u  z k r a ja m i z a e u ro p e jsk im i p o r tu  
h a m b u rsk ie g o  p rz e w a ż a  f la g a  n ie m ie c k a  
z a jm u ją c a  5 4 ,2 %  ogólnego  ru c h u  z a m o r­
skiego l in j i  re g u la rn y c h .

•  W P Ł Y W  K O N F L IK T U  W Ł O S K O -A B I- 
S Y Ń S K IE G O  N A  O B R O T Y  P O R T Ó W
P O L S K IC H .
W  czech o sło w ack ich  k o ła c h  g o sp o d a r­

czy ch  o m aw ia  się o becn ie  s k u tk i ,  ja k ie  k o n ­
f l ik t  w ło sk o -a b isy ń sk i m oże w y w rzeć  p o ­
śred n io  lu b  b ezp o śre d n io  n a  g o sp o d a rs tw o  
n a ro d o w e  C zechosłow acji.

W  szczególnośc i p rz e m y s ł b a w e łn ia n y  
zm u sz o n y  z o s ta ł o s ta tn io  do  p rz e rz u c e n ia  
t r a n s p o r tó w  b a w e łn y  eg ip sk ie j z p o r tó w  w  
T rje śc ie  n a  p o r ty  w  H a m b u rg u  i  G d y n i. 
R ó w n ie ż  szereg  in n y c h  t r a n s p o r tó w  e k sp o r­
to w y c h  z o s ta ł sk ie ro w a n y  n a  G d y n ię  i  in n e  
p o r ty  p ó łn o cn e .

P rz e rz u c e n ie  t r a n s p o r tó w  ty c h  zo s ta ło  w y ­
w o łan e  z n acz n em  zw ięk szen iem  p re m ij u b e z ­
p ieczen io w y c h  od  ry z y k a  w o jen n eg o , k tó r e ­
go n ie  m o g ły  sk o m p e n so w ać  zap o m o g i, w y ­
p ła c a n e  p rzez  rz ą d  w ło sk i z a rz ą d o w i p o r tu  
w  T rje śc ie  n a  p o ta n ie n ie  k o sz tó w  t r a n s p o r tu  
p rz e z  t e n  p o r t .

•  W Z R O S T  K O S Z T Ó W  T R A N S P O R T U
P R Z E Z  K A N A Ł  S U E Z K I .
W  z w ią z k u  z z a ta rg ie m  w ło sk o -ab isy ń - 

sk im  i d z ia ła n ia m i w o je n n e m i w  A b isy n ji, 
T o w a rz y stw o  U bezp ieczen io w e L lo y d s  u s t a ­
liło  o s ta tn io  p re m ję , za  u b ezp ie c z a n ie  o k rę ­
tó w , p rz e p ły w a ją c y c h  p rzez  k a n a ł  S u ezk i, 
od  ry z y k a  w o jen n eg o  n a  5 p ro  m ille , co p rz y  
n isk ic h  s ta w k a c h  f ra c h to w y c h  n ie k tó ry c h  
to w a rz y s tw  żeg lu g o w y ch  spow odow ało  
z n acz n e  p o d ro żen ie  t r a n s p o r tu .

S p ra w a  t a  j e s t  szczegó ln ie  w a ż n a  d la  n ie ­
k tó ry c h  to w a rz y s tw  żeg lu g o w y ch  g reck ich , 
k tó re  o b ecn ie  b a d a ją  m ożliw ość  sk ie ro w an ia  
t r a n s p o r tó w  n a  D a le k i W sch ó d  do o k o ła  
P rz y lą d k a  D o b re j N a d z ie i, z a m ia s t  p rzez  
k a n a ł  S u ezk i. D w a s t a tk i  g reck ie , p o w ra c a ­
ją c e  z p o r tó w  w c h o d n io -a z ja ty c k ic h  z ł a ­
d u n k ie m  do A n g lji , o trz y m a ły  ju ż  po lecen ie  
o b ra n ia  d ro g i d o o k o ła  A fry k i w  ce lu  sp ra w ­
d z e n ia  p rz e w id y w a n e j k a lk u la c ji  k o sz tó w  
tr a n s p o r tu  n a  no w ej d ro d ze .

•  W Z R O S T  R U C H U  O K R Ę T O W E G O
W  P O R C IE  A N T W E R P J I .
R u c h  s ta tk ó w  w  p o rc ie  A n tw e rp ji  w y k a ­

z u je  w  o s ta tn ic h  m ies iąc ach  p o w a ż n ą  p o p ra ­
w ę w  p o ró w n a n iu  z a n a lo g ic z n y m  o k resem  
r . u b . I lu s t r u ją  to  n a s tę p u ją c e  lic z b y  ilo śc i 
s ta tk ó w  n a  w e jśc iu  i w y jśc iu  (w  n aw ias ie

d a n e  za  an a lo g iczn y  m ies iąc  r .  u b .) :  w ejście: 
s ty c z e ń  751 (875), czerw iec 879 (887), lip iec  
1 .125 (861); w y jśc ie : s ty c z e ń  917 (815), c ze r­
w iec 1 .002 (733), lip iec  1.108 (768).

•  W P Ł Y W  W O J N Y  A B I S Y Ń S K I E J  N A  
T R A N S P O R T Y  P R Z E Z  M O R Z E  Ś R Ó D ­
Z IE M N E .

D z ia ła n ia  w o jen n e  w  A b isy n ji w y w ie ra ją  
u je m n y  w p ły w  n a  s to s u n k i tr a n sp o r to w e  n a  
m o rz u  Ś ró d z iem n em  i w  k a n a le  S uezk im . 
O s ta tn io  k o n fe re n c ja  w sc h o d n io -a z ja ty c k a  
w p ro w a d z iła — o b o k  o b o w iązu jące j d o tą d  w e 
w sz y s tk ic h  k o n o sa m e n ta c h  i u m o w a c h  f ra c h ­
to w y c h  k la u z u li w o jen n e j —  no w e z a s trz e ­
żen ia , m ian o w ic ie  w s z y s tk ie  s ta w k i f ra c h to ­
w e p o d a w a n e  b ę d ą  d la  o r je n ta c j i  i m o g ą  
b y ć  w  k a ż d e j ch w ili zm ien io n e  lu b  u n ie w a ż ­
n io n e  b ez  u p rz e d n ie g o  zaw ia d o m ie n ia . W  te n  
sp o só b  z m ien io n a  z o s ta ła  z a sa d a , że p o d a ­
w a n e  s ta w k i f ra c h to w e  o b o w ią z u ją  n a  o k res
7 -d n io w y .

„ H O L L A N D — A M E R IIC A  L I J N ”  B U D U J E  
N O W Y  W I E L K I  T R A N S A T L A N T Y K .

D y re k c ja  h o len d e rsk ieg o  to w a rz y s tw a  
o k rę to w eg o  „ H o lla n d — A m e rik a  L ijn ”  p o ­
s ta n o w iła  w y b u d o w a ć  n o w y  t r a n s a t la n ty k .  
P o  d łu g ic h  ro k o w a n ia c h  r z ą d  h o le n d e rsk i 
u d z ie lił w reszc ie  p o trz e b n y c h  k re d y tó w , d y ­
re k c ja  to w a rz y s tw a  zaś z d e c y d o w a ła  się—  
p o  d łu g o tw a ły c h  w a h a n ia c h —  p o w ie rzy ć  b u ­
dow ę s ta tk u  s to c z n io m  h o le n d e rsk im . N ow y  
s ta te k ,  p o d o b n y  do b ęd ąceg o  w  e k s p lo a ta c ji  
„ S ta te n d a m ” , b ęd z ie  się n a z y w a ł „ P r in se n -  
d a m ” , a lb o  te ż  , , N ieow — A m ste rd a m ” . B u ­
d o w a  k o sz to w a ć  b ęd z ie  oko ło  12 m iljo n ó w  
f lo re n ó w , t rw a ć  m a  p ó łto ra  r o k u  i  z a tru d n i  
około  4 .500 ro b o tn ik ó w .

S ta te k  b ęd z ie  m ia ł d łu g o ść  229,05  m e tró w , 
szero k o ść  26 ,82 m t r . ,  w y so k o ść  do  p o k ła d u  
B — 16.75 m t r . ,  to n a ż  b r u t to  około  33 .250, 
sz y b k o ść  21 w ęzłów , s iła  m a sz y n  34,000 H P . 
S ta te k  b ęd z ie  m ia ł m ie jsce  n a  1300 p a s a ­
ż eró w ; za ło g a  w y n ies ie  580— 600 lu d z i. T ra n s ­
a t l a n ty k  b ęd z ie  m ia ł 2 k o m in y  i  10 p o k ła ­
dów , z n a c z o n y c h  l i te ra m i a lf a b e tu , p o c z y n a ­
ją c  o d  d o łu . S p e c ja ln ą  tro s k ę  pośw ięca  się z a ­
b ezp iecz en iu  o d  p o ż a ru  za p o m o c ą  u ż y c ia  
a z b e s tu  i  f a rb  p rzec iw p o ża ro w y ch .

•  W Z R O S T  E K S P O R T U  P O L S K IE G O  D O  
U N J I  P O Ł U D N IO W O  - A F R Y K A Ń ­
S K I E J  o 3 6 % .

S ta ty s ty k a  h a n d lu  z a g ran iczn eg o  U n j 
P o łu d n io w o -A fry k a ń sk ie j za  p ie rw sze  p ó ł­
rocze  b . r . w y k a z u je  z n a c z n y  rozw ój g o spo­
d a rc z y  teg o  k r a ju .  W a r to ść  im p o r tu  w  o k re ­
sie sp ra w o z d a w c z y m  w y n o s iła  35,5 m ilj. 
fu n tó w  sz te rlin g ó w  w o b ec  29,9  m iljo n ó w  
fu n tó w  w  a n a lo g ic z n y m  o k resie  r . u b .

P o w a ż n y  w z ro s t w y k a z u je  ró w n ież  im ­
p o r t  to w a ró w  p o lsk ic h  do  U n j i P o łu d n io w o - 
A fry k a ń s k ie j, w y n o sz ą c y  w  o m a w ia n y m  
czasie  94 ty s . Ł . w o bec 60 ,4  ty s . Ł . w  p ierw - 
szem  p ó łro czu  u b . ro k u . E k s p o r t  to w aró w  
p o lsk ic h  do U n ji P o łu d n io w o -A fry k a ń sk ie j 
w zró sł o 3 5 ,9 % . W yw óz z U n ji  do  P o lsk i 
n ie  w y k a z a ł p o w a ż n ie jsz y c h  z m ia n  w  s to ­
s u n k u  do ro k u  u b . i  w y n ió sł w  o k resie  s p r a ­
w o zd aw c zy m  91,8  ty s .  Ł . S k u tk ie m  p o w a ż ­
n ego  w z ro s tu  im p o r tu  z P o lsk i sa ldo  o b ro ­
tó w  h a n d lo w y c h  po  ra z  p ie rw szy  u k s z ta ł­
to w a ło  się d o d a tn io  d la  P o lsk i w  w yso k o śc i
2 ,3 ty s .  Ł .

•  P R A S A  H A M B U R S K A  Z U Z N A N IE M  
O M A W IA  U R U C H O M IE N IE  M /S  „ P I Ł ­
S U D S K I” .

U ru c h o m ie n ie  now ego  t r a n s a t l a n ty k u  
po lsk ieg o  M /S  „ P i łs u d s k i”  o m a w ia n e  by ło  
o b sz e rn ie  w  p ra s ie  co d z ien n e j i fach o w ej 
H a m b u rg a . S zereg  n o ta te k ,  z a o p a trz o n y c h  
w  i lu s tr a c je ,  w y ra ż a ł  się z u z n a n ie m  o s ta tk u  
i jeg o  u rz ą d z e n ia c h . P o d k re ś la n o  rozw ój m a ­
ry n a rk i  p o lsk ie j i s ta n o w isk o , ja k ie  z d o b y ­
w a o n a  n a  p ó łn o c n y m  A tla n ty k u  p rzez  u r u ­
ch o m ien ie  now oczesnej i sz y b k ie j je d n o s tk i .
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ST A T Y ST Y K A  RUCH U W  PO RCIE ZA  W R Z E SIE Ń

U W A G I  O G Ó L N E

O g ó ln y  o b ró t  to w a ro w y  p o r tu  g d y ń sk ie g o  w  m . w rz e śn iu  r . b. 
w y n ió s ł 647 .759 ,6  to n ,  w o b ec  768 .9 5 8 ,3  to n  w  s ie rp n iu  r . b . o ra z  
649 .8 5 3 ,4  to n  w e w rz e śn iu  1934 r.

M iesiąc  sp ra w o z d a w c z y  p rz y n o s i  sp a d e k  o b ro tó w  w  p o ró w n a ­
n iu  z m ies iąc em  u b ie g ły m , ja k  ró w n ież  z ty m  sa m y m  m iesiąc em  
1934 r.

R u c h  s ta tk ó w  w  nr. w rz e śn iu  r . b . w y k a z u je  w z ro s t  ilo śc i o raz  
p o je m n o śc i s ta tk ó w  je d y n ie  n a  p rz y jś c iu , n a to m ia s t  n a  w y jśc iu  —  
sp a d e k . P rz y sz ło  b o w iem  420 s ta tk ó w  (411) o p o je m n o śc i 420.262 
n . r .  t .  (419 .748  n . r . t . ) ,  w yszło  z a ś  407 (429) o p o je m n o śc i 409 .604  
n .  r .  t .  (440 .872  n . r . t . ) .  A n a lo g iczn ie  w zro sła  p r a c a  s ta tk ó w  n a  
w e jśc iu  i z m a la ła  n a  w y jśc iu . P rz y sz ło  b o w iem  s ta tk ó w  z ła d u n ­
k ie m  167 (162), w yszło  z a ś  336 (338).

Ś re d n i p o s tó j  s t a tk u  w y n ió s ł 54 ,9  g o d z in  w o b ec  55 g o d z in  
w  s ie rp n iu  r .  b . Ś re d n ia  ilo ść  s ta tk ó w  39 (46).

K o le jn o ść  b a n d e r :  S zw ecja , P o lsk a , N ie m c y , N o rw e g ja , A n g lja , 
D a n ja ,  S ta n y  Z je d n . A m . P . ,  W ło c h y , F in la n d ja ,  G re c ja , F ra n c ja ,  
H o la n d ja  i  t .  d . ,  w y k a z u ją c  p e w n e  n ie k o rz y s tn e  p rz e g ru p o w a n ie  
się A n g lji  z 3-go (w  s ie rp n iu )  n a  5-e m ie jsce  (w e w rz e śn iu )  n a  k o ­
rz y ść  N iem iec , k tó r e  p rz e su n ę ły  się z 4 -go  (w  s ie rp n iu )  n a  3 -e  m ie jsce  
w e  w rz e śn iu . P o d k re ś lić  n a le ż y  p o w a ż n e  p rz e su n ię c ie  się b a n d e r  
p a ń s tw  śró d z ie m n o m o rsk ic h , j a k  W ło c h  z 6-go (w  s ie rp n iu )  n a
8 -e  m ie jsce  (w e w rz e śn iu )  o ra z  G re c ji z 5 -go  (w  s ie rp n iu )  n a  10- 
m ie jsc e  (w e w rz e śn iu ) . P o z o s ta łe  b a n d e ry  b ez  p o w a ż n ie jsz y c h  
z m ia n . O g ó łem  re p re z e n to w a n e  b y ły  b a n d e ry  20 p a ń s tw  w o bec 
19 p a ń s tw  w  s ie rp n iu  r . 1).

O b ro ty  z a m o rsk ie  w y n io s ły  w  m ie s ią c u  sp ra w o z d a w c z y m  
639 .836 ,7  to n ,  w o b ec  754 .448 ,5  to n  w  s ie rp n iu  r .  b . o ra z  639 .959 ,7  to n  
w e  w rz e śn iu  1934 r.

O b ro ty  z a m o rsk ie  w  m . w rz e śn iu  r . b . w y k a z u ją  sp a d e k  1 5 ,1 %  
—  w  p o ró w n a n iu  z u b . m ies. s ie rp n ie m  o ra z  n ie z n a c z n y  0 ,0 1 %  
sp a d k u  w  p o ró w n a n iu  z m ies. w rz e śn ie m  1934 r.

N a  u z y s k a n ie  ty c h  o b ro tó w  z ło ży ł się p rz y w ó z  z a m o rsk i —  
64.623  to n  o ra z  w y w ó z  z a m o rsk i —  575 .213 ,7  to n .

P rz y w ó z  z a m o rsk i (64 .623  to n )  w  m ie s ią c u  sp ra w o z d a w c z y m  
w y k a z u je  2 0 ,3 -o w y  sp a d e k  w  p o ró w n a n iu  z m . s ie rp n ie m  r . b . 
(81 .104  t . )  o ra z  2 6 ,1 % -o w y  s p a d e k  w  s to s u n k u  do  m . w rz e śn ia  
1934 r . (87 .444 ,7  t .) .  S p a d e k  p rz y w o z u  w  m . w rz e śn iu  r . b . w y w o ­
ła ły  p o z y c je : ry ż u  —  306 t .  (7408 t . ) ,  ow oców  św ie ży ch  —  938 t .  
(1022 t . ) ,  ś le d z i so l. —  1480 t .  (3469 t . ) ,  r u d  ró ż n y c h  i w y p a łe k  
p i r y t .  —  3444 t .  (17830 t .) ,  tłu sz c z u  zw ierz , su r . —  495 t .  (1021 t .) ,  
so li p o ta so w e j •—  3250 t .  (3445 t . ) ,  j u t y  —  771 t .  (1290 t . ) ,  m ie d z i —  
1073 t .  (1659  t . )  o ra z  sa m o c h o d ó w , m o to c y k li  i cz. —  91 t .  (104 t .) . 
D o  p o z y c ji im p o r tu ,  k tó r e  w z ro s ły  n a le ż ą :  n a s io n a  o le is te  —  1751 t .  
(1270 t . ) ,  t r a n  —  483 t .  (191 t . ) ,  s ia rk a  —  467 t .  (243 t-.), g a rb n ik i

—  1204 t .  (1086 t . ) ,  sk ó ry  —  2276 t .  (1876 t . ) ,  s z m a ty  —  1 0 1 7 t 
(660 t . ) ,  k a u c z u k  —  1017 t .  (660 t . ) ,  p a p ie r  —  1589 t .  (1431 t . ) ,  
c e lu lo za  —  928 t .  (553 t . )  o ra z  z lo m  że l. —  24 .653  t .  (15 .129  t .) .

W y w ó z z a m o rsk i (575 .213 ,7  to n )  w  m ie s ią c u  sp ra w o z d a w c z y m  
w y k a z u je  1 3 % -o w y  s p a d e k  w  p o ró w n a n iu  z u b .  m ies. s ie rp n iem  
r. b . o raz  n ie z n a c z n y  4 ,1 % -o w y  w z ro s t w  s to s u n k u  do m ies. w rz e śn ia  
1934 r .  (552.515 t . ) .  T e n  sp a d e k  w y w o zu  w y w o ła ła  p rz e d e w s z y s t­
k ie m  g ru p a  w y tw o ró w  p o c h o d z e n ia  m in e ra ln e g o : w ęg ie l e k s p o rt . —  
439 .185  t .  (515 .140  t . ) ,  w ęg ie ł b u n k ro w y  —  28 .195  t .  (47 .435  t .) ,  
k o k s  —  24 .444  t .  (30 .257  t . ) .  P o z a  g ru p ą  m in e ra ln ą  u le g ły  o b n iżce  
p o z y c je : b e k o n ó w  —  2071 t .  (2171 t . ) ,  j a j  —  3126 t .  (4108 t . ) ,  m a ­
sła  —  744 t .  (872 t . ) ,  c u k ru  —  8 .133  t .  (8 .240  t . ) ,  so li p o ta so w e j —  
200 t .  (1 .645 t .) , tk a n in  —  517 t .  (846 t . ) ,  d rz e w a  ta r te g o  —  30 .178 t .  
(33 .449 t . ) ,  o ra z  d y k t  i fo rn ie ró w  —  1 .394 t .  (1 .851 t .) .  W z ro sły  
n a to m ia s t  p o z y c je : c e m e n tu  —  1 .404 t .  (762 1 .), m a k u c h ó w  —  
1.260 t .  (1 .187 t . ) ,  m e la s y  —  5 .846 t .  ( b ra k ) , w y tło k ó w  b u ra c z a ­
n y c h  —  452 t .  (103 t . ) ,  k a rb id  —  305 t .  (b ra k ) ,  b a l i  i  s lu p ó w  —  
1.907 t .  (288 t . ) ,  p a p ie ru  —  1.210 t .  (1 .009  t . ) ,  c e lu lo zy  —  969 t .  
(683 t . ) ,  ż e laza  h a n d l .  —  6 .0 9 2  t .  (4 .546  t . ) ,  sz y n  k o le jo w y c h  —  
3 .984  t .  (3 .129 t . ) ,  r u r  ż e liw n y c h  i że l. —  2 .503 t .  (2 .338 t . ) ,  c y n k u  —  
1.225 t .  (741 t . )  o ra z  b la c h y  cy n k o w ej —  377 t .  (201 t .) .

O b ró t  p rz y b rz e ż n y  łą c z n ie  z W . M . G d a ń sk ie m  w y k a z u je  s p a ­
d e k  im p o r tu  —  71,1 t .  (1040 ,9  t . )  o ra z  e k s p o r tu  —  1822 t .  (1952 ,6  t .) . 
N a  p rzy w o z ie  są  d o  z a n o to w a n ia  p o z y c je : r y b y  z po ło w ó w  w ła sn y c h
—  60 t .  (62 t . )  o ra z  w y ro b y  z d rz e w a  —  10 t .  (1 t .) .  N a  w yw ozie  
z w a ż n ie js z y c h  p o z y c ji:  g a rb n ik i  —  614 t .  (60 t . ) ,  w e łn a  —  220 t .  
(b ra k ) ,  ży w ica  —  198 t .  (97  t . ) ,  ry ż  w y łu sz c z o n y  —  163 t .  (1013 t .) ,  
sk ó ry  —  84 t .  (134  t . ) ,  śledzie  —  95 t .  (b ra k ) ,  t łu sz c z  zw ierz , s u r . —  
65 t .  (298 t . ) ,  t łu sz c z  ro ś l. —  52 t .  (41 t . ) ,  p a p ie r  —  58 t .  (2 t .) ,  
m ie d ź  —  36 t .  (b ra k ) ,  w y ro b y  żel. i m e ta l .  —  42 t .  ( b ra k )  o raz  
s ia rk a  —  34 t .  (b ra k ) .

O b ró t  z w n ę trz e m  k r a ju  d ro g ą  w o d n ą  w y k a z u je  ró w n ież  s p a ­
d e k  p rz y w o z u  —  1440 ,8  t .  (6055 ,5  t . ) ,  o ra z  w y w o z u  —  4589 t .  
(5460 ,8  t .) .  Z  w a ż n ie js z y c h  p o z y c ji p rz y w o z u  są  d o  z a n o to w a n ia : 
so d a  —  413 t .  (449 t . ) ,  m ą k a  —  325 t .  (299 t . ) ,  c u k ie r  —  224 t .  
(4555 t . ) ,  w y ro b y  ż e la z n e  i  m e ta lo w e  —  138 t .  (168 t . )  o ra z  tk a n in y
—  39 t .  (28 t . ) .  N a  w y w o zie  za ś : ry ż  w y łu sz c z o n y  —  1822 t .  (1241 t . ) ,  
sk ó ry  —  380 t .  (239 t . ) ,  m ie d ź  —  428 t .  (239 t . ) ,  ow oce św ieże i s u ­
szone —  299 t .  (306 t . ) ,  k a w ę , k a k a o  i  h e r b a tę  —  214 t .  (363 t .) ,  
t łu sz c z e  ro ś lin n e  —  171 t .  (156 t . ) ,  k a u c z u k  i  w y ro b y  —  181 t .  
(67 t .) ,  n a s io n a  o le is te  —  34 t .  (33 t . ) ,  b a w e łn a  —  40 t .  (10  t . ) ,  ce­
lu lo id  —  51 t .  ( b ra k )  o ra z  m e ta le  ró ż n e  —  56 t .  (51 t .) .

R u c h  p a sa ż e ró w  w  z w ią z k u  z z a k o ń c z e n ie m  się  se zo n u  w y ­
c ieczek  m o rsk ic h  o s ła b ł b a rd z o  p o w ażn ie .

P rz y je c h a ło  b o w iem  p a sa ż e ró w  1254 o so b y  (2 2 7 5 ), w y je c h a ło  
z a ś  1916 osó b  (3227).
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II. OBROT TO W ARÓ W  ( GO ODS TU R N O V E R )  TON
1. O BR Ó T Z A M O R S K I ( O V E R S E A S  T R A F F IC )

A. P r z y w ó z  ( i m p o r t s )
W rzesień

Poz. tar. cel. (Sepiem- 
ber,

Sierpień
(August)

Od początku W rzesień c . . . 0 d  P °cz4tku 
roku r, , , ^ oierpien  roku 

(January -  oz‘ ar* ce ' (Seotem- (A ug ust\ (Janu ary - 
-September) cer -September)

C a ły  p r z y w ó z  84 623*- 81104*- 775 820*5 VIII. Surow ce w łókiennicze
i w yroby z nich 10 309-5 7 072*3 93 947-—

I. W ytw ory pochodzenia
roślinnego 5 095 4 

(agriculłural products)
11 555 6

____ _ „ ( raw textile materials and
153 320 6 , abrics)

W olna i r\dr*arll/*iw tem m. in.:
24-26. Nasiona oleiste różne

(uarious oil seeds)  . . .  1 751 ■ 
30/12. Ryż surowy (rice) . 306*2

1 270-3 
7 408 —

jo7"j7U 'j76, w eina i oa.pd.uivi
(wool and wool odds)  . . 1 090 — 1 085*3 19 673*4 

ioo.Q 606-609. B aw ełna i odpadki 
49 744 (cotton & cotton odds) . . 7 058-5 3 796 2 55 555.— 

624. Ju ta  ( j u t ę ) .....................  770 5 1 289*9 15 019.153-66. Owoce świeże i suszo­
ne (fresh and dried fruiłs)  1 462'1 1 3107 54 674 4

oy-/z. u rzecn y  i m igdały 
(nuts and almonds) . . 6*4 

76. Kawa (coffee)  . . . .  1502 
78. H erbata ( tea)  . . . .  134 5 
80. K akao (cocoa)  . . . .  2694 
81-82. K orzenie (spices) . . 10T9

5 7  
190-1 
732 

677 3 
47-8

, 9 1 „ IX. K auczuk, jego surogaty 
2 877*4 wYr°b y  z tych  m aterja łów  552'4 443*2 3 296 9

5 502 9 (ruber  & rubber goods)
8994

X. D rew no, korek , w yroby
II. Z w ierzęta żyw e i w ytw o­
ry  pochodzenia zw ierzęcego 1 7313
(liue animals  & animal pro­

3 784 6
z nich, w yroby koszykarsk ie  254*5 40*3 958"—

18 858 8
(wood, corkwood, wood pro- 

dukcts  & baskets wares)
ducts)

116-117. Ś le d z i e .....................  1 604 9 3 656-5 17 620 6 x i .  P ap ie r i w yroby z niego 2 615T 2 047*5 18 510 2

III. W ytw ory  pochodzenia
m ineralnego 4 990*2

(minerał products)
19 377 2

(paper  & paper wares)
78 030 8

803, 809-816. P ap ier i odcin­
ki papierow e ( paper and| . r  ftA. J . i ,  . , 4 4 a/  o O

177. Rudy różne i w ypałki 
pirytow e (uarious ores and
burn, p y r i t e s ) ...................... 3 443*9

177/lc. P iryty (pyrites) . . .  —

IV. W oski, tłuszcze, oleje,

17 830-9

paper w e s t e ) .....................  1 589 4 1 431 1 11 968.8
794, 795. Celuloza (cellulose)  928*2 553*8 4.636.7

56 160 7
11 908 1 XII. W yroby kam ieniarskie,

ceram iczne, szklane 94 4 89"5 777*8

pochodzenia roślinnego i 
zw ierzęcego, oprócz oddziel­

nie wym ienionych 1 341'—
(wax, fats and oils of animal  
and uegetable origin exclu- 

siue of those specified)

1 457-1

(s tone, ceramic & glass 
wares)

10 516-—

XIII. M etale  i w yroby z nich 26 694*7 17 565*7 261 045 2

205-214. T łuszcze i o leje ro ­
ślinne (fałs  and oils of 
uegetable origin) . . . .  2586 

215-217-218. T łuszcze zwie­
223 7

(metals  & metal goods)

927. Żelastwo (złom) (scrap
2 410'9 i r o n ) .....................................  24 653' 15 129*4 246 006.

977. Miedź (copper)  . . . 1 073*4 1 658'7 8 628*5
rzęce surowe (raw fats ot 
animal o r i g i n ) ...................... 494*9 1 020-6 6 490 9

XIV. Maszyny, aparaty ,
V. P rzetw ory  spożyw cze,

ty toń  3023 
(foodstuffs , tobacco)

5284
sprzęt e lek tro techniczny  361*6 407 4 3151*8

5 8521 ,
(machmery, apparatus, elec-

287. M akuchy i  oil c a k e ) . . —
707 00/1 /4 7 7 £L _jl / i -

100 —
łric products)

304 1
295-294/1, 2, 3, 6. ly to n  ( to­

bacco) .....................................  112"— 247 — 3 905 7 XV. Środki transportow e 1044 — 444’4 6 298 3

VI. P rze tw ory  chem iczne 
i farm aceutyczne, farby 6 845 9

(chemicals, pharmaceułic pro­
ducts, paints)

14 348 9

(means of transport)
91 928 7

XVI. W agi, narzędzia, in ­
strum enty , apara ty  precyzyj­

424-428. G arbniki ( tanning
e x : r a c ł s ) ................................  1 204*3

473/3. Fosforyty (phosphates)  —
2177 7 .« -V1 /-» , 'T L

1 085 7 
1 5946

ne, naukow e, optyczne, ma- 
r A-ia-n szyny do pisania, zegary, in-

33 553 8 strum enty  muzyczne 13*3 17 6 144 9
* / /< Ziiizic i nomasa (i  #jo~ 

mes s l a g ) ................................  1 500'—
A70 C Al « „i_ / _ _ 7 700-—

( balances, łools, instruments, 
29 951 1 apparatus of precision, scien-

4/7. ool potasow a \potas-
sium salts)  3 250'— 3 445 —

tific apparatus, optical ap- 
12 143 6 parałus, łypewriłers,  musical  

instruments)
VII. Skóry, lu tra , w yroby

skórzane 2 337 9
(hides, furs,leather goods)

1 902 3 23 891-2
XVII—XX. Tow ary różne,

492-513. Skóry (hides and
s i k i n s ) .....................................  2 276 3 1 875 4

oddzielnie nieivym ienione 39 5 22 —-  292 2

23 499 9 (Sundry  goods non specified)

9 5 8 -

Errata: N r.9. ow oce świeże i suszone — od początku roku — jest: 53 112'3 — winno być: 53 212’3.
papier i odcinki papierow e — sierpień — jest: 1 450"-------- winno być: 14311 .

„ „ „ — od początku roku — jest: 10 398 3 — winno być: 10 379*4.
celuloza — od początku roku — jest: 3 708 5 — winno być: 3 808*5.28



B. W y w ó z  (e x p o r t s )

Poz. tar. cel.
W rzesień 
(Septem­

ber )

Sierpień
(August)

Od początku 
roku 

(January-  
September)

Poz. tar. cel.
W rzesień 
(Septem­

ber 1

Sierpień 
(August )

Od początku 
roku 

(January-  
September)

Cały wywóz 575 213-7 673 344-5 4 740 369 — VIII. Surow ce w łókiennicze
755 1i w yroby z nich 1 306 9 8 981 9

I. W ytw ory  pochodzenia 
roślinnego 3 009 5 1 832 7 57 589-5 (raw textile materials and 

fabrics)
(agricultural products)

2. Żyto ( r y e ) .............................
9-16. Strączkow e (suliguose)

16’3
5 '—

— 23 809'4 
651

563-570, 576-588, 597-605, 
613-622. Tkaniny ( texti les) 516-9 8462 5 093-1

27/1-2. M ą k a ........................... 25'— 125.— 1 379 2
27/3-32. M ąka pastew na i ry ­ IX. K auczuk, jego surogaty 

w yroby z tych  m aterjałówżowa (feeding meal and 237 2 3 2001
rice f l o u r ) .............................

35. Słód ( m a l t ) .......................
502 1 875-9 11 165 7

(rubber, its substitutes and977.9 135.3 12 953 1
rubber goods)

II. Z w ierzęta  żyw e i w ytw o­
6188 3 7 390 5 39 400 8ry  pochodzenia zw ierzęcego X. D rewno, korek , w yroby

(live animal  & animal pro- z nich, w yroby koszykarsk ie 34 692 — 36 292 — 176 501 6
ducłs) (wood, corkwood, wood and

121/3a. Bekony (bacon)  . . 2 070 8 2 171-2 16 291-7 cork goods, & basket-wares)
125. J a ja  ( e g g s ) ....................... 3 1259 4 1084 16 370-2

747/3, 4, 5. S łupy telegraficz­/ | oo /
127. M asło (butler) . ■ ■ 743-8 872-3 3 915-5

ne, kopalniaki i d łużyce 
(telegraph poles  & mining) 9 932 4III. W ytw ory pochodzenia 1 9072 287-7

m ineralnego 494 238 9 594 868 1 4 178 390 9 749-751, 753. Drzewo ta r te
(Saw ed timber)  . . . . 30 178-1 33 448 5 147 8164

(minerał products) 752. Podk łady  kolejow e (pro­
154. Cement ( cement)  . . . 
174. Sól kuchenna i przem y­

słowa (edible 8z industrial 
salt)  .........................................

1 403 5 

75 —

761.6

30-—

6 735 7 

584-3

gi) ( s l e e p e r s ) .......................
757/3. K lepki (staues) . . . 
772-773. Forn iery  i dykty  

(ueneers &. plywoods) . .

3448 

1 393 8

46-5 

1 8514

917.7 

12 213 2
180. W ęgiel kam ienny (coal) 439 184 6 515 1402 3 757 236 3

XI. P ap ie r i w yroby z niego180. W ęgiel bunkrow y (bun- 2 297 - 1 861 5 14 238-2
ker c o a l ) ............................. 28 195 — 47 435.— 260 652-2

(paper 8z paper wares)182. Koks ( c o k e ) ....................... 24 444 2 30 256.5 146 247 2
197-200. O leje i parafiny

792, 803, 809-819, 826. Pap ier 
i obcinki papierow e ( paper

(oils  & paraffines) . . . 0 8 52 664

1 210-4IV. W o sk i, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i

and paper weste) . . . 1 0085 7 532 5
794, 795, Celuloza (cellulose) 968.6 6833 4 922-2

zw ierzęcego, oprócz oddziel­
nie wym ienionych 146-7 7385 31 5 4 8 XII. W yroby kam ieniarskie,

(wax, fats and oils of vege- ceram iczne, szklane 792 889 768 3
table and animal origin ex-

(stone-ware, ceramic goods 
and glass-ware)clusiue of those specified)

V. P rzetw ory  spożyw cze,
16 160 3 9 850-7 112 103 5ty toń XIII. M etale  i w yroby z nich 15 468 6 16 057 9 118 056 —

(foodstuffs , tobacco) (metais  & metais products)
259-260. C ukier (sugar) . 8 132 6 8 239 5 78 585-2

925, 926, 928 931, 966, 977-981. 
M etale różne (uarious m eta is1287. M akuchy (oil cake) . ■

288. W ytłoki buraczane {re­
1 260 - 1 187.— 12 786-1

6 091 5 4 582 5 39 261-5
siduum of beet) . . , . 4515 1029 2 353-1 932/1. Szyny kolejow e (rails) 3 984 3 3 128 8 26 506 9

937-938, 955. K ury żeliwne,
VI. P rze tw ory  chem iczne żelazne i stalowe iron pipes) 2 503-2 2 337 6 9 668-8
i farm aceutyczne, farby 1 916 8 2 835 5 28 848 - 968. Cynk i b lacha cynkowa 

(z inc and zinc sheets) . . 1 602 — 9419 15 837 1( chemicals, pharmaceutic
products, paints)

299/18. Soda (soda) . . . 
300/4, 481-485. Nawozy azo­

601-9 6733 6 408 2 XIV. M aszyny, apara ty , 
sp rzęt e lek tro techn iczny 1084 612 6885

towe ( n i t r a t e s ) ....................... — — 9 2567 (machinery, apparatus, elec-
479. Sól potasow a (potas- trical materiał)

sium s a l t s ) ............................. 200"— 1 645 — 5 1529

VII. Skóry, futra, w yroby XV—XX. T ow ary różne,
35-2 38 — 4622skórzane 94’— 1198 984-7 oddzielnie niew ym ienione

(hides furs, leather goods) ( Sundry  non specified goods)

C. O gólny obrót tow arow y zam orski (total  oyerseas traffic)
w rzesień ( S e p t e m b e r ) ..................... 1935 —  639.836'7
sierpień (Augu st ) ..........................  1935 —  755.448’5
wrzesień ( S e p t e m b e r ) ..................... 1934 —  639.959 7
od pocz. roku (January  —  September)  . 1935 — 5.516 .189-5
od pocz, roku „ „ 1934 — 5.206.326'0

2 9



2. OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W . M. GDAŃSKIEM (Coastal traffic Dancing included)
W rze­ Sier- Od począ­ W rze­ S ier­ Od począ­

Poz. tar. cel. sień
Septem-

ber

pień 
(A u g u s t )

tku roku
(J a n u a ry -
Septemb.)

Poz. tar. cel. sień
Seutem-

ber

pień
(August)

tku roku
( J a n u a r y
Septemb.)

Przywóz
( im p o r t s )

7H 1 040-3 6.734*— 59, 61—63, 66— O woce suszone 
(d r ie d  fru i t )

12 6 9 6 807

67, bo — K onserw y ow ocowe 1.2 -- 222
24/26 — N asiona oleiste . , — — — ( f ru i t  p reserues)

3 0 /1 - 2
(o i l  seed s)

500 — 500 —
69, 72 —  O rzechy i m igdały — --- 5-8

— Ryż (rice) . . . — ( n u t s  8z a im o n d s)
27/3—32 — M ąka pastew na — 20-2 322.6 76 — K aw a ( co ffee )  ■ 5.6 30 — 93-—
40—50 — W arzyw a . . . . — — 2 5 78 —  H erb a ta  ( te a )  . . — 1-2 7 3

(uegetab les)
16.— K akao (cocoa)  . 148 58-1 447-5

53-58 , 60 —64— O w oce św ieże . . --- — 81, 82 — K orzenie (sp ices )  ■ — 0-8 184
59, 61 -63 ,66—• O w oce suszone . . — — l -2 95—97 — Żywica ( re s in )  ■ . 198-2 96-7 714 —

1 dried tru i ts j
2‘— 2 —

104/1,3 — T raw a m orska,
69—72 — O rzechy i m igdały --- , trzc ina  . . . . — 0 8 11 9

76
(nuts a n d  aimonds)

61-3
tsea grass,  seed)

— K aw a co ffee) --- 6P3 117 — Śledzie (herr ings)  . 95 1 — 2488
78—79 — H erb a ta  (tea ) . . --- 81 8-1 137/2—3 — Je lita  (cas ings) 2 7 _ 1188
80 —• K akao (cocoa)  . ■ --- — — 142— 143 — G ąbki i muszle — 7 1 7-1
81—82 — K orzenie f sp ice s ) --- 1-5 1-5 (sponges and  shells)
95—97 — Żywica (re s in )  . • — 4 — 18-8 200/8 —- W azelina  (uaseiine) 6-— — 392
116 —- Ryby połow y w łas. 

( f ish e )
6 0 '- 62 — 4 222-7 20 5 -2 1 4 —- T łuszcze i oleje

roślinne . . . 51 6 40-6 387-8
117 —- Śledzie (h err in g s)  • — 24-2 24 2 (F a ts  & oils uege­
170/1, 2— 171/1, 2 table origin)

— M aterj. szlifierskie — — — 148— 162 — K am ienie (s to n e s )  . — 18'8 267
(gr ind ing  m ater ia ls )

289
156/1—2 — T alk  ( ta le )  ■ ■ ■ 1-0 — 9-2

198—199 — A sfalt (a s^ h a l t ) .  . — 28 9 197, 200 — O leje (o i ls )  ■ . . — — —
215—218 — T łuszcze zwierz, sur. — — 7 3 203—204 — W osk (w ax  . . ■ 7-7 2-5 14-4

(a n im a l  origin)
268.7

215—218 — T łuszcze zw ierzęce
259—260 — C u a ie r ...................... — — surow e . . . . 65-4 298-3 1.004-1
2 0 5 -2 1 4 -— Tłuszcze i oleje

39 5 
15-4

6 6 . -
17-6

(ra w  fa ts  of animal

295—491
roślinne  . . . . 

— P rzetw ory  chemicz. 
(ch em ica ls )

— 216
origin.)

— T r a n ...........................
(cod-l iuer -o i l )

29-3 — 68.6

299/18 — Soda ( so d a )  ■ ■ — — --- 254— 256 — R yby ( f i s h )  ■ . — 31 3-8
424—428 — G arbn in i . . . . — 227.2 2772 291 — M ączka rybna . . — — —.
429—454 — A rtyku ły  kosm et. . — — 0-8 ( f ish  m ea l)

(  cosm etics) 295/6 — S ia rk a  (sułphur) 34 1 — 1093
492—515 — S k ó r y ...................... — 295—491 —• P rzetw ory  chem i­

( sk in s  a n d  h ides)
1033 czne (ch em ica ls )  . 91 24-7 134-1

606, 609 — B aw ełna i odpadki — ’— 405—425 — F arby  (p a in ts )  ■ . 0 6 — 39-7
(cotton  & cotton odds) 404 — S adze (soot) . . . 13.7 — 275

719 — Szm aty (ra g s )  . . — — — 424—428 — G arbn ik i . . . . 614.6 60-3 777 6
725—746 — W yroby gumowe . — — — 481—485 —- N aw ozy azotow e . — — —

(ru b b er  goods)
563 -

(  n i tra tes)
749—751,753— D r/ew o  ta r te  . . — — 492—513 —■ Skóry ( s k in s )  ■ ■ 839 133-5 762-1

(sa w e d  timber)
69 8

589/1. 2, 592— W ełna  ( w o o l )  ■ . 220-3 — 541 3
757, 778 — W yroby z drzew a 10 — 0 6 597—622 — Tkaniny ( tex t i le s )  . — — 12

(w o o d  goods)
40 —

625, 626 —- Sizal (s isa l)  ■ 17 6 15 19-1
742—803 — P ap ier (p a p e r )  . . — 2 P — 720—724 — K auczuk (ru b b e r )  . —• 11-3 51-1
896—927 — Szkło ( g lass)  ■ ■ — — 4.1 757—778 — W yroby z drzew a 0-8 — 30 3
925—981 — M etale różne . . — 13 — 13 — (w o o d  goods)

4 6 528(uarious m e ta ls )
0 6 7 6 833

779 — K orek i wyr. z korka —
930—966 — W yr. żel. i metal. 794, 795 — C eluloza (celiulose) 4 — 18-4 22-4

( iron  and  s tee l  goods)
0.5 10 1

79 2 -8 0 3
—- R óżne ( uarious)  . . 4-4 809 —819,826 — P ap ie r i obcinki

W ywóz 1.822 - 1 952 6 13.908-5
pap ierow e . . . 57 8 2‘— 81-6

(paper a n d  paper weste)
( e x p o r t s ) 9 25 -981 — M etale  różne . . . — 11 1049

23

24—26

— P estk i drzew  ow o­
cowych ......................
(fru i ts  stones)

— N asiona o leiste różne 
(uarious oil seed s)

25 1

119 5

25 1 

530 7

(uarious m e ta l s )
930—965 —- W yroby żel i m etal.

( iron  ware  & s tee l  w are )
997 — M i e d ź ......................
1037— 1092 — M aszyny, apara ty

423

35-8

04

4-2

—

46 5 

142-5 

1-5 

180 8
30/1—2

40—50

— Ryż w yłuszczony . 
( h u s k e d  rice)

— W arzyw a ( g reen s )  ■

162'7 1 012-5 6 797-3 

37-5

a s s ę *
( m a c h in ery )

— R ó ż n e ......................
(uarious)

0 2
53—58, 60—64 O woce św ieże . . 01 — 1423

( fre sh  fru i t ) Przyw óz i w yw oź razem 1.893'! 2 093-5 19.722-5

3. OBRÓT Z WNĘTRZEM K RAJU DROGĄ W ODNĄ (river traffic)

Poz. ta r. cel.

W rze­
sień

Sep tem -
ber

S ier­
pień

(August)

Od począ­
tku roku 

(J a n u a r y - 
S e p te m b )

Poz. ta r. cel.
W rze­
sień

Septem-
ber

S ier­
pień 

(A u g u s t )

Od począ­
tku roku 

(Ja n u a ry -  
Septemb.)

Przywóz
( im p o r t s )

!.440*8 6.055-5 52 440 — 17, 23, 25 

24—26

— Nasiona . . . .
( se ed s  uarious)

— N asiona o l e i s t e

11-9 — 53-1

1—4 — Z b o ż e ......................
(gra in)

— 283-1 2882
, 31. 32

rożne . . . . .  
(uarious oil seed s)  
K rochm ale (s tarch) 5-— 3 5

10 1 

25-5

3 0



W r z e ­ S ie r ­ O d  p o c z ą ­ W rz e ­ S ie r _ O d p o c z ą ­

P o z . ta r .  c e l. s ie ń
Septem-

ber

p ie ń
(August)

tk u  ro k u  
f j a n u a r y -  
Septemb.)

P o z . ta r ,  ce l. s ie ń
Septem-

ber

p ie ń
(August)

tk u  ro k u  
i J a n u a ry -  
Septemb.)

27/1—3 — M ąka . . . . . 324-7 298.7 1-6635 779— 787 — K orek, wyr. z ko rka
27/3—32 ■— M ąka p as tew n a  . — — 404-5 ( cork  w o o d  and  cork

40—50
( f io u r )

— W arzyw a . . . . 129 20 3 71 4
goods)  

792, 803, 809, 826
(uegetab les)

15 9
— P ap ie r . . . . . 277 209 174-7

53, 58, 60—64— Owoce św ieże . . 20 — 40 — (  paper)
(fresh fruit) 836—847 Ks ążk i i broszury — — 6-5

59, 61— 63, 66 O woce suszone — 3 6 161 (books)
/ d r ie d  f ru it) 862—887 — W yroby ceram . . . 72 5-7 45-5

67, 68 — K onserw y ow ocow e 5-1 3 6 11 3 \ ( ceramic p ro d u c ts )
13’8( f ru i t  p reserues) 896—927 — Szkło i w yroby . . 13 3 948

76 — K aw a ( c o f fee )  . ■ — —• 6 2 (g lass  and  glass w are)
137877 — C ykorja ( su c co ry )  . — 1 — 3 — 930—965 — Wyr. stal. i m etal. 1679 1 004-2

78 — H erba ta  . . . .  
( tea)

0-5
968

( iron  & s tee l  goods)  
—  C ynk ...................... — — 58-5

80 —  K akao ......................
( cocoa)

1 — (zinc)
—  R ó ż n e ...................... 982 112 2077

81, 82 —  K orzenie . . . . 0 2 0 6 4-8 ( uarious)
(sp ices )

5-795, 97 —■ Ż y w ic a ...................... --- W yw óz 4 589 - 5460 8 35 248-5
121/26

(res in )
—- P tactw o  b ite  . . --- 01 3-6 (e x p o r t s )

(p o u l t r y )
1-1 3 6

7 —  K ukurydza . . . — — 13 3
125 —  J a j a ...........................

(eggs)
75

23
( m a ize )

—  P estk i drzew  ow o­
127—200 —  O l e j e ...................... — 1-7 23’- cow ych . . . . 3 2 1-2 9 —

(o i ls ) ( f r u i t  s tones)
34 3128/1—4 —- S e r ........................... — — 1 — 24—26 —  Nasiona o leiste . . 32 7 2728

1 cheese) (o i l  seed s)
10 3131 —  P ierze ...................... — — 6 7 17, 23, 25 —  Nasiona . . . . 22 152 4

( fea th er )
1-4 11 — 253 24/1—3

( seed s  uarious)
2 9137/2a, b —  J e l i t a ...................... — M ą k a ..................... — 90-7

(  casings)
28

( f io u r )
8 5 0 5205—214 — Tłuszcze i oleje

1-9
— K a s z a ...................... 31-1

roślinne . . . . 1 — 197 (gr i is )
1.8217(F a ts  & oils o f  ue- 30 —  Ryż wyluszczony , 1 2408 10 4867

gełable  origin.)
31

( h u s k e d  rice)
42.2 2 —215,217,218 —  T łuszcze zwierz. —  K rochm al . . . . 5 6 '-

surow e . . . . 5’— — 6.9 ( s ta rch )
179 — 216-8(raw  fa ts  of an im al origin.) 53, 58, 60 - 64— O woce św ieże . . 2 5191

228 — M akaron . . . . 3 5 118 25 — ( fre sh  fru i t )
120-4 89 —(m a ca ro n i) 59, 61 63 ,66—  O w oce suszone . 1 1061

243/1, 2 —  K onserw y m ięsne — 0-7 6 2
62—72

(d r ie d  fru i t )
01 1.1 43 6(m e a t  preserues) —  O rzechy i m igdały

254, 256 Ryby i konserw y
67, 68

(ń u t s  and  a lm o n d s)
rybne (f ishes ) — — 4-7 —  K onserw y ow oco­

259, 260 —  C ukier (sugar )  . . 224-3 4 555’— 43 018 — w e ...................... 8 3 91 41-8
272, 273, 276, 278

69 3
( f ru i t  preserues)

—  N apoje alkoholow e 38-— 3535 76 —  K aw a (c o f fee )  . . 7-9 87-5 245-5
( sp ir i ts )

15-3 287
78 —  H erba ta  ( te a )  . . 29. 34 5 112-9

280—282 — W ina (w in e )  ■ . 1-6 80 — K akao (cocoa) 177 5 240-7 1 351-2
292/2 P a s z a ..................... — — 398-8 81—82 — K orzenie (sp ic e s )  . 463 339 131-3
295—491 — Przetw ory  chem i­

6 5 92-6
95, 97 —  Żywica ( re s in )  . . 36.5 503 6 1 3753

czne ...................... 9 8 104 — T raw y m orskie,
(ch em ica ls )

413 — 448 8 3 621.3
trzcina . . . . 10 1 12 — 289

299/18 —  Soda ...................... ( sea grass, reed)
(so d a )

0-3 0-3
117 —  Śledzie (h err in g s)  ■ 499 63 5 2892

411/2 —  Biel cynkow a . . — 127—200 — O leje (o i ls )  . . . 65-2 28 9 1286
( z in c  w h i te ) 128/1—4 — Sery  (c h ese )  . . . ■— — __

429—454 —• A rtyku ły  kosm ety­ 129/1—5 —  K azeina . . . . — — 0'5
czne ...................... 23 8 25 4 1233

137/2a, b
(case ine )

(  cosm et ics) —  J e l i t a ...................... 9 8 27-3 2196
466—470 —■ Klej i że la tyna  . . 0 6 01 1-3

143/1—3
(  casings)

(g lue  and  ge la t ine) —  M uszle (sh e l ls )  . . — — 1-5
492—513 — S k ó r y ...................... 3 9 04 14 — 148 —  K am ienie ( s to n e s )  . — 8-3 192

( s k in s ) 154 •— C em ent (c em e n t )  . — — 0 4
534— 559 — W yroby skórzane .

(L ea th er  goods)
-- 0 7 41 156/1—2

161
T alk  (tale)

— M inerały zaw ier.
0 5 1 5 '- 15 5

757—778 — W yroby z drzew a 1-9 21 554 bor (minerals  bor) 61-2 — 61-2
(w o o d  g oods) 169 1—2 A zbest lasbestos) . — 10-— 10 —

563—622 — Tkaniny . . . . 38-6 28-1 1717 170 — A rt. szlifierskie 3-2 6-1 71 7
( t e x t i l e  fabrics)

177
( grind ing  materia ls)

589/1, 2 592 — W e ł n a ......................
(w o o l )

C-6 1.2 Rudy różne . . .
(uarious ores)

— 67.9 67 9

606/1, 2 a b — O dpadki b a w e łn y . 5'9 --- 5 9 198— 199 A sfalt (asnhaii  . • — 401 40-1
(c o t to n  w a s te ) 200/8, a, b, c  — W azelina (uase l ine) 3 1 7-9 356

646—648 —■ Sznury ......................
(ro p es)

0.9 1-9 9 3 203—204 
205, 214

—  W osk ( w a x )  . . ■
— Tłuszcze i oleje ro ­

7-3 1-8 17 6

720. 724 — K auczuk . , . . — — 61 — ślinne ...................... 171-3 156-1 1 4868
725—746 — W yroby gumowe . 

(ru b b er  goods)
1-5 1-4 325 (uegełab ie  oils and  

fa ts )
752 — Podkłady  kolejow e

(sieeaers)
75 — 213/1—3 

215, 217 -
— Pokost (uarn ish)  

-218— Tłuszcze zwierz.
— 0 8 138

776 — M e b l e ......................
(b e n tw o o d  furn i ture)

37 163 45 7 sur. . . ’ . , . 
( ra w  fa ts )

1516 310-9 2 256-9
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•>
Poz. ta r cel.

W rze­
sień

Septem ­
ber

Sier­
pień 

(A u g u s t )

Od począ­
tku roku 
( J a n u a r y  
Septemb.)

Poz. tar. cel.
W rze­

sień
S e p te m ­

ber

Sier­
pień

(August)

Od począ­
tku roku 

(J a n u a ry  
S e p te m b .)

216 T r a n ...................... 26 7 52 5 720, 724 — K auczuk ( ru b b e r )  ■ 1641 60 — 663-3
(w h a le  oil) 725, 746 —  W yroby gumowe . 173 6 8 41-7

254, 256 — Ryby i konserw y ( rubber goods)
rybne ( f i s h )  . ■ 27-9 5-7 71 — 750 —- D rzewo egzotyczne — — 38-8

259—260 — C u k i e r ...................... — — — ( e x o t ic  w o o d )
( sugar) 757, 778 — W yroby z d rz e w a , 16-5 6 5 62-7

272—273, 276, 278 ( w o o d  goods)
- Nap. alkoh. . . 0 2 T — 5-7 779 — K orek, w yroby
(a lcoho ls ) z k o rk a  . . . . 1-2 — 14-2

286, 287 — O tręby  i m akuchy . — — 34 — (c o rk  goods)
1 bron  & oil cokes) 792, 803, 809

295/6 — S iarka ( su lp h u r ) 33 4 354 207 — 826 — P ap ier ( p a p e r )  . . 62-4 599 198-—
295—491 z wyj osobno wym. 794/1, 2 795 — Celuloza (ce l lu lo se ) 6 2 — 15-7

— Przetw ory  chem i­ 807—808 — F ib ra  ( f ib r ę )  ■ ■ 2-4 5 3 24-1
czne (ch em ica ls ) 8T5 1656 6167 862—887 — W yroby ceram iczne 11-3 15 .- 26-3

299/18 — Soda (so d a )  ■ . 103 103 31-8 (ceramic goods)
408 — S adze (soot.  ■ ■ . — 18-8 18 8 896—927 — Szkło i w yroby . . — 19 1-9
405, 407, 409 (dass a n d  glass ware)
412, 418, 420 925—981 — M etale  różne . . 588 51.— 144-2
423 — Farby  (p a in łs )  . . 18'2 55 808 (uarious m e ta ls )
424—427 — G arbnik i . . . . 471 3296 1034-5 927 — Żelastw o z lo m ) ■ . — — 24-3

( ta n n in g  ex tra c ts ) (scrap iron)
429, 450—454— A rtyku ły  kosm e- 930—965 — W yroby stal. i ż e ­

tyczne (co sm e t ic s ) 11 31 14'5 lazne hardw are 266 56.7 220 1
466, 470 — Klej i żela tyna  . . 2 8 04 7- — 966/1—4 — Cyna ( t i n )  . ■ 8-5 12-3 68-7

(g lue  and  ge la ł ine) 977 —■ M iedź (c o p p e r ) 427-9 2 3 9 - 1.850-6
487 — Celuloid (celluloidj 50 6 — 67 — 1037, 1098 — Masz. apar. i części 9 8 114.5 2443
492, 513 — Skóry ( s k in s ) 380 — 238 6 2 82t"3 (m a c h in ery  a p p a ra ­
589/1,2 592 — W ełna (w o o l ) 1-3 649 8 3 3946 tus  parts)
597, 605, 613 1099— 1132 — M at. e lek tro techn . 0-2 01 3-3
622 — Tkaniny ( t e x t i l e s ) 0.5 3 6 193 (e lec tr ic  p ro d u c ts )
606, 609 — B aw ełna ( c o t to n ) . 399 9-5 51-4 —• Różne ( uarious) 17-— 16"2 94 —
623 — Len i konopie . . — — 0-2

( f la x  and  h em p ) Przywóz i w yw óz razem 6 029 8 11.5163 87.688-5
625—626 — Sisal ( s i za l )  . . . 8.4 316 130-4 ( to ta l  e xp o r ts  and
646—648 Sznury (ro p e s )  . . 0 2 109 506 im p o r ts )

4. OGÓLNY OBRÓT TOW AROW Y (generał  goods turnouer)
wrzesień (S e p te m b e r )   1935 — 647.759 6
sierpień ( A u g u s t )   1935 — 768 958'3
wrzesień (September) . . . . . .  1934 — 649853 4
od początku roku (Janury-September)  1935 — 5.624.600.5 
od początku roku .  .......................  1934 — 5.286.255.2

III. RUCH STATK Ó W  < M O \E M E N T  OF S H IP S )
Przyszło statków  (ships m com ing W yszło statków  (ships oulgoing)

Suma 
rubr. 3 i 6

Kolejne 
miejsce 
(p lace  

occupied)
ogółem
(total)

w tem z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

ogółem
(total)

w tem z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

1 2 3 4 5 6 7 8

Polska ( P o l a n d ) ..................................... 52 26 58.727 49 42 56.745 115.472 2
W. M. G dańsk F. C. o f  D a n z ig )  . 23 7 40.480 22 18 39.870 80.350 5
A nglja (G r e a t  B r i t a i n ) ..................... 44 21 30.515 40 33 28 479 58.994 6
D anja ( D e n m a r k )  ................................ 1 — 2.701 1 1 2.701 5.402 14
Egipt ( E g v r t ) ........................................... 5 3 2.045 6 6 2.426 4 471 17
E ston ja  ( E s t o n i a ) ................................ 18 5 19.049 18 16 19.050 38.099 9
F in land ja  ( F i n l a n d ) ................................ 2 1 9.214 2 2 9.214 18,428 11
Francja (France) ...................................... 7 — 17.770 6 6 14 929 32.699 10
G recja ( G r e e c e ) ..................................... — — 1 1 2.276 2.276 18
Hiszpanja (Sp a in e ) . . . . . 7 4 6 095 7 6 6.095 12.190 12
H olandja  ( H o l l a n d ) ................................ 2 1 2.253 2 1 2.253 4.506 16
Islandja 1 J s l a n d ) ...................................... 64 35 47 135 65 43 45.573 92.708 3
Łotw a /  L a tu ia ) ........................................... 49 22 44.760 48 37 41.937 86 697 4
Niemcy ( G e r m a n y ) ................................ 1 — 2.599 2 2 4.888 7 487 13
Norwegja ( N o r w a y ) ................................ 7 3 22,022 7 4 22.022 44 044 7
R um unja ( R o m a n i a ) ........................... 127 35 90.732 119 106 84 929 175.661 1
Stany Zjedn. A. P. (U. S. A.) . . . 7 1 20,193 8 8 23.102 43.295 8
Szwecja ( S w e d e n ) ................................ 2 1 2.125 3 3 2.680 4.805 15
W łochy ( I t a l y ) ..................................... 1 1 1.412 — — — 1.412 19
Z. S. S. R. (U. S  S. R . ) ...................... 1 1 435 1 1 435 1 870 20

Razem  ( to ta l )  . . . 
M iesiąc poprzedni (preu ious  m o n th )
Ten sam m iesiąc 1934 r. ( A u g u s t  1934) 

Od pocz. r. 1935 (sińce beginning o f  1935) 
Od pocz. r. 1934 sińce beginning o f  1934

420
411

167
162

420 262
419 748

407
429

336
338

409.604
440.872

829.866
860.620

—

376 145 365.142 367 310 342.122 707.264 —
3.493
3.413

1.480
1.463

3.369 805 
3.037,679

3.490
3.415

2.860 
2 687

3.381.632
3.038.652

6.751.437
6.076.331

---

Uwagi: a) średni tonaż statku, zawijającego do G dyni we wrześniu 1.000.6 n. r. t.; b) średnia ilość statków, przebyw ających 
jednocześnie w porcie: 39; c) średni postój statków: 54,9 godzin.
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IV. P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  WE  W R Z E Ś N I U
w /g danych M orskiego Urzędu Rybackiego w  kg

G a t u n k i  r y b
P o ł o w y  b a ł t y c k  i e Połowy

daleko­
m orskie

R a z e m
Hel G dynia Jastarn ia  

W. Wieś
Chłapowo

Karwia
Puck i wioski 

Zatoki
Połowy
dalsze

T r o ć ...................................... _ _ 190 _ _. 190
Płastugi: a) S to rn ia . . . 35300 34880 6850 9800 14000 -- — 100.830

b) Zimnica . 9500 3260 50 570 — --- — 13.380
c) G ładzica . 1820 500 950 — -- — 3.270
d) Skarp . . . 3250 4720 200 480 1770 -- — 10.420

Śledzie morskie . 49470 1200 8150 280 400 -- 859800 919.300
W ęgorze ................................ 2940 2550 37480 3350 2660 — — 48.980
W ątłusze ...................... 4410 6250 50 250 840 -- — 11.800
W ęg o rzy ce ........................... — 5000 300 - — -- —• 5.300
M akrele ........................... — — 20 — — -- — 20
Szczupaki ..................... 150 — 1000 — 3470 -- — 4620
O k o n i e ........................... 660 — — _ 650 -- — 1.310
P ło tk i................................. — — — — 650 -- — 650
Sandacz ........................... 30 — — — — -- — 30

Razem w rzesień . . 105710 59 680 54 600 15 680 24.630 — 859800 1.120.100
ubiegły miesiąc 50.870 62.250 23.560 7.750 24.140 250 430800* 599.620

od początku roku . . 3,688.700 2,852.490 1,538.700 94.440 284.820 269.830 1741300") 10,470.280

*) dotyczy połowów śledzi (dalekom orskichl za m iesiąc sierpień b. r. **) dotyczy połowów śledzi (dalekom.) za czerw iec 
b. r. 145.900 kg. za lipiec b. r. 304.800 kg. =  450.700 kg. +  sierpień  b. r. 430.800 kg. Od początku roku 1,741.300 kg.

V. RUCH PASAŻERÓ W  ( P A S S E N G E R  T R AFF1C )
RUCH ZAM ORSKI ( Oversea łraffic)

P r z y j e h a ł 0 W y j e c h a ł o
(passengers incoming) (passengers outgoing)

Wrzesień (Sepłember) Sierpień 
(A ugust) Wrzesień (September) Sierpień 

< August)

I kl. 11 kl III kl. Razem
(total)

Razem
(total) I kl. Ił kl. III kl Razem

(total)
Razem
(total)

A n g l j a 57 20 32 109 119 _ 45 12 57 239
Hull . . . . — 20 10 30 16 — 21 12 34 52
Londyn 57 — 22 79 103 — 23 — 23 187

A r g e n t y n a —■ — 3 3 — — — — — —
Santa Cruz — — 3 3 — — — — — —

B e l g j a 12 — 5 17 586 — — — — —
Antwerpja 12 — 5 17 586 — — — — —

D a n j a 10 — 1 11 452 — — — — 1281
Aarhus — — 1 1 — — — — —. —

Kopenhaga 10 — — 10 452 — — — — 1278
Inne porty — — - — — — — — — 3

E s t o n j a 2 — — 2 — — — — — 1
Tallin 2 — — 2 — — — — — 1

F i n l a n d j a 26 — 1 27 47 — — 1 1 280
Helsinki 26 — 1 27 41 — — — — 12
Innne porty . — — .— — 6 — — 1 1 268

F r a n c j a . — 9 — 9 27 — 8 478 486 264
Le Havre .—. 9 — 9 27 — 8 478 486 264

H o l a n d j a 15 — 3 18 58 2 1 — 3 —
Rotterdam 15 — 3 18 51 2 1 — 3 —
Inne porty . .—. — — — 7 — — — — —

L i t w a _ — — — 3 — — — — —
Kłajpeda — — — — 3 — — — — —

Ł o t w a — 2 175 177 1
Ryga . . . . — 2 175 177 1 — — — — —

N i e m c y 2 — 2 4 2 — — 1 1 —
Hamburg 2 — 1 3 1 — — — — —
Lubecka — ■— 1 1 — — — 1 1 —
Inne porty . — — — 1 — — — — —

N o r w e g j a — 1 2 3 6 — — _ 1
Flekhefjord . — — 1 1 —
Fredrihstad — — 1 1 —
Oslo . . . . — 1 — 1 6 — — — ------ 1

R u m u n j a — — ___ — — — — 480 480 —

Costanca — — :----- — — — — 480 480 —

S t a n y  Z j e d n .  A m.  P. 6 — 140 146 331 — — 711 711 545
New-York 6 .— 140 146 331 — — 711 711 945

S z w e c j a — — 2 2 586 — — — — 595
Góteborg — — 2 2 — — — — — —
Inne porty . . . . — — — — 586 — — — — 595

W ł o c h y  . — — 690 690 — — — — —
Triest . . . . — — 690 690 — — — — — —

v i a  W. M. G d a ń s k  . — 24 12 36 57 — 5 16 21 21
Gdańsk — 24 12 36 57 — 5 16 21 21

W y s p y  K a n a r y j s k i e — — — — — — — 2 2 —
Tenerifa — 2 2 •—

Z. S. R. R................................ — — — — — 111 — 43 154 —
Leningrad — — — — — 111 — 43 154 —

Razem . 130 56 1068 1.254 2.275 113 59 1744 1916 3227

Od początku roku 1935 (sińce beginning of 1935) ■ 706 379 8.090 9 175 — 350 489 10875 11714 —

Przedruk dozwolony z powołaniem  się na źródło Cena prenum eraty  zł. 15.— rocznie, num er pojedyńczy zł. 1.50

Ceny ogłoszeń: 1/1 str. zł. 500.—, 1/2 str. zł. 300.—. 1/4 str. zł. 150.—. Ogłoszenia drobne zł. 0,50 za m/m przez 1 szpaltę
w układzie 3 szpaltowym. Tabele w tekście 50%  drożej.

D rukarnia Państw ow a Nr 79533.



G d y n i a
the larg est port

on the  Ba l t i c

with the most modern 
h a r b o u r  faci l i t ies .


